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P O R A D N I! ASEKURACYJNA
i DZIAŁ AD31HISTIACJ1 liERUCIOlDACl
pod ki&rownictwem pierwsnmędnyeh fachowców

prowadzi
Biuro Buchalferyjno-Rewizyjne rzoozozuawc/ sąd.

w Krakowie, ul. G rod zk a 13  
Telefon 131-12

dzieci z  Bilbao
brytyjskie okreily wojenne

P.DUNW 1L4

Bilbao. 1. 5. l łAT. Kaiphanmie 8 brytyjś 
kich cferętóiWj wojenmycn, afiliu jących  się 
W Biba®, postanowili zgodnie na konferen: 
cji z konsulem brytyjskim ewakuować w

stronę St. Jean de Luz tyle dzieci z Bilbao, 
Je ty ko zmieści się na pokładach : w l:ahi 
uacli.

Jak został zstopiyny największy 
pancernik powsfóiktów

1. 5. PAT. 'Agencja Havasa dono
si: Po otrzj inaniu wiadomości o zatopieniu 
pancernika ,JEs;paina‘‘ wsizysttkie tutejsze o r
ganizacje ^ohtycizaifc i dzienniki umieściły w 
oknach zajmowanych przez się budynków, 
olbrzymie napisy, zawiadamiaj ące o  rados
nym zdarzeniu, Ludnoiść zaś zorganizowała 
szereg manifestacyj na ulicach miasta.

Szczegóły przebiegu wp lki są następują
ce: Angielski statek handlowy „Wroithaii1 
zbliżał się do portu w Santander, przybywa 
jąc z północy w chwili, gdy na t Loryuonde 
również na północy ukazał sie „Łupana" i 
starał się statkowi angielskiemu przeszko
dzić w wejściu do portu. Rówinocześinie po
jawił się powstańczy kontiioripedowiec „Ve 
lasoo” i nakazawszy angielskiemu statkowi 
zatrzymać się, oddal w jego kicrunl:u 7 do 
8 strzałów armatnich. Okręty i statek znaj
dowały się wtedy v.r pobliżu wyspy Mm o. 
[Wkrótce potem VYelasco“ i „Espama" ana- 
iady  się poza obrębem wód terytoriakiych 
i w tej chwili pojawiły się samoloty rządo
we, zrzucając bomby na powstańcze okręty 
Jedna z bomb przedostała się najprawdąno 
dobniej przez luik do składu amunicji, gdyż 
pancernik zatonął bardzo szybko. „Veias- 
co“ zdołał uratować oficerów i część załogi 
„kspany" większość jednak zatonęła,

Statki rybackie znalazły na miejscu zato
nięcia okrtęu pływające po falach liczne 
książeczki wojskowe, berety falangistowskie 
niemieckie dzienniki i dokumenty, me zdoła 
ły jednak ocalić nikogo z załogi. Dowódcą 
„Eispany^był kpt. de Yierna. Latarnik na 
.Cabo Ala/or nadał przez radio szczegóły bi

torebki n m ::
•rygmaiue w i e i c ż s k l e  modela nadeszły 
•JULJUSZ NA££IT, Kraków, Stradom 5.

twy i \va runiki, w których się oma odi>ywa
ła. Pierwsza depesza została nadana o godz. 
S.30, oistabróa zaś, donosząca o zatonięciu JE- 
spany 1 o godz. 10.20. Przez całe przedpolu-

KWIAT? i RJUIH)
uprzyjemniają życie! Nie wyrzekaj się tej przyjem
ności i skoro nie posiadasz jeszcze radioodbiornika, 

*\?rćć się zaraz do fachowej finu/ radiowej

ANTENA T elefo n  1 7 8  77

M kSiarow iJjna1
autoryzowanego punktu sprzedaży 
słyn n ych  r a ć io o  Ib io r n ik f w

E l E V T D IY U które na W ystaw ie R ad io-
■gELC|l J SCI I w e] cieszyły się niebywałym 
zainteresowaniem. — N isk ie  ra ty  m ie s ię c z n e

dnie lotnictwo rządowa przelatywano nad 
Sarotander, witaine owacyjnie przez tłumy la 
dności. Władze wr Walencji poleciły d-- aga 
towi rządu w Santancter złożyć życzenia ma 
rynarce i lotnictwu. Prezydent republiki na 
desłał również swe życzenia.

Entuzjazm w Walencji
Walencja. 1. 5. PAT. Wiadomość o zato

pieniu pancernika „Espaina'* wywołała wy

buch entuzjazmu w M a c h  Zbliżonych ̂  do 
! rządu. Koła te podkreślają, źfe jest to pierw 
i szy wypadek, aby potężny okręt wojenny 
został zniszczony przez bon: by, zrzucone ż 
samolotów.

Prasa podaje póki rrędowe dane statysty 
czńe, z których wynika, że pow&fańcy roz
porządzają flotą o ogólnym tonażu 37500 
lenn, zaś flota izącjowa Jicizy z górą 75000 
tonn.

’ * •  • *
f ondyn. 1, 5. PAT. Kcła urzędowe infcuT 

niują, że dc ]>ortu w Gijou wpłynął statek 
handlowy „Mai ton HpTeir(<«

Nkinierwsncja -  w praktycj...
Londyn. 1. 5. PAT. Agencja Reutera don® 

s: z Biłba®, że według ogłoszonego t8 m u- 
rzędiowego koiiiiunikatu, w ubiegły ponie
działek wylądowało w San Sebastian 1500 
ochotników m endeckich.

180 rannych Włochów w Gibraltarze
Pajyż. 1. 5. PAT. Hav&iS donosi z  G itralta 

nu, iż zatrzymał się tam iparowiec wioiski 
„Franca Fasisio" płynący do Genui. Na po
kładzie jego znajduje się ISO żołnierzy — 
przeważnie Włochc w rannych av czasie o- 
statnich walk. Nie mogli oni znaleźć nałeży 
tej opieki w Sew J/Li. gdzie s /f i ta k  są puze- 
pełnione.

Niezadowolenie i apel trzeciej 
międzynarodówki

Moskwa. 1. 5. PAT. Komitet wykonawczy 
trzeciej międzynarodówki wydał odezwę z 
okazji 1-go maja, xt której wyraża niezado
wolenie z powodu stanów ska W. Brytanii 
i Frcucji w sprawie hiszpańskiej. Trzecia 
międzynarodówka wzywa socjal demokra
tów, aby wywarli nackk na kierowników 
drugiej międzynarodówki w celu zorganizo 
wania jednolitej międzynarodowej akcji dla 
obrony republiki hiszpańskiej i zmuszenia 
parlamentów krajów do okazania pomocy 
rządowi hiszpańskiemu.

Ustawiczne bombuHtowanie Madrytu

■Vóv:-.

Madryt. 1. 5. PAT. Agencja Hayasa domo 
si= Bombairdowaaiie Madiytu, które rozpo
częło się w czoraj o godz. 13;ej wzmogło się 
ckoło godiz. 17-ej i zakończyło o 18.30. Pcci 
ski padały; przeważnie na Gran Via i są&ia- 
diujjącc ulice. Ruobandow pnie pociągnęło 
za soną liczne ofiary.

Madryt. L  5. PAT. Art;,leda powstańcza 
rozpoczęła dziś rano o gc dz. H ostrzeliwanie 
centrum miasta, gdzie stwierdzone 0 więk
szych wybuchów. Dotychczas brak informa

cyj o stratach spowodowanych bombardo^ 
wiaeieun.

Madryt. 1. 5. PAT. Korespondent Havasa 
dowiaduje się, że w wylnaku daasieiszego 
boriłbarcowania stolicy, 2 osoby zostrły za
bite, a 32 odniosło rany.

Vitoria. 1. 5. PAT. Po  kilkudniowych za- 
ciekłych walkazh dzaeń wrczorajszy byłj 
dniem odpoczynku dla wojsk gen. Mota. 
dymie lotnictwo korzystał® z jasnej pogody} 
dla . j 4« .k? ;•*.
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Dr I. SCHWARZBART

SYMFONIA PRACY WŚRÓD
JEROZOLIMA, 26 kwietnia

Nowej Jerozolimy nie poznałem. Kiedy 
po raz drugi, przed dwoma laty tu ta j byłem, 
nowa dzielnica żydowska — Rehawia była 
rzadko zabudowanym przedmieściem, skła
dającym się z kilku uliczek. Dziś jest to 
wielkie, jak  na palestyńskie stosunki, mias
to. Labirynt ulic i uliczek biegnących sto
kiem kamienistego płaskowyżu, z domami o 
charakterze przeważnie will z ogródkami, 
ale — poza tym widać coraz więcej domów 
dwu i trzech piętrowych. Wszystko z ka
mienia, białe lśniące w morzu słońca. Tu i 
ówdzie kamień o odcieniu różowym nadaje 
domom wygląd marmurowych.

Trzeba widzieć ten grunt, aby móc ocenić 
ile pracy, ile walki z naturą mieści się w 
rozbudowie tego miasta. Dynamitem trzeba 
rozsadzać fundamenty, usuwać wzgórza i 
wypukłości terenu m etr za metrem, aby po
konać hardość te j ziemi — tak hardej i cię
t e j  jak  los narodu żydowskiego. I  na ta 
kim terenie powstało miasto, schludne, czys 
te, piękne — z zielenią, ogrodami. Kiedy 
onegdaj siedziałem w ogródku naszego dra 
Ruppina, wśród drzew, krzewów i kwiatów 
w siamym sercu kamienistej Rehawii, uprzy 
tomnlłem sobie, co naród może zrobić, jeśli 
— rzeczywiście chce.

I  ten hymn zwycięstwa pracy żydowskiej 
nad przyrodą i losem wydzwania tu  rze
czywistość na każdym kroku. Rehawia to 
nie Tyyjątek. To tylko jeden akord symfonii 
pracy.

Zaraz w pierwszych godzinach, po przy- 
jeź&zie pospieszyłem najbliższym pociągiem 
z Hajfy d!o Tel Awiwu. Ciągnęła mnie z nie
przepartą mocą do nowego portu w Tel Awi 
wie. W naszej rzeeżywistości- “ żydowskiej 

jest tak  mało radości, tak  mało chwil i 
miejsc, w których możemy sobie powiedzieć: 
„to jest rzczywiście — nasze”, tak  mało 
wydarzeń, podnoszących nasze samopoczu
cie i dumę w je j naturalnej, ludzkiej formie, 
że po prostu „żydowski port w Tel Awiwie*' 
stał się w mej wyobrazili — symbolem afir- 
macji naszego istnienia, naszego zwycięskie
go borykania się,

Kiedy nad ranem, o 6 godzinie z pokładu 
okrętu rrr. zobaczyłem po 2 latach wielką 
Hajfę, skrzącą się w promieniach rannego 
słońca, sięgającą niemal już do połowy sto
ków Karmelu, śatnąłem wobec dylematu: 
zostać tu  czy pojechać do portu w Tel Awi
wie., Auta Agencji Żydowskiej czekały na 
nas, aby nas zawieść wprost do Jerozolimy 
•— muszę przy te j sposobności z uznaniem 
podkreślić, że Agencja z niezwykłą spraw
nością Uwolniła nas od wszelkich kłopotów, 
połączonych zwykle z lądowaniem — opar
łem się pokusie te j jazdy, wolałem zboczyć, 
aby tylko zobaczyć jak  najprędizej — port w 
Tel Awiwie.

Nie żałowałem. Przez rozhukany, dudnią
cy życiem, wprost rozbrykany radością roz
machu życiowego Tel Awiw mknął autobus. 
Ulicami szerokimi, asfaltowanymi, wielko
miejskimi. Przed dwoma laty widziałem w 
tych miejscach jeszcze baraki, blaszane szo
py, wzgórza ziemi, dziś — dzielnica, przypo
minająca pięknością wspaniałą aleję wiel

kich gmachów koło Parku Krakowskiego.
Słońce prażyło nad naszymi głowami jak

by podjęło wyścig skwaru. Ale lekki wie
trzyk od morza spełniał rolę wachlarza. Zre-

K U P O N  Z N I Ż K O W Y D O  KIxN 
Adria —* Atlantic — Bagatela —■ Uciecha
Waifly i .  R. — Wyoi",<5 i  przedłożyć do wymiany:

yr. Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
W Perfumerji N. Meersauda, iw. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

sztą — nie było czasu na rozczulanie się u- 
pałem. Miałem zaledwie goażinę czasu, bo 
za kilka godzin już czekało na nas posiedze
nie w Jerozolimie.

Urzędnik przepuścił nas jako członków A. 
C. z rewerencją na teren pprtu. Byłem tu  
przed dwoma laty. To znaczy nie tu, lecz na 
terenie Wystawy lewantyńskiej, skąd można 
było widzieć, jak na tym miejscu, pienią się 
fale morza, jak języki fal raz wraz bluzgają 
na brzeg.

Dziś ziszcza się tu  cud. Wybaczcie, Czy
telnicy, że używam wyrażenia nieco patetycz 
nego. I inne narody budują porty, większe, 
potężniejsze niż ten. Nie mówię już oczywiś
cie o portach, które już istnieją. W tym 
znaczeniu np. Gdynia jest — cudem, wspa
niałym wyczynem woli narodu polskiego.

Jeśli w stosunku do skromnych począt
ków portu w Tel Awiwie użyłem tego moc
nego wyrażenia, to dlatego, że — tu  dozna
łem takiego wrażenia, jakbym widział nag
le, że śmiertelnie chory człowiek zrywa się, 
staje, biega, pędzi, śpiewa pieśń — ozdro- 
wienia.

U żadnego z narodów nie ma tak  silnego 
kontrastu między wegetacją a  życiem jak 
u nas. Życie zbiorowe, tworzenie, walka 
twórcza, praca narodowa, budowanie coraz 
to nowych pozycyj z pokolenia na pokolenie

S 3 h l O U ) I O l
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dla pokoleń przyszłych jest normalną fun
kcją każdego narodu. Nie ma w dziełach je
go tworzenia nic nadzwyczajnego.

U nas jest — inaczej. Z powodu tego, że 
wegetacja stała się naszą normalną formą 
bytowania, twórcze mocne, silne dzieła i wy
siłki — nabierają relatywnie charakteru 

cudu bo są —■ przełamaniem procesu umie
rania narodu naszego jako narodu.

Dlatego też i we mnie, w te j jednej go
dzinie wędirówki po surowym jeszcze porcie 
w Tel Awiwie odezwała się jedna radosna 
refleksja: cud....

Nie zabijajmy w sobie te j przesady, pie
lęgnujmy ją  raczej, gdyż w niej tkwi radość 
nowego życia, a  z radości te j — rodzą się 
nowe siły, tak  nam potrzebne do walki, do 
wytrwania, do przetrwania, do zwycięstwa, 
którego nam los wcale nie ułatwia.

W spiekocie słońca prężyły się ciała dzie
siątek do połowy obnażonych robotników 
żydowskich. Maśzymy, wiertaczki, dźwiga
ry, krany, wielkie młoty — w pełnym ru 
chu zlewały się w jakąś żywą, organiczną 
całość. Molo, bagery, betonowe łamacze fal, 
ku którym raz wraz sunęły z pełnego morza 
spienione, jakby zagniewane fale wydawały 
mi się protestem i buntem narodu żydow
skiego przeciw zagładzie.

Dziesiątki łodzi naładowanych towarami 
— odpowiedzią tej, z przeciwka bielejącej 
Jaffie, która chciała nas zdławić, wygło
dzić, pognębić.

Zbliżyłem się do robotników. Prowadziłem 
z nimi rozmowy. Kalisz, Radom, Drohobycz 
Kóbryń, Białystok... Spokojni, prości, brą
zowi, opaleni, muskularni; twarde dłonie, po 
darta na nich skóra, osmolone twarze, po- 
wichrzone włosy — tu  i tam  pieśń.... Jak  
wszędzie u  robotników przy pracy. Chwy
taki na kranach zanurzają się w głąb wody 
i w zębach swych wydobywają z dna mors
kiego kamienie! żwir, piasek.

ffiDYNł DROfit DO SZCSEftU
prowadzi przez los z kolektury

BBflllfl SflFIEB. łjg g  « .« .
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Port w Tel Awiwie rozszerza się dosłow
nie z każdym dniem. Trzeba się spieszyć, 
Wrogiem są nie tylko fale morskie.

W dwie godziny później taksówka pędzi
ła z szybkością 80—90 km. wspaniałą szo
są z Tel'Awiwu do Jerozolimy. Gdyby się 
uwolnić na chwilę od mistycznej niemal świę 
tości tysiącleci, które spoczywają tu, na te j 
drodze i górach Judejskich to  pod wzglę
dem krajobrazowym porównać ją  można 
chyba do drogi z Zakopanego do Morskie
go Oka, albo do drogi przez Gotthard w 
Szwajcarii

Nie wiele się tu  zmieniło od dwóch lat. Po 
jednej i drugiej stronie prawie wszystko, z 
małymi wyjątkami w posiadaniu Arabów. 
Pardesy, miasteczka wsie... Zwłaszcza w dru 
giej części drogi.

Na długości kilku kilometrów leżały na 
jezdni setkami — pomarańcze. Spadały z 
wozów transportowych. Nikt się oczywiście 
tym nie martwił. Leżały sobie jakby u  nas 
—- ziemniaki. Spotkaliśmy później te  wozy z 
pomarańczami.

Dwa razy tylko na całej drodze spotka
liśmy zmotoryzowane patrole angielskie. 
Tym razem na mknących autach zamiast — 
pomarańczy była — mitralieza... Było to  w 
przeddzień święta Nebi Musa.

Szofer, żyd  młody z Dusseldorfu z wir
tuozerią „bierze” najtrudniejsze wiraże i  rów 
nocżeśnię opowiada mi, jak  to było przed 4 
miesiącami, kiedy autobusy kursowały 'w  
otoczenu wojska • ••

Wszystko to  minęło. W kraju spokój, ale 
subiektywne uczucie bezpieczeństwa jeszcze 
nie wróciło do pełnej równowagi...

Wieczorem, w Jerozolimie spotkałem zna
jomego akademika z Małopolski... Spieszył 
się, bo za pół godziny miał objąć — nocną 
służbę „gafira” — policjanta pomocnicze
go.

Piszę w te j chwili na tarasie Gmachu 
Agencji Żydowskiej...

Z ulicy Króla Jerzego, pryncypalnej arte
rii nowej Jerozolimy dochodzi detonacja dy
namitu, rozsadzającego skały. Robotnicy ży 
dowscy przygotowują fundament pod nowy 
gmach, który powstaje wśród 6-piętrowych 
wspaniałych budynków.

Przed dwoma laty, było tu  zaledwie kil
ka domów. Przez zasłonę oparów widać kon 
tury  gór transjordańskch, a  w dole —- sta
rą  Jerozolimę.

Na frontonie nowego, pięknego Domu Bo 
żego dzielnicy Rehawia widnieje wielki na
pis: „Bądźcie pozdowieni, wysłannicy naro 
du ...”

To pozdrowienie dla nas, członków A. C. 
z krajów rozprószenia...

Na dole w Gmachu Agencji — ci wysłanni 
cy narodu wśród bujnych akordów prącymi 
znoju odradzającego się narodu — szukają 
dróg politycznych do zwycięstwa...

Ciężar odpowiedzialności jest olbrzymi, 
trudności niezmierzone, droga jeszcze dale
ka. Czego dziesiątki pokoleń zaniedbały, te 
go dwa pokolenia odrobić nie mogą:...

Ale — wokoło tętni praca, wokoło — sły
chać krotki pokoleń, wyrębujących narodo
wi naszemu lepszą przyszłość.

Dlatego łatwiej znieść — troskę, jaka 
ciąży na naszych obradach...

Dlatego łatwiej wierzyć w zwycięstwo..*

 '
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Pożegnanie wiceministra 
sprawiedliwości Sieczkowskiego

Warszawa, 1.5. PAT. W Ministerstwie Spra
wiedliwości odbył się dnia 29 kwietnia uroczy
sty obiad pożegnalny w związku z ustąpieniem 
długoltniego wiceministra Stefana Sieczkow- 
«kiego. W czasie obiadu minister sprawiedli
wości p. Witold Grabowski wygłosił przemó
wienie, podkreślając wybitne zasługi wicemin. 
Sieczkowskiego wp racy nad tworzeniem pol
skiego ustawodawstwa. W dalszym ciągu za
brali głos dyrektor departamentu ustawodaw
czego Lutostański, dyrektor dep. administra
cyjnego Kwiatkowski i prokurator S. N. Artur 
Miller. Na pożegnania te wicemin. Sieczkowski 
odpowiedział serdecznym przemówieniem.

Termin procesu Chaskielewitza
Warszawa, 1. 5. (Sin.) Proces Chaskiełewi- 

cza wyznaczony został przez Sąd Okręgowy na 
dzień 7 czerwca. Rozprawie przewodniczyć bę
dzie wiceprezes sędzia Potemkiewicz, oskarże
nie wnosić będzie prokurator Żeleński. Na roz- 
praę powołano 81 Świadków, przeważnie mie
szkańców Mińska Mazowieckiego. Lista dowo
dów w procesie Chaskielewicza nie przewiduje 
powołania na rozprawę biegłych, ponieważ eks
pertyza psychiatryczna dokonana w toku śledz- 
wa uznana została za wystarczającą.

NOWE PŁ0TNO JOttEN NA BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

BEZ APRETURY. GŁADKIE I LŚNIĄCE, BEZ MESZKU,

ŁATWO SIĘ PIERZE. PŁÓTNO ARLEN.  PRAWIE

NIEOGRANICZENIE TRWAŁE, UŻYWANE JEST NA

WYKWINTNĄ BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ. WYRÓB

FIRMY BRACIA CZECZOWICZKA, ANDRYCHÓW.

Do nabycia w pierwszorzędnych sklepach bławafnyOL

Obchód 1-majowy w  Warszawie
Petarda rzucona na pochód Bunda zabita

5-letnie dziecko
Warszawa, 1. 5* (Sin). Dziś jalk co roku od- 

oył© się kilka pochodów socjalistycznych, przy 
cyzm policja zorgauizo wala w ten sposób ich 
trasę, by pochody nie zetknęły się ze sobą, a 
w pierwszym rzędzie by nie doszło do zespo
lenia tię pochodu Bundu z PPS. Dotychczas 
według ustalonej tradycji PPS zbierała się zwy- 
kle na PI. Teatralnym lub na PI. Grzybowskim^ 
eikąd rozpoczynał się pochód. W tym roku tra
sa została zmieniona. Punktem zbiórki PPS by
ło Wybrzeże Kościuszkowskie, to też robotni
cy zamieszkali w odległych dzielnicach miasta 
musieli odbyć długi marsz z Woli i Mokotowa, 
by dostać się do Wyrzeża. T<o wpłynęło na o* 
późnienie zbiórki i pochodu. Ponadto na stan 
liczebny pochodu wpłynęła inna okoliczność, 
a mianowicie krążące od kilku tygodni pogło
ski o prowokacji ze strony O NR względnie 
czynników do nich zbliżonych, to też każda 
organizacja przygotowując się do dzisiejszego 
obchodu obwarowała się specjalną milicją, któ
rej oddziały znajdowały się na przodzie i ty
łach pochodu jakoteż na rogach ulic, którymi 
kroczyły pochody. Nadto skonsygnowamo na uli
cach miasta większe oddziały policji uikryte w 
bramach. O godzinie 11.30 ruszył pochód PPS 
z Wybrzeża Kościuszkowskiego. Pochód masze
rował wkoło godziny, a liczba jego uczestników 
w porównaniu z  ubiegłym rokiem była mniej
sza t# 30 procent.

W tegorocznym obchodzie nie było demon
stracji komunistycznej.

Na ogól transparenty były zwykłe, powtarza
jące się co roku, gdzie niegdzie były noszone 
w pochodzie portrety Błuma i padały okrzyki: 
niech żyje rząd Bluma, niech żyje BI urn! Po
nadto wznoszono okrzyki: precz z autysemi- 
tymem, precz z faszyzmem i z obozem odosob
nienia. Przeciwko rządowi nie wznoszono okrzy 
ków, rozlegały się tylko okrzyki przeciwko sa
nacji.

Gdy przedstawiciele poszczególnych dzielnic 
udawali się w stronę Wybrzeża Kościuszkow
skiego poprzez Krakowskie Przedmieście, zja

wiła się grupa 6tudentów endeckich, ehcąe u- 
derzyć na pochód. Widząc jednak groźną po
stawę milicji, studenci ci ograniczyli się jedy
nie do okrzyków, kryjąc się następnie bardzo 
szybko za mury uniwersytetu. Gdy pochód 
PPS ruszył w stronę Alei Jerozolimskich, z tłu-

kostkach

p r a k t y c z n a
forma

w y b o r n a
jakość

mu rzucono petardę, ale nie pociągnęła ona za 
sobą ofiar.

Ponadto odbył się pochód PPS frakcji i zu
pełnie Znikomy pochód ZZZ.

Pochody dzielnicy żydowskiej zostały zakłó
cone przez napad jakichś nieznanych osobni~ 
ków, którzy na pochód Bundu rzucili petardą 
i rozpoczęli strzelaniną, a następnie rzucili 
świece dymna, ażeby się zasłonić, po czym zbie
gli. W wyniku strzałów i petard został zabity 
Ś-letni chłopczyk Hersz Schenker, który wraz 
z matkę i babką stal w tłumie. Matka i babka 
dziecka zostały ranne, ponadto zostało rannych 
kilka osób.

Prócz pochodu Bundu odbyły się demonstra
cje Poalej Syjon prawicy i lewicy, które prze
szły spokojnie.

Londyn pod znakiem sfrajku autobusów
Londyn, 1. 5. PAT. Od północy 6.298 autoi- 

busów, obsługujących z górą 200 linij, jest u- 
nieruchomiionych w 48 garażach stolicy. Strajk 
(rozpoczął się bez incydentu. Przy wrotach ga
rażów. ustawione były posterunki strajkujących, 
(Około północy zaczęły przybywać patrole poli
cyjne. Dziś wczesnym, rankiem można było ob
serwować na ulicąęh grupy pjo kilku, lub kilku-

naaria ludzi, wyruszających pieszo w drogę dłu
gości 10—12 kim., oddzielającą ich mieszkania 
od centrum miasa. Ruch taksówek był bardzo 
•ożywiony. Ponieważ w dniu dzisiejszym odby
wa, się rozgrywka finałowa o puchar Anglii w 
piłce nożnej, już cd saamego rana sznury lu
dzi ciągnęły do Wembley, gdzie ostateczny 
mecz jest rozegrany..

„Wszechmocny' Bevin nie godzi 
się na zwłokę

Londyn, 1. 5. PAT. Większość dzienników lon 
dyńskich wypowiada swoje zastrzeżenia z po
wodu strajku autobusów, twierdząc, ze strajk 
ten w obecnym okresie wzmożonego ruchu, a 
zwłaszcza tuż przed koronacją, naraża publicz
ność na olbrzymie niedogodności. Dzienniki 
krytykują brutalne odrzucenie przez przywód
cę związku zawodowego pracowników trans- 
portowych i prezesa rady naczelnego Trade* 
ud i o nów wszechmocnego Ernesta Bevina, wy- 
stosowanej do niego wczoraj w ostatniej chwi
li prośby ministra pracy Browna o odłożenie 
strajku na kilka dni, chociażby dla odczekania 
werdyktu specjalnego trybunału, powołanego 
wczoraj przez rząd dla natychmiastowego roz
patrzenia warunków pracy i kwestii godzin pra
cy dziennej w autobusach londyńskich. Sann 
fakt bezzwłocznego zwołania tego trybunału, 
który rozpocznie swe prace w poniedziałek ra
no, uznany był powszechnie za chęć ze strony 
rządu wzmocnienia słuszności żądań pnacowni« 
ków autobusowych. Gdy Bevin zgodził się po
czekać na werdykt trybunału, sprawa pracow
ników byłaby w szerokiej opinii Lonuyńczy- 
ków wygrana i sympatie powszechne byłyby po 
ich stronie. Ponieważ jednak Bevin kategorycz
nie propozycję ministra pracy odrzucił, nastro
je ulicy londyńskiej z racji niewygód, jakie bęr 
dą odczuwane, zwracają się przeciwko strajku
jącym i prasa jest dzisiaj w dużym stopniu te
go wyrazem. Poza Londynem rozpoczął się 
również strajk, aczkolwiek nieoficjalny 120.000 
pracowników autobusowych we wschodnich i 
środkowych hrabstwach Anglii, ogółem w 10 
hrabstwach oraz w Szkocji. Ale strajk ten nie 
jest oficjalnie proklamowany przez związek 
zawodowy i dlatego nie wiadomo, czy będzie 
powszechnym. Z ogłoszonej dzisiaj, statystyki 
wynika, że autobusy kursujące w centrum i na 
peryferiach Londynu przewożą dziennie 5.810 
tys. pasażerów, koleje pcjłziemne 1.278 tys., 
koleje podmiejskie 1.550 tys., ą tramwaje 2.800 
tysięcy.

Czy dojdzie do strajku 
górników?

Londyn, 1. 5. PAT. Egzekutywa, federacji 
górników zdecydowała wczoraj, iż wypowiedze
nie pracy w kopalniach nastąpić ma już 8 ma
ją, względnie w okręgach, w których obowiązu
je wypowiedzenie 7-dniowe, 15 maja, wyzna
czając początek strajku węglowego na 22 maja 
o północy, co w praktyce wobec tego, iż 22 ma
ja przypada w sobotę, oznaczałoby, iż dniem 
strajku węglowego byłby poniedziałek 24 bm* 
Ogólnie spodziewają się jednak, że w ciągu tych 
3 tygodni nastąpi porozumienie w sprawie po
wrotu do pracy strajkujących od września r. ub. 
górników w kopalni Hartworth. Wczorajsza 
decyzja motywowana jest chęcią wywarcia na
cisku na opornych dotąd właścicieli kopalń.
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Obniżenie cen mydła do prania
Warszawa, 1. 5. PAT. Na wniosek komisji 

kontroli cen, Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu w drodze porozumienia z centralnym Zw. 
przemysłu mydlarskiego w Polsce ustaliło ce
ny detaliczne mydła, obniżono w stosunku do 
dotychczasowych cen o ca. 10—15 proc., przy 
czym średnie i niższe gatunki mydła do prania 
potanieją właśnie o 15 proc.

Nowe ceny wchodzą w życie z dniem 1 maja 
rb. i  od tego dnia mydło do p rar;a ma koszto
wać w detalu: mydło do prania I-szy gat. fir
mowane nieopakowane, jak np. „Jeleń- 
Schicht*4, „Rewolwer*4 Majdego, „Polsot“ Czwi- 
klicer, Tukan, „z wieżą*4 Adamczewskiego, „z 
pralką Kołłonlaja“ „Społem*4, „Rajskie*4 i t. p. 
— nie więećj jak 1.50 zł za kilogram. Mydło 
do prania Il-gi gąt. niefirmowane, nieco cie
mniejsze w kolorze, najpowszechniej używane, 
nie więcej jak 1.25 zł za kilogram i wreszcie 
mydło do prania Ill-ci gat. niebieskie, t. zw. 
mydło marmurkowe, kosztować ma nie więcej, 
jak 1 zł za kilogram. Nie zostały objęte obniż
ką, a  zatem nie zmienią ceny mydła, oznaczone 
jako „extra44 na równi z mydłami toaletowymi.

O wypadkach pobierania iw detalu wyższych?, 
cen za mydło do prania tych gatunków, które [ 
uległy obniżce i których nowe ceny powyżej |

TlhMelmj 
APETYT
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szczegółowo podano; należy we własnym inte
resie niezwłocznie informować władze admini
stracji ogólnej, którym pan premier jako mini
ster spraw wewnętrznych zlecił czuwanie nad 
utrzymaniem cen mydła do prania na ustalo
nym poziomie. W stosunku do niesumiennych 
sprzedawców detalicznych, względnie wytwór
ców, którym udowodnione zostało pobieranie 
cen wyższych za gatunki mydła do prania, 
których ceny obniżono, grożą bardzo* surowe 
konsekwencje zarówno ze strony władz admi
nistracyjnych spraw wewnętrznych, Jak i  prze
mysłowych.

Bez komentarzy
Jak bieda

„Bettina von Ribbentrop uległa z  koń
cem ub. roku ciężkiej katastrofie autobuso
wej. Jej ojciec, ambasador Ribbentrop po
został wówczas długi czas u łoża boleści 
córki w Niemczech, ale stan zdrowia nie 
uległ poprawie. Rana spowodowała zapa
lenie mózgu i pacjentce groziło niebezpie
czeństwo utraty wzroku. Kiedy sztuka le
karska okazała się bezsilna, wolał Ribben- 
trop, popadłszy w konflikt pomiędzy obo
wiązkami w y s o k i e g o  o f i e t r a  S S  c  
miłością ojcowską p o d e p t a ć  z a s a d y  
r a s i s t o w s k i e  swojego „Fuhrera*4. Po
wierzył bowiem dziecko wielkiemu, i  y- 
d o  w s k i e m u  specjaliście, którego koły
ska stała w dawnym, austriackim kraju ko 
ronnym, w  Galicji. Prof. Oljenitz podjął 
się leczenia. Bettina von Ribbentrop wy
zdrowiała 1 wróciła do ambasady niemie
ckiej w Londynie. Coprawda na liście kli- 
krai amsterdamskiej, gdzie prof. Oljeniti 
leczył Bettinę von Ribbentrop nie widniała 
pacjentka, nazwiskiem Ribbentrop, figuro
wała tam panna Henkel!"

(„Daily Herald")*

Konsekwencja
^Wiadomość wielkiego pisma angielskie

go pojawiła się przed kilku dniami. P. Rib
bentrop jej nie sprostował. Odpowiada 
zresztą prawdzie. Zgadza się poza tym do
skonale z postawą i charakterem hitlerow
ców. Wypędzać chore dzieci żydowskie i  
umierających starców z ich siedzib — to 
jest w porządku. Odpędzać robotników i 
urzędników niemieckich, jeśli się odważą 
powierzyć leczenie dziecka lekarzom ży
dowskim — to wypada. Ale samemu lecieć 
do Żyda samolotem, g d y  c h o d z i  o 
w ł a s n ą  s k ó r ę  m  to także jest w po
rządku**.

(„Neue WeW%

Świadomość przenika wszędzie
Świadomość o postępującej izolacji mo

ralnej, politycznej i gospodarczej upowsze
chnia się coraz bardziej wśród wszystkich 
warstw narodu niemieckiego. Nic na to 
nie pomogą parady, zaprzysiężenia, sy
stem szpiegowski, obejmujący każdy pra
wie dom, zakaz krytyki i  h<iCAiwe samoo- 
kadzanio się. świadomość przenika wszę
dzie. Przenika przez szpary drzwi i  szcze
liny murów w mieście i  na wsi. Szepty 
krążą po izbach włościańskich i po gabi
netach ludzi nauki, na wyższych uczel
niach i w domostwach rzemieślniczych, w  
mieszkaniach robotniczych tak samo jak 
w biurach, fabrykach, lokalach urzędni
czych i kasynach. Mówi się o ogrom
nym zbogaceniu się, o korupcji, o willach 
luksusowych tych, co siedzą u żłobu. Czę
sto mimo woli budzi się zdolność i wola 
przypominania. Myśl o utraconej wolno
ści, o straconej równości praw, wżera się 
coraz głębiej w serce i mózg mas.

ŻYCIE POLITYCZNE
Nadzwyczajna sesja

Podróż marsz. Cara do Egiptu wywołała liczne 
komentarze. Zwracano m. in. uwagę, że podróż 
ta kładzie kres domysłom na temat nadzwyczaj, 
mej sesji parlamentu. Okazuje . się obecnie, że 
marsz. Car wraca do kraju w pierwszej połowie 
maja i że sesja nadzwyczajna będzie zwołana już 
w drugiej połowie maja. Zwraca się przy tym u- 
wagę na to, że Sejm ma załatwić wiele ustaw.

Niewiadome ty!kot czy zarządzenie p. Prezyden 
ta Rzpltej obejmie wszystkie projekty, niezałat- 
wione w toku sesji budżetowej. Poza 25-ma proje 
kłami poselskimi, pozostało 11 projektów rządo
wych m. im. o kredytach dodatkowych, o budowie 
i  utrzymaniu dróg publicznych, o Polskiej Akade 
mii Literatury o  zakładaniu i utrzymywaniu pu 
blicznych szkól powszechnych, zmiana ustawy o 
postępowaniu karnym, organizacja więziennictwaf 
prawo o ustroju adwokatury oraz zmiana usta! 
wy o postępowaniu karnym, organ,z-acja więzień. 
nictwa, prawo o ustroju adwokatury oraz zmiana 

j  ustawy o finansach komunalnych.
! W Senacie pozostało niezałatwionych 29 projek 
tóiW ustaw, z których najważniejsze są: o sądach 

| przysięgłych, zmiana przepisów emerytalnych i 
ustawa o dewocjonaliach.

Dla załatwienia tych spraw, ma być zwołana 
nadzwyczajna sesja parlamentu.

Przy obstrukcji, zaburzeniach narządów trawienia, 
zgadze, uderzeniach krwi do głowy, bólach głowy i  o . 
gólnym niedomaganiu zażywa s1q rano na czczo szklanką 
naturalnej wody gorzkiej FE AN CISZKA-JÓZEF A

jaństwa. Ta karta historii jest już ustalo
na i potomność, nie wdając się w przyglą
danie się fałszywym orzeczeniom taktycz
nym, sprawiedliwie ustali oblicze braci 
sjamskich4*,

(„Kurier Warszawski**),

Bezsilny gniew
„Cała prasa narodowo - socjalistyczna 

wszczęła na nowo niezwykle gwałtowną 
kampanię antyżydowską, połączoną z żą
daniem nowych posunięć przeciwka lud
ności żydowskiej w Niemczech. Z niektó
rych głosów miarodajnej prasy zdaje się 
wynikać, że po obecnej kampanii nastąpią 
czyny. Monachijskie wydanie „Yoelkischer 
Beobachter" pisze, że „już czas najwyższy, 
aby coś znowu uczynić w kwestii żydow
skiej'4. Podobne wynurzenia znajdują się 
także w  innych oficjalnych organach pra
sowych"

(ZAT).

Daw niej — dziś
„Berlin! Berlin da grosses Jammerthal,
Bei dir ich nichst zu finden, ais ais. lauter

Angst und Qual.
(Heine)

(&&),

Co będzie z  konwencją genewską 
w sprawie Śląska?

W kołach politycznych krążą pogłoską że w cią 
gu lipca bież. roku ma być zwołania druga sesja 
nadzwyczajna poświęcona wyłącznie uregulowa
niu spraw objętych Konwencją Genewską, doty
czącą Górnego Śląska. Konwencja ta zawiera prze 
pisy o warunkach zmiany ustawodawstwa, o och 
ronię praw nabytych, o ochronie mniejszości, o 
prawie obywatelstwa* i zamieszkania, oraz daty. 
czy rozmaitych spraw socjalnych, gospodarczych 
i komunikacyjnych. Dla regulowania kwestii spor 
nych Konwencja ustala polsko niemieckie instan 
cje, jak: komisja mieszana w Katowicach, Trybu
nał Rozjemczy w Bytomiu, oraz przewiduje odwo 
ływanie się do Ligi Narodów i do Trybunału Mię
dzynarodowego w Hadze. Konwencja, zawarta za 
stała 15 maja 1922 roku. a wygasa 15 lipca br.

Po stronie polskiego G. śląska mieszka wielu oby 
wateli niemieckich, po niemieckiej zaś polskich. 
Konwencja postanawiała, że w ciągu lat 15 muszą 
oni zdecydować się. po której stronie pozostaną. 
Część Niemców przeniosła się do Niemiec, a Poła 
ków do Polski, pozostało jednak parę tysięcy, kt6 
rzy miejsca zamieszkania nie zmienili.

Wygaśnięcie konwencji wysuwa na porządek 
dzienny wiele zagadnień, jak problem statutu śłąs 
Mego odrębnego województwa śląskiego itd Spra 
wy te mają być rozpatrzone na specjalnej sesji par 
lamentu albo też będą uregulowane w drodze de 
krętu, o ile rząd uzyska na majowej sesji pełno. 

' mocnie twa.

Po ustąpieniu Ferdynanda Goetla ze stanowiska 
naczelnego redaktora „Kuriera Porannego'*, wyda 
wnictwo tego pisma rozesłało okólnik do czytelni 
ków, stwierdzający, że pismo to przystąpiło do 
OZN i w ten  sposób rozpoczyna j nowy etap swo
jego rozwoju.

Wydawnictwo donosi, że dla sprostania nowym 
zadaniom powiększa skład redakcji przez nowy 
zastęp pracowników.

Dyskretnie ukryto nazwiska tego zastępu, nie 
wymieniono ani obecnego kierownika redakcji p. 
Piestrzyńskiego, ani stale pisującego w piśmie p. 
Słabła. (Obydwaj należeli kiedyś do endecjf).

W dalszym tekście okólnika podano do wiado 
mości jedyne nazwisko współpracownika p. Boya 
Żeleńskiego. Poza tym skład współpracowników 
pisma pozostał tajemnicą.

Skazanie uczestników ukraińskiego 
ruchu kozackiego

Łuck. 1. 5. PAT. Po dwudniowej rozprawie sąd 
okręgowy w  Łucku ogłosił wyrok w sprawie 44 
mieszkańców powiatu horochowiskiego, oskarżo
nych. o należenie do zbrojnej organizacji pod na
zwą: Narodowy ukraiński kozacM ruch (Unakor) 
Główni oskarżeni; Karaskiewicz skazany został na 
8 lat więzienia, Maria Wołoiszynowa na 7, W łodzi 
mierz Ławenko na 7. Sytnik 6, Maria Rybata i 
Burok po 5. Krochmal i Stante i Przybyłobak po 
4. 33-ch oskarżonych sąd skazał na kary więzienia 
od 2 do 3 lat. Siedmiu oskarżonym sąd zawiesił 
wykonanie kary n& przeciąg lal 5,

(„Neue Vorwdrts")»

Moralna anarchia
„Trudnoby wymyśleć coś dramatycz- 

niejszego dla narolu od tej anarchii mo
ralnej, której posępną ilustracją jest wal
ka hitleryzmu z Kościołem katolickim i z 
samą ideą chrześcijańską. Sto razy ma 
słuszność organ watykański, „Osseryatore 
Romano", gdy pisze, że program rządu hi
tlerowskiego w sprawie religii Jest taki 
sam, jak bolszewicki. Nigdzie głębiej nie 
dotarła zaraza bolszewicka, niż do tych 
Niemiec naredowo-socjalistycznych, które 
prawią światu, że je jakoby ożywia wstręt 
do idei i metod sowieckich. A przecież jest 
tu duchowe i polityczne pokrewieństwo 
najbliższe, jakie tylko może sifl nwydat- 
9di Wfi wspólnej nienawiści do ghrzefsi"
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Jeden z  najpoważniejszych mówców przy 
końcu debaty podał następujący przykład:

— Można to przyrównać do partii szachów, 
lec9! do takiej partii, w której o b i e  strony 
'wygrywają.

Jak to jest możliwe? — Podczas każdej pnitii 
musi wszakże jedna strona przegrać? —

4  ..idnak jest to rzecz możliwa. Możliwe jest 
to w %m wypadku, kiedy ktoś rozgrywa partię 
7Xj sobą, który zna i układa wszystkie porusze
nia „przeciwnika'*.

Takiej partii nikt nie może przegrać... Partia 
taka j»st zawsze „pewnym zwycięstwem"*.

Taką partię stanowi tułaj — dyskusja doko
ła „kantonizacji" Palestyny.

Jest to dyskusja, w której wszyscy mówcy 
mają słuszność. Wszyscy mówcy z wszystkich 
frakcyj. Wszyscy mówcy o okrajnie przeciw
nych poglądach. W s z y s c y  »,wygrywają"...

Ponieważ wszyscy ustawiają swe figury na 
politycznej szachownicy wedle s w e g o  ro
zumienia i  wedle swych przewidywań. Powia
dają oni: kantony będą takie a takie, granice 
będą takie 2  takie, status polityczny będzie ta
kt a taki — a w tyra wypadku uważam, źe to 
i  to jest duszne, a przeciw zagrażającemu nie
bezpieczeństwu uczynię to lub owo...

Jest to t1 vc bardzo misterna gi* o wielu 
błyskotliwych myślach i zdrowych logicznych 
argumentach, ale — absolutnie bezskuteczna, 
niepotrzebna, niepraktyczna gra, pozbawiona 
iWSEelkfch recitalów , prawdziwego znaczenia, 
prawdziwych i porażek.

I Istotnie prawdą jest, że w s z y s c y  mów
cy mają słuszność, w s z y s c y  „o Jnoazą zwy 
cięstwa4 , lecr. jaki stąd pożytek skoro, rozgry
wają partię „z? sobą samym",..

IŁ
Ten przykłąfl uwydatnia prawdziwe położe

nie na zakończonej obecnie sesji A. G. ^  Je
rozolimie.

Była to bardzo dziwaczna sytuacja. Nie moż- 
nii objąć tych wszystkich dziesiątków kwestyj, 
które zdstały poruszono w  referatach Ben Gu- 
riona i Czertoka. Etc bowiem mógł zoritnto-

{Korespondencja własna „Nowego Dziennika1)
wać się w obecnych okolicznościach i wedle 
nich osądzić bezpieczeństwo w kraju w ciągu 
6-rfu miesięcy „spokoju", stosunki ze sąsied
nimi państwami arabskimi, z Anglią i wszyst
kie szczegóły politycznej strony zagadnienia 
imigracji i problemów gruntowych, — w cza
sie, kiedy roi :aę od pogłosek, że wszystko ule
gnie zasadniczym zmianom, że Komisja Kró
lewska postawi nas przed nową sytuacją na 
wszystkich frontach i pozycjach?

W takiej sytuacji mniej interesuje to, c o 
j e s t ,  aniżeli to — co nastąpi. W takiej sytu
acji nie mówi się o przeszłości, bez o przyszło
ści. I pytamy: Go powie Komisja Królewska? 
— Jakie wnioski przedstawi? — A rzecz naj
ważniejsza: Gzy zaprojektuje podział kraju, a 
jeśli tak, — w jakiej formie? —

Na te pytania nie możemy dotychczas znaleźć 
odpowiedzi. I to jest również rzeczą niemo
żliwą. —

Tak jak powiedział Ben Guriun:
— Nie przeszłość nas interesuje, ani nawet 

najbliższa przeszłość* — lecz opanowani jesteś
my takim troskami, jakich nie mieliśmy nigdy 
dotychczas w tucLu syjonistycznym, co nam 
przyniosą przyszłe, najbliższe dwa, trzy mie
siące. %

Nie ma bowiem dotychczas żadnej konkuA- 
nej propozycji Komisji Królewskiej, r tym 
mniej wniosków r  js ą d u angielskiego.

Mówi się wiele o podziale kraju na dwa pań
stwa. Ale poraź wtóry: dotychczas me ma żad
nej konkretnej propozycji ze strony jakiejkol
wiek kompetentnej instancji. Istnieje taka 
myśl, ale taki wniosek nie istnieje, o ile jesteś
my zorientowani, a dyskusja na ten temat jest 
u góry skazana na niepowodzenie i jest — zbę
dna.

III,
I  właśnie dzięki temu polityczna debata na 

sesji A. C., która trwała dwa dni, — była bardzo 
żywa. Musiano omawiać wszystkie możliwości 
i nie można było ograniczyć się do aut — aut.

Obejmowała ona nawet historyczne i histo
riozoficzne perspektywy. Doszło — w związku 
z pogłoską* że Jerozolima ma zostać wyłączona 
z żydowskiej Palestyny, — do odkrycia stosun-

JKPiOZOLIMA, w kwietnia*

ku do tradycyjnego pojęcia świętego miasta u 
ludzi, którzy zwłaszcza na ąesji A. C* mają, 
rzadko sposobność do mówienia o tych spra
wach. Inny zaś delegat (w związku z pogłoską, 
że ma powstać niezawisłe państwo żydowskie) 
szeroko omawiał pojęcie „państwa" w ogóle 
wyciągając z niego własna wn?/>sM. Doszło na
wet do pojedynku słownego (między dwoma 
bliskimi towarzyszami partyjnymi) w sprawie 
zdolności Żydów do prowadzenia polityki i  od
budowania państwa; przy lej sposobności wy
głaszano oskarżenia i mowy obrończe Isisfej- 
szej generacji i przeszłych pokoleń..

Okazało się przy tej sposobności, że nie
prawdą jes£, co rewizjoniści rozgłaszają o tej

Żydowski tea tr eksperyment^/
® Warszawie

(Korespondencja, własna „Płowego Dziennika">
Wa r sza w a , w kwietniu.

Po pczerwia wznowił swą działal
ność żyda weki teatr ek% erymentclny „Młoda 
Sceno, , kierowany przez Michała Brandta 
(dra Weadharta). „Młoda Scena*4 w>stawi!a 0- 
becnie „Don Kichota żydowskiegoJt Meńdete 
Moeher Sforim, Ta dławu a powieść, uprzystęp* 
mona przez j> umoczę czytelnikowi poi kiemu* 
ożyli i nabrała apecyficsanych barw w świetle 
kinkietów. „Wesoła epopeja/" — jak ją nazwa
li autorzy opraeowania scenicznego j .  Doku* 
wzyn i M. Brandt — aż dyszy mmL c rem fcemicz 
uym, tak płai: tycznie uwypukliły deski ecen:- 
czne walory artystyczne wspaniałych typów, go 
anych ty wili nieśmiertelnego Szwejka. Eyna- 
miika dramatyczna wprost wspiera ramy akoyj* 
ne, »-! tyle w niej tycia, tempa, konfliktów, 
ftras awodstego, typowo żydowskiego bumcia^ 
JrtÓTy 1 . 1 tle (Tceniozmym cnie tylko Lic nie etra- 
jri®, ale ^aktoeiizował się i okazał pełną żywot- 
ktoeć. Dzieje dwóch żydowskich trampów, pso
tną rię wprost o reahzaeję filmową, Ł.» tylfcv 
fafliita zdołałby uchwycić ma taśmie bajeczne 
przygody Pata i Pctchona, Don Kichota i San 
oho Pamchy, Szwejka, tezików-mistyków, skon
centrowanych w dwóch poetaciadh i pTcyfcro- 
jomvch na miarę żydowską- Niasuwia jednak 
pewne zastrzeżenie celowość wprowadzenia do 
akcji postaci autora, który —— nie biorąc w- 

K akcji =* niep otrze buię Maouuje i ga

wędzi. Taka nabieg sceniczny, “stosowany przez 
inowutoTÓw dosyć często  ̂ wymaga pewnego u- 
miaru i oct rożna ń. Można, od biedy za rampy 
scemfczine wprowadzić autora 1—■ objaśmacza, 
zapowiadacza czy *eż na wet rezonera, konty
nuującego tradycje dhóru greckiego, alu Brandt 
w swym pomyśle scenicznym poszedł ca dale
ko, ho autor u niego śpiewa nawet razem z o- 
sobami akcji, co niewątpliwie mąci zwartość 
dramatycaziaą oraz koliduje z  zasadniczymi pra
wami scenicznymi. Ten gawędzący i śpiewają- 
ey Mecdele Moeher Sforim. rozmawiając z two 
rami swej fantazji, nasuwa wprawdzie reflek
sje ijrawieże piraudełliczue (cceua a życie...), 
ale Brandt nie zdołał nas przekonać o istocie i  
potrzebie takiego zagadnienia. Jeśli więc nie 
ULutfucono widzowi pirandeMiczmego zagadnie
nia, to wprowadzenie autora do akcji mija się 
r, celem ,

Jeśli sama inscenizacja powieści okazała dę 
pomysłem nauer fortunnym i celowym, to wy
stawienie tej ĵ rtuU ‘i na prymitywnej scenie na
suwa zastrzeżenia orau bardzo smutne refleksje 
r j  temat ubóstwa sceny żydowskiej. „Don Ki
chot żydowski" wysławiony na wieli is ecenie 
obrotowej byłby ewenementem teatralnym o 
którym by Warszawa tak prędko nie zaipomr^a- 
łau Ale do wystawienia takiej sztoki musi in- 
scenizator dysponować wielką sceną, sikompli- 

aparatem tedinicznym, swiatłcam

Jekor&ejaj X, kostiumami, baletem, chórem, or
kiestrą, a przede w£zysitk*m doberem wyśmieni
tych wykonawców. Tego w^zystjkiego niestety 
zabrakło ,JVfłodej Scenie4. Dlatego należy po
dziwiać edwagę dyrektora teatru, że pokazał tć 
eprptję w tak skromnych, a nawet zupełnie 
pryjnitywnycji wairunkiach. Na tak biednej i ma. 
lej scenie, przy zupełnie skromnych frodkail 
■— efekt jcct rzer^ywiścio wspaniały i fczozert&o 
podziwu godny. Beżyrer mueiał z brdku ws- 
runŁów ecenicznycli rozplano wać scenę syaoiul- 
taneiozną. Brandt już ma tradycje w rozrzuca
niu miejsc akcji na wszystkie boki czy ściany 
widowni. Ten eksperyment został w teatrze 
jako zasada zarzucony i utrzymuje się na ,.Mio 
dej ?cen;s' tylko z kox.it czncści. Sye tem ten 
może być jednakże etosewany tylko od wypad
ku do wypi dku. a w tej sztuce śmiało mógł być 
zastąpiony przez cystern kotaroivy przy mar
kowaniu zmian dekoracyjnycb. Nadużywanie 
tegj eksperymentu może stać się rzeczą ryzy
kowną i nużącą, jeśli widownia nie jest do nie
go (przystosowana techniczni,}.

Z radością podkreślić należy, iż poraź pierw 
szy w teatrze żydowskim strona plastyczna zo~ 
ataki otoiozonia 1 ader czulą opieką i stała na 
wysokim poziomie. Nart-szcio dekor* cje i ko
stiumy, spio rządzone przez koło Plastyków 
Młodej ?C6ny, studentów Akad. Sztuk Pięk
nych. miały europejski charakter, co dla sce
ny żydowskiej j ,-st istotnym ,^pcdiciągiiięciem 
się wzwyż44. Niestety tego sauu go nie można 
powiedzieć o stronie muzycznei i halccact

Z wykonawców wybili się na czoło •WhJfęU, 
Haiblum, Wołowczyk, Glickson i Fajusilber. 
Zeepół nie jest już tak ersemblowo zgrauy jak 
dotychczas, głównie dlatego,- że świeży perso
nel rie jest jeszcze odpowiednio wyszkolony.

& K.
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merykańskich, by tym razem zwołać Eongrea 
do Waszyngtonu. W komisji organizacyjnej po
stawili p o l s c y  delegaci pytanie: Czemu nie 
w Waszyngtonie?, i  wielu przychylało się do 
tej propozycji.

Wystąpił jednak pewien członek A. C. sto
jący w bliskich stosunkach z Egzekutywą, wy
jaśniając, że komisja nie może uchwalać takie
go kroku. Jest to sprawa polityczna, która za
hacza o stosunki angielsko-amerykańskie, i w 
Londynie może wywołać niekorzystne wraże
nie fakt, że właśnie w sprawie tak ważnej de
cyzji (a kto wie, jakie nastroje zapanują w o- 
wym czasie w angielskiej opinii publicznej...) 
zwołuje się Kongres do Waszyngtonu. Londyn 
bowiem krzywym okiem spogląda na Stany Zje 
dnoczone, zwłaszcza w wypadku kiedy można 
wywołać wrażenie, że w Waszyngtonie chce się 
wywrzeć nacisk na Londyn. Jest to więc spra
wa bardzo delikatna i o takiej kwestii nie moż
na zadecydować stante pede w komisji orga
nizacyjnej.

Zwłaszcza, że jeśli kongres miałby się odbyć 
w Ameryce, musianoby przesunąć termin na 
październik lub nawet na listopad. Należałoby 
poczynić znaczne przygotowania — jednym sło
wem, p r z e d  świętami uroczystymi nie mógł
by Kongres się odbyć. Któż może przewidzieć, 
jakie konieczności polityczne i jaka koniunktu
ra zapanuje po tak długim okresie czasu...

Tym bardziej, że przewiduje się tak niespo
kojną przyszłość — w najbliższych miesiącach. 
Tfym bardziej, że komisja mandatowa Ligi Na
rodów przygotowuje się, jak słychać, na sesję 
w sprawie Palestyny, która ma potrwać 4 do 
5-ciu tygodni...

Sytuacja jest więc tego rodzaju, że nie można 
ryzykować takiego kroku i dysponować tak 
długim okresem czasu, jaki byłby konieczny do 
zwołania Kongresu w Waszyngtonie.

V.
Nie należy więc eksperymentować. Nie nale

ży sięgać zbyt daleko, gdyż może to być połą
czone z niebezpieczeństwem...

A jeśli nie należy eksperymentować, wówczas 
odpada w pierwszym rzędzie — Palestyna. Po
zostaje wobec tego: Szwajcaria.

Oczywiście na pierwszy plan wysunęła się — 
Bazylea. Prawdą jest, że nawet w Bazylei nie 
ma gwarancji bezpieczeństwa dla żydowskiego 
Kongresu. Prawdą jest,/że i tam musiano prze
de wszystkim zapytywać władze i domagać się 
gwarancji, że wszystko odbędzie się w spokoju, 
że antysemici w swej „wielkoduszności" zezwo
lą, by w ich mieście wolno było wydać dziesiąt
ki tysięcy funtów, i nie będą robić awantur.

Taką gwarancję otrzymano, lecz delegaci nie

mieccy powiedzieli: Jeśli potrzebno aą gwaran
cje, to już jest źle... Zbyt blisko jest tam gra-
nica niemiecka; Bazylea leży jakby w obrębie 
Trzeciej Rzeszy.

Więc jak i dawniej — rzucono myśl: Gene
wa. To jest międzynarodowe miasto, Kongres 
znajdzie tam za pośrednictwem prasy należyty 
oddźwięk na całym świecie...

Atoli jest to znów — ryzyko. W terminie 
zwołania Kongresu, w sierpniu, ma się odbyć 
w Genewie odroczona sesja Komisji Mandato
wej Ligi Narodów. A nie chcemy wywierać wra 
żenią, jak gdybyśmy specjalnie zwołali Kon
gres na czas obrad Komisji Mandatowej, aby 
zademonstrować jej Kongres syjonistyczny, 
który będzie niewątpliwie bardzo ciężki...

Niektórzy wysunęli więc wniosek kompromi
sowy a mianowicie: Lozannę. Leży ona w
Szwajcarii francuskiej, której powietrze nie 
jest zatrute jadem hitlerowskim, leży w pobli
żu Ligi Narodów, prasy międzynarodowej, a 
jednak nie*jest — Genewą.

1 znów musiano ostateczną decyzję pozosta
wić Egzekutywie.

y i.
Natomiast w sprawach, które nie są zależne 

od zewnętrznych czynników, lecz od nas sa
mych, — Komisja mogła powziąć uchwały.

W pierwszym rzędzie — w sprawie terminu 
Kongresu Egzekutywa proponowała 3 sierpnia, 
Komisja uznała jednak, że do tego czasu trud
no będzie ukończyć akcję szeklową i wybor
czą i domagała się sprolongowania terminu Q 
dwa tygodnie — na 17 sierpnia. Kiedy jednak 
wypłynęły pewne zastrzeżenia, że będzie za- 
późno, że w tym wypadku amerykańscy dele
gaci nie zdążą powrócić na święta do domu, — 
uchwalono kompromis: 10-ty sierpnia.

Kwestią drugą była — liczba delegatów- Or 
ganizacja powiększyła się bardzo znacznie- 
Dotychczas 3.000 wyborców wysyłało jednego 
delegata. Licząc się jednak z możliwością, że 
liczba wyborców wyniesie ponad 1.200.000 sze 
klowców i liczba delegatów będzie olbrzymią, 
uchwalono, aby w Kongresie nie wzięło udzia
łu ponad 400-tu delegatów. Konstytucja prze
widuje taką maksymalną liczbę delegatów, ale 
dotychczas nigdy jej nie stosowano. I  ńa to 
nadszedł czas.

Inne kwestie, stojące w związku z Kongre
sem, wywołały jedynie techniczną dyskusję- 
Najważniejszym z tych zagadnień była kwe
stia wyborów, list wyborczych, bloków, oraz 
— ustalenie komisji, która ma za zadanie wy
pracować program Kongresu z punktu widze
nia technicznego.

I w ten sposób Kongres XX. wszedł Już w fa
zę przygotowań.

9
eałej sprawie: te jest ona „faktem dokona
nym", że poniektórzy Żydzi zajęli już zdecydo
wane stanowisko. Wręcz przeciwnie: dyskusja 
okazała, że nie ma jednolitej orientacji jednoli- 
tych ugrupowań partyjnych.

W ogólnym, jednolitym nastroju n a j o 
s t r z e j s z e g o  p r o t e s t u  nawet przeciw 
samej myśli podziału kraju, zajmują różne o- 
sobistości w różnych partiach różne stanowis
ka w sprawie taktyki, którą należy obrać w wal 
ce przeciw tym projektom z chwilą kiedy wy
płyną w formie konkretnej. Nie ma tutaj w za
sadzie podziału na „prawicę" i „lewicę". Istnie
ją tylko optymiści i pesymiści.

Pesymiści obawiają się, że mowa będzie o ma 
pie bez Jerozolimy i Haify, (jak ktoś się wyra
ził: bez mózgu i serca, bez duszy i ciała, bez 
ducha świętego miasta i bez atmosfery miasta 
portowego), że będzie w dalszym ciągu mowa
0 mapie z tuzinem „korytarzy", z wąskimi pa
sami ziemi nad brzegiem morza, z pewną liczbą 
arabskich mieszkańców w żydowskim kanto
nie lub okręgu czy państwie, — a optymiści u- 
ważają, że Komisja Królewska nie odbierze 
nam naszych elementarnych praw do imigracji
1 ziemi, a Anglia ostatecznie doprowadzi do pa
cyfikacji kraju. Wedle takich indywidualnych 
poglądów, -r- a nie wedle dyrektyw partyjnych, 
— wypowiadano się na temat przyszłości.

I istotnie: Czy znajdzie się taki optymista, 
który zaprzeczy, że jeśli pesymiści będą mieli 
łuszność, należy.chwycić się najostrzejszych 

środków walki? —r I czy może znaleźć się taki 
pesymista, któryby nie chciał z całego serca, 
aby okazało się, iż optymista miał rację? —

To nie może być wszakże sprawą „partyjną".
IV,

Z tego powodu polityczna rezolucja obecnej 
sesji przyjęta została — jednogłośnie. Wszyscy 
członkowie Komitetu Akcyjnego byli — i mu
sieli być, — jednego zdania.

A to podziałało bardzo korzystnie na ogólny 
nastrój. Była to chwila bardzo uroczysta — 
jednomyślny protest przeciw pomniejszaniu sy-
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jonizmu. (Starsi członkowie, którzy o tym pa
miętają, mówili później, że chwila ta przypo
minała im sprawę Ugandy na ówczesnym Kon
gresie.) Wszystkich podniosła na duchu myśl, 
że jesteśmy mimo wszystko j e d n y m  na
rodem. Panowało zadowolenie z przebiegu dwu- 
Iniowej dyskusji, która stała na wyżynie, któ- 
a silnie podkreślała rysy indywidualne, a jed- 
ak — zakończyła się jednogłośną uchwałą.
Z drugiej zaś strony okoliczności te rzucają 

światło na stylizację tej politycznej rezolucji. 
Nie było konkretnych wniosków, wobec któ
rych należało zająć szczegółowe stanowisko; 
były jedynie — obawy.

Najrozsądniejszą rzeczą było więc sprzeciwić 
się wszystkiemu: fałszowaniu istoty mandatu, 
każdemu odchyleniu od zasady gospodarczej 
absorpcji kraju, sprzeciwić się ograniczeniom 
zakupów ziemi i zmniejszeniu obszaru żydow
skiej Siedziby Narodowej zarówno przez po
dział kraju, przez kantonizację, jak — przez wy 
łączenie Transjordanii z terenu objętego man
datem.

Rezolucję przyjęto w przekonaniu, że jest to 
dopiero — początek walki, że dopiero po upły
wie dwóch miesięcy znane będą wnioski Ko
misji Królewskiej, że po upływie trzech mie
sięcy wypowie się w tej sprawie parlament an
gielski i gabinet brytyjski, że po upływie 4-ch 
miesięcy — wedle prośby rządu angielskiego, 
—  sprawa ta znajdzie się na porządku dzien
nym Komisji Mandatowej Ligi Narodów.

Jednym słowem: niejednokrotnie jeszcze bę
dzie należało rozpatrywać plany i zmiany, któ
re ewentualnie będą poczynione w trakcie dłu
gich wędrówek z jednej instancji do drugiej, 
ąż znajdą się w rękach rządu palestyńskiego, aż 
staną się — rzeczywistością palestyńską... 
KONGRES SYJONISTYCZNY.

Nim do tego dojdzie, zbierze się — Kongres, 
XX-ty Kongres. A kongres ten będzie posiadał 
niebywałe znaczenie.

I  dlatego było rzeczą arcytrudną powzięcie 
decyzji co do miejsca i terminu kongresu. I to, 
w t y m  wypadku było w pewnej mierze kwe
stią polityczną.

Gdyby nie ta okoliczność — być może, że roz 
gatrzonoby poważnie propozycję syjonistów a

Wystawa radiowa 
«i Staryrc Teatrze

Z okazji 10-letniego jubileuszu rozgłośni krakow
skiej, urządziło Polskie Radio wystawę w salach 
reprezentacyjnych Starego Teatru. Polskie Radio 
zainstalowało w dużej sali Starego Teatru podrę
czne studio. Po lewej stronie estrady mieścił się 
pokój speakera, na samej estradzie zainstalowano 
dwa mikrofony, a po prawej stronie amplifikator- 
nię i urządzenia wzmacniaczowe.

Czołowe miejsce na wystawie zajmowało stois
ko wileńskiej fabryki radioaparatów „ELEKTRIT". 
Fabryka „Elektrit“ wyprodukowała w tym roku 
największą ilość typów aparatów i zdaje się, że 
sprzedała też najwięcej odbiorników w tym roku. 
Dużą zasługą fabryki „Elektrit" jest to, że wszyst
kie typy jej odbiorników, od najtańszych do naj
droższych, są precyzyjnie wykonane i zapewnia
ją dobry odbiór. Tajemnica odbiorników „ELEK
TRIT" polega na tym, że każdy, w zależności od 
swych środków materialnych, może nabyć odpo
wiedni i  njalepszy w danej klasie odbiornik. Spe
cjalnie na wyróżnienie zasługuje model „YICTO- 
RIA", gdyż okazał się najlepiej dostosowanym od
biornikiem dla lokalnych warunków odbioru, po
dobnie jak model „CZEMPION“ w  klasie tańszych 
odbiorników.

Fabrykę „ELEKTRIT" reprezentują w  Krako
wie firmy: Antena, Muza-Harmonia i  Radiofon.

Bardzo oryginalnym było stoisko znanej, facho
wej firmy „ANTENA" ul. Starowiślna 1. Firma ta, 
która pracują wyłącznie w  zakresie radiofonii; re

prezentuje najpoważniejsze fąbryki krajowe i  za
graniczne jak: Elektrit, Philipps, Kosmos, Capello, 
Hornyphon, Kapsch i td. Stoisko firmy Antena, 
dzięki ciekawie rozpisanemu konkursowi, było je
dną z głównych atrakcyj wystawy. Jedną ze ścian 
stoiska sporządzono z kwiatów. Kto odgadnie, ile 
kwiatów zużyto na budowę tej ścianki, może stać 
się właścicielem superheterodyny „Capello". Przez 
kwiaty do radia!

Nie wiadomo, czym firma Autena się powodo
wała, dając zwiedzającym tego rodzaju łamigłów
kę do rozwiązania, przyznać jednak trzeba, że ze
stawienie kwiatów i  radia było bardzo szczęśliwe. 
Kwiaty bowiem i  radio uprzyjemniają nam życie. 
Wynik losowania podany będzie przez mikrofony 
krakowskiej rozgłośni Polskiego Radia i w prasie.

Firma ,,MUZA-HARMONŁA", pl. Mariacki 1 I 
Grodzka 15, znana szerokim rzeszom radiosłucha
czy z koncertów z płyt gramofonowych nadawa
nych przez tut. rozgłośnię, reprezentuje również 
prócz fabryki „Elektrit" najpoważniejsze wytwór
nie krajowe i  zagraniczne jak Capello, Philips, Hor
nyphon, Eumig i in. Specjalnością firmy są r a- 
d i o  g r a m y  i sprzęt radiowy.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje stoisko za
kładów „CAPELLO". Zakłady te produkują wyłą
cznie wysokowartościowe superheterodyny. Na sto
isku widzimy trzy najnowsze odbiorniki „ROSSI
NI", „VERDI“ i „ĆARUSO". Odbiorniki te zasłu
gują na swe nazwy, gdyż są wyrazem najnowszych 
zdobyczy techniki radiowej i  cieszą się najlepszą 
opinią nie tylko w Polsce, ale i zagranicą. Wszyst
kie trzy typy posiadają 7 obwodów, 3 zakresy fal 
i specjalne głośniki. Na wystawie reprezentuje za
kłady „Capello" firma „Antena".

Ładnie prezentowało się również stoisko Zjed
noczonej fabryki żarówek „TUNGSRAM". Firma tą
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Niebywały rozkwit Asmary po wojnie wtosko-abisyńskiej. — Przepełnienie hoteli 
oraz wszelkiego rodzaju r e s t a u r a c y j .  — Walka o stolik. — Masowy zjazd poszu

kiwaczy złota i wielkich zarobków. —Mw którym brak rąk roboczych 
oraz... kobiet. — Wielkie plany kotonizacyjne Włoch w Abisynii

(Drugi lisi z  Etiopii od naszego specjalnego wysłanniku)
ASMARA, 5 kwietnia.

Głośny był w  swoim czasie film  Chaplina 
pod nazwTą: „Gorączka Złota**. F ilm  ten był 
wydarzeniem dnia w  świecie film owym  i po 
dziś dzień nie zapomniałem owych scen, gdy 
m asy poszukiwaczy złota ciągną ku złotodaj
nej krainie w  oczekiwaniu na odkrycie utajo
nych jeszcze skarbów.

Sceny te przypomniały m i się wczoraj wie
czorem, gdy po raz pierwszy odbyłem spacer 
po ulicach Asmary.

Niebywały ruch panuje na ulicach, hałas i  
zgiełk, śmiechy i  okrzyki zadowolenia. Nade 
wszystkim  zaś góruje chęć zdobycia jak naj
więcej pieniędzy i żądza zagarnięcia jak naj
więcej z tych wszystkich dóbr, które rozwarły 
się przed W łochami po podboju Abisynii.

Asmara opanowana jest przez gorączkę zło
ta. W szyscy chcieliby się wzbogacić, i  to jak  
najszybciej, póki nie dowiedzą się o tym  rów
nież inni i  nie przybędą tu w  wielkich groma
dach. W ówczas być może za późno.

Gdy miałem w ysiąść z autobusu, którym  
przyjechałem wczoraj wieczorem z Massany, 
szofer zagadnął mnie:

—  Gdzie zamierza pan przenocować?
— W  hotelu! —  odparłem, uważając to za 

rzecz zrozumiałą samą przez się.
Szofer roześmiał się, po czym po chwili do

dał:
— No tak, jest pan po raz pierwszy w  As- 

marze i nie w ie pan, że tu wszystkie hotele są 
zajętej i-to od szeregu tygodni*.- ^: :

—  W ięc co? ,*• :4$
Po chwili zastanowienia się szofer oświad

cza:
 Zaprowadzę pana do wielkiej restauracji
na ulicy Diciotto Noyembre. Znam tam jedne
go z kelnerów, być może, że będzie m ógł w y
starać się dla pana o miejsce noclegowe...

Byłem doprawdy zobowiązany wobec mło
dego szofera, który zainteresował się m oim  lo
sem.

Około godz. 8.30 wiecz. znalazłem się w

wielkiej restauracji. Dwie olbrzymie sale, w  
których stoliki gęsto ustawione są jeden obok 
drugiego. Bezwątpienia znajdzie się tu miej
sce dla tysiąca osób, a może i więcej. W pierw 
szym rzędzie chodzi teraz o znalezienie wolne
go miejsca przy stole. Dla wyrobienia sobie 
pojęcia o tłoku jaki panował tu w dwóch wiel
kich salach restauracyjnych, prószę sobie w y
obrazić jeden z największych lokali stołecz
nych w  noc sylwestrową. Po 6 i 8 osób siedzi 
dokoła każdego stolika, a kelnerzy pracujący 
w  amerykańskim tempie, stanowczo nie mo
gą nadążyć w  usługiwaniu nader licznej pu
bliczności. Na każdym prawie stole oprócz 
różnych dań kolacji, widać również wiele próż 
nych flaszek wina, koniaku, piwa i whisky. 
Nastrój niezwykle wesoły, twarze — od słoń- 
c TJŁ —  «  H «- ■ .per r r . „ ..r 1 w i

znana ze słynnych lamp radiowych, zademonstro
wała na wystawie równifeż swój najnowszy wyna
lazek: żarówki „KRYPTON", które dają znacznie 
lepsze światło i są oszczędniejsze. Żarówki te wy
pełnione są gazem kryptonowym i wyglądają bar
dzo estetycznie.

Stoisko firmy „ARTEPOR" Jagiellońska 9 przed
stawia nam materiały izolacyjne, izołatorki ante
nowe i odciągowe oraz specjalność firmy: automa
ty schodowe i materiały grzejnikowe.

Nieco dalej wpada w oko gustowne stoisko fir
my „KOSMOS", reprezentowanej przez firmę „RA- 
DIO-SERYICE" ul. Szewska 13. Przy stoisku objaś
nia inż. Lammensdorf działanie odbiorników „Ko
smos", z których największe zainteresowanie wzbu 
dza wiedeński aparat z magicznym okiem cichego 
strojenia. Specjalnością firmy Radio-Service jest 
instalacja urządzeń dźwiękowych dla kin, lokali i 
terenów otwartych.

Polskie Zakłady Philipsa reprezentuje na wysta
wie firma „FALA" ul. Zwierzyniecka 17, która po
siada autoryzowaną sprzedaż aparatów „Philipsa". 
Powszechny zachwyt budzi znana superheterody- 
ny 695 a i holenderska. Stoisko firmy „Fala" stale 
ojblega publiczność. Firma „Fala" przeznaczyła bo
wiem rower jako premię do wylosowania między 
zwiedzających wystawę i dlatego każdy, zwiedza
jący wystawę daje swój bilet do ostemplowania.

Jeden z najbardziej interesujących eksponatów 
wystawy prezentuje stoisko firmy „RADIOŚWIAT" 
pl. Szczepański 5. To najstarsze polskie przedsię
biorstwo radiowe demonstruje tym razem kamerę 
filmową i projektory „EUMIG", Wiedeń. Filmy, 
nakręcone kamerą „Eumig" i  wyświetlane projek
torem „Eumig" budzą niekłamany zachwyt wśród 
gromadzących się widzów, co potwierdza sławę, 
laką „myśląca" kamera nlum ig"cieisjr się na ca

łym świecie. Dla właścicieli radioodbiorników jest 
ta kamera i projektor pożytecznym dodatkiem i 
miłym uzupełnieniem. Nic dziwnego, że koło sto
iska firmy „Radioświat" gromady radioamatorów 
z zainteresowaniem wypytują się o szczegóły, do
tyczące kamery i projektor*.,,Eumig". Dzięki „Eu- 
migowi" stoisko firmy „Radioświat" jest jedną z 
głównych atrakcyj wystawy.

Wielkim zainteresowaniem cieszyło .się stoisko 
Krak. Miejsk. Kol. Elektr. Tu przedstawione są spe
cjalne urządzenia, które zastosowano w Krakowie 
by usunąć zakłócenia. A więc przede wszystkim 
wymieniono stare ślizgacze aluminiowe na nowe, 
stalowe, które nie powodują zakłóceń. Tam, gdzie 
i to nie pomogło, zainstalowano specjalne konden
satory, które odprowadzają zakłócenia do ziemi. 
Inż. Stark demonstruje licznym radioamatorom 
działanie kondensatorów przeciwzakłóceniowych 
Spośród innych stoisk zasługują na wyróżnienie 
stoiska Państwowych Zakładów Telegraficznych i 
Radiotechnicznych, firmy „Radio-Cenłrala" i fir
my „Radiofon". Na wystawie przez cały czas czyn 
na była agencja pocztowa, która spełniała wszyst
kie pocztowe czynności nadawcze. Zarejestrowano 
około 100 nowych odbiorników. Wielu filatelistów 
korzystało ze specjalnej pieczęci pocztowej.

Całość wypadła bardzo efektownie i każdy -widz 
mógł z łatwością zorientować się w najnowszych 
zdobyczach techniki radiowej. Wystawa cieszyła 
się dużą frekwencją, zwłaszcza w godzinach popo
łudniowych, podczas nadawania audycyj radio
wych i pokazu mód znanej firmy Leon Bracie- 
jowski Floriańska 28, która demonstrowała pięk
ne modele wiosenne i letnie.

Rozgłośni krakowskiej należą się słowa praw
dziwego uznania za zorganizowanie tej niezmiernie 
ciekawej i  interesującej wystawy. <—)„

ca silnie ogorzałe, są rozpogodzone i wyrażają 
zadowolenie.

Jakaś dziwna mieszanina publiczności.
Niektórzy siedzą w  całkiem zwyczajnych 

marynarkach roboczych, a płacą przy tym  ra
chunki wynoszące w  przeliczeniu na piska wsi- 
Iiitę po kilkadziesiąt złotych, widać też wielu  
żołnierzy oraz oficerów, mniej natomiast czar
nych koszul faszystowskich. Tylko kehlerzy i 
członkowie orkiestry są tu ubrani w  czarne 
wieczorowe garnitury.

Orkiestra właśnie w  tej chwili zakończyła 
walczyka i oto następują znane melodie z \Vie- 
nerwald.

T u  w Asmarze, wśród tej oto publiczności 
melodie wiedeńskie wywierają szczególne wra
żenie. Teraz następuje m oje pierwsze „odkry
cie":

— Członkowie orkiestry w  liczbie pięciu są  
żydowskimi uciekinierami z Niemiec. Pi*zyje- 
chali tu przed dwoma miesiącami i  zostali 
przez właściciela tej właśnie restauracji zaan
gażowani za honorarium, wynoszącym tysiąc 
lirów (około 10 funtów) za wieczór, przy 
czym mają też zapewniony wikt i utrzymanie.

Wreszcie zwalnia się stolik. Moimi współ
biesiadnikami przy stole są trzej oficerowie 
włoscy, którzy się od razu przedstawiają, a 
wobec tego, że jeden z nich mówi po francus
ku, wywiązuje się między nami rozmowa.

Oficer udziela mi pewnych wyjaśnień co do 
różnorodnej publiczności przebywającej w  tym  
lokalu.

Zdaniem oficera, nie ulega wątpliwości, że 
połowa conajmniej publiczności w  lokalu to 
szoferzy. Jest to jeden z na jlepszych zawodów* 
dla W łocha w Etiopii. W łosi nie budują bo
wiem nowych linii kolejowych, gdyż jest to 
zbyt’ kosztowne, a przy tym i nie wygodne. 
Natomiast na doskonałych szosach, które do
tychczas już wybudowano w Etiopii kursuje 
kilkadziesiąt tysięcy ciężkich oraz lżejszych 
samchodów. W Asmarze szoferzy zarabiają 
ponad 4.000 lirów, wobec czego mogą sobie 
pozwolić na prowadzenie trybu życia na szer
szą skalę. Pozostaje im przy tym wszystkim  
jeszcze znaczna suma którą co miesiąc w ysy
łają do swych bliskich we W łoszech.

Nie brak w lokalu tym również wielu kup
ców, przedstawicieli handlowych oraz repre
zentantów wielkich firm przemysłowych, któ
rzy kombinują różnego rodzaju przedsięwzię
cia na zdobytych terytoriach. A możliwości 
jest naprawTdę wiele. Znajdzie się jednak wśród 
tej licznej publiczności również sńelu awan
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turników, a być może i aferzystów, których nie 
brak nigdzie tam, gdzie powstaje nowe życie.

Wspólną cechą* wszystkich prawie tu obec
nych jest dążenie do zdobycia jak najwięcej 
pieniędzy, o ile możności do zagarnięcia wiel
kiej fortuny, gdyż wszyscy uważają, że okazja 
jest doprawdy wyjątkowa.

Ciekawe, że pieniądze wywiezione z Włoch 
w postaci płac robotniczych itd. powracają na
stępnie do kraju w bardzo znacznej mierze. 
Abstrahując już od oszczędności przesyłanych 
rodzinom we Włoszech, pamiętać trzeba rów
nież o tym, że wszelkie prawie środki żywno
ści nie wykluczając nawet wody sodowej, zo
stają przywiezione z Włoch, a flaszka wody 
mineralnej, którą podają mi do stołu, ma mar
kę firmy włoskiej we Florencji.

Oficer włoski udziela mi też gościny u siebie 
w domu, co jest możliwe dzięki temu, że współ- 
lokatór owego porucznika wyjechał przed kil
koma dniami do Addis Abeby. W ten sposób 
został szczęśliwie rozwiązany „problem" mo
jego noclegu w Asmarze.

I znowu zagrała orkiestra walca wiedeńskie
go. Nikt jednak nie tańczy. Zresztą, tańce są 
też tu nie do pomyślenia, jak daleko w sali tu
taj okiem sięgnąć, nie widać kobiety. Również 
w innych lokalach do których owego wieczora 
zajrzeliśmy, zauważyliśmy jedynie towarzy
stwo męskie.

— A gdzież są Włoszki? — zagadnąłem na
stępnego dnia w jednym ze sklepów kupca wło
skiego. — Jak sobie Włosi w y o b r a ż a j ą  koloni
zację kraju bez kobiet?

■— Całkiem słusznie — odparł ów Włoch — 
doskonale o tym wiemy, że bez kobiet nie mo
żna kolonizować żadnego kraju. W Asmarze 
mamy w rzeczy samej mało kobiet, bo na 
50.000 mężczyzn jest tu nie więcej jak 2.000 
kobiet. Trzeba tu jednak wziąć pod uwagę, że 
w ubiegłym roku rozwój Asmary nastąpił w 
tak gwałtownym tempie, że ruch budowlany 
w żaden sposób nie mógł nadążyć niebywałe
mu wprost napływowi ludności. Mężczyźni sa
mi jakoś sobie radzą, ale skoro ktoś sprowa
dza tu kobietę, wówczas musi pomyśleć o wła
snym mieszkaniu i gospodarstwie, a tu stoi 
znowu na przeszkodzie brak mieszkań. To sa
mo zjawisko daje się zresztą obecnie już obser
wować w Addis Abebie oraz w innych więk
szych miastach Etiopii, których rozwój postę
puje szybko naprzód.

Na razie jedynie część przybywających do 
Etiopii myśli o pozostaniu na stałe, pomimo 
że w głębi Erytrei klimat jest wcale a wcale 
możliwy dla europejczyka. Większość myśli 
o dorobieniu się pieniędzy i o powrocie do 
Włoch. Nie ulega jednak wątpliwości, że z 
biegiem czasu wykrystalizuje się element, któ 
ry już na stałe osiądzie w koloniach włoskich, 
gdzie jest naprawdę bardzo szerokie pole dla 
nowej imigracji.

Właśnie w czasie kiedy bawiłem w Asma
rze, miejscowa gazeta włoska przyniosła wia
domość, że włoska komisja składająca się ze 
znawców w dziedzinie rolnictwa ukończyła 
swe badania na terenach położonych na połu
dniu Abisynii i stwierdziła, że istnieją bardzo 
rozległe możliwości dla kolonizacji rolniczej. 
Włosi spodziewają się, że w okolicy Gimrne u- 
da im się z biegiem czasu skolonizować około 
miliona osadników. Rozumie się, że przepro
wadzenie takiego przedsięwzięcia połączone 
jest z olbrzymimi wydatkami o których dzisiej 
sza Italia nawet marzyć nie może. Na razie 
Włosi zadowalniają się budową szos do naj
ważniejszych punktów Etiopii, a przy tych pra 
cach zatrudnionych jest obecnie około IGOjOOO 
robotników. Gdy Włosi rozpoczną wielką ko
lonizację, będą zmuszeni szukać pomocy obce
go kapitału, nie jest zatym wykluczone, że w 
takim właśnie momencie Mussolini zmieni swą 
taktykę wobec Anglii, jedynej potęgi finanso
wej na świecie, która byłaby w stanie dostar
czyć Włochom, oczywiście za cenę znacznych 
ustępstw politycznych, olbrzymich kapitałów 
potrzebnych na wykorzystanie naturalnych bo
gactw Abisynii.

Jest to jednak sprawa dalszej przyszłości i 
w tej chwili trudno naprawdę osądzić, w jakim 
kierunku potoczy się rozwój okupowanej Etio
pii- SZ. GOTTLIEB.

RODZINA H ALB AN O W
Donieśliśmy niedawno o zgonie światowej 

sławy ginekologa wiedeńskiego prof. Dra Jó
zefa Halbana. Dziwnym trafem dostał się sze
reg nieścisłości do notatek informujących o 
śmierci tego wybitnego lekarza i uczonego. 
Tak np. telegram Ż.A.T.-nej doniósł, że Hal- 
ban pochodził z rodziny żydowskiej na Buko
winie i że przed laty wystąpił z gminy żydow
skiej. Gdzie indziej znów można było wyczy
tać, że prof. Halban „osierocił" żonę, głośną 
śpiewaczkę Selmę Kurz-Halban, która, jak wia 
domo, od kilkunastu lat nie żyje...

Tymczasem prof. Józef Halban — jak to 
stwierdza znany historyk i uczony p. Mateusz 
Mieses, wybitny „spec" w dziedzinie wychrztów 
— pochodził z rodziny żydowskiej z K r a k o -  
w a, oddawna ochrzczonej i spolszczonej, a za
razem wielce zasłużonej dla kraju rodzinnego 
na niwie polityki i nauki. Rodzina ta wydała 
szereg wybitnych przedstawicieli. Przejdźmy 
ich kolejno
LEON HALBAN.

Ojciec Józefa Halbana, — Leon Blumen- 
stock (Halban) (1838—1890) był profesorem 
medycyny sądowej na Uniwersytecie Jagieloń- 
skim przez długie lata, najpierw na wydziale 
prawniczym (1878—1881) a później na wy
dziale medycznym. Założył on i redagował po-
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przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE i KATARZE

cząwszy od r. 1881 poważny periodyk medycz
ny p. t. „Przegląd lekarski", oraz ogłosił cały 
szereg prac naukowych z pogranicza wiedzy 
Eskulapa i Temidy. Szlachectwo austriackie u- 
zyskał on za swe zasługi na polu nauki w r. 
1877, jako Ritter von Halban. Opowiadają a- 
negdotę, że jeden z kolegów jego na wszech
nicy krakowskiej, pozwolił sobie na uszczy
pliwy dowcip i gratulując mu z okazji nobili
tacji, podpisał się jako „Konrad Wallenrod". 
Niby skoro Blumenstock przyjmuje jako naz
wisko imię jednej z postaci poematu Mickie
wicza, gratulujący utożsamia się z postacią ty
tułową tego samego poematu. Stary Leon Blu
menstock jeszcze okazywał zainteresowanie dla 
spraw żydowskich. W związku z procesem w 
Tiszla Eszlar w r. 1882, gdzie kilku Żydów z 
ówczesnych północnych Węgier obiwniano o 
mord rytualny, publikował tenże w interesie 
obrony niewinnych studium z zakresu medy
cyny sądowej na ten temat.
ALFRED HALBAN

Brat Józefa Halbana, syn Leona, Alfred Hal
ban urodzony w Krakowie w r. 1865 zmarły w 
1925, był wybitnym prawnikiem oraz polity
kiem polskim.

Alfred Halban habilitował się jako docent 
bardzo młodo w 24 roku życia i początkowo wy 
kładał prawo kościelne na uniwersytecie Ja
giellońskim (1889—-1891), a później od r. 1891 
— 1897 prawo niemieckie, w którym się wyspe
cjalizował, jako pierwszorzędny znawca. Zwy
czajną profesurę uzyskał on w r. 1897 na uni
wersytecie niemieckim w Czemiowcach na 
Bukowinie, wówczas austriackiej, gdzie uczył 
prawa niemieckiego. W r. 1905 wrócił Alfred 
Halban na uniwersytet polski; otrzymał bo
wiem katedrę profesora prawa na uniwersy
tecie lwowskim.

W r. 1910 pćłnił Alfred Halban funkcję rek-

Sensacyjny projekt
Mexico, 1. 5. ŻAT. Prasa donosi, że specjalna 

ikiomisja parlamentu meksykańskiego rozpatru
je obecnie projekt posła H. Philippi, który od
nosi się także do kwestii żydowskiej. Projekt 
przewiduje, że rząd meksykański miałby objąć 
inicjatywę zwołania międzynarodowego kongre
su pokoju, któryby się zajął „zmianą geografii 
politycznej świata, zwłaszcza Euroipy", v\V ra-

tora na wspomnianym uniwersytecie.
Alfred Halban był płodnym na polu nauk!, 

napisał szereg dzieł naukowych wielkiej wagi 
w języku niemieckim, z zakresu historii prawa

Alfred Halban zajmował się i polityką, w r. 
1904 wszedł do Sejmu Galicyjskiego. Posłował 
on również do parlamentu austriackiego, a to 
w latach 1911—1918. Po wskrzeszeniu Polski 
należał Alfred Halban do Sejmu Ustawodaw
czego.

A. Halban żonaty był z Zofią, córką rzeczy
wistego tajnego radcy rosyjskiego Cypriana Sie 
powron — Spasowicza i Natalii z Naboworow- 
skich.
JÓZEF HALBAN

Zmarły przed kilku dniami Józef Halban u- 
rodzony w r. 1870, habilitował się w r. 1893 na 
uniwersytecie wiedeńskim, jako docent aku- 
szerii i ginekologii. Od r. 1909 był on zwyczaj
nym profesorem na tejże wszechnicy. Józef 
Halban posiadał niezwykle głośne imię jako 
ginekolog. Pielgrzymowały do niego pacjentki 
z całego świata. Był on jednym z najwybitniej 
szych kontynuatorów chlubnej tradycji medy
cznej wydziału lekarskiego uniwersytetu wie
deńskiego.

Józef Halban napisał też wiele prac z  za
kresu medycyny.

Józef Halban był żonaty ze słynną śpiewacz
ką, również eks-Żydówkę, pochodzącą z Biels
ka, Selmą Kurz.
HENRYK HALBAN

Stryjem Józefa Halbana, bratem Leona Hal
bana, był Henryk Halban (1845—1902) uszla- 
chcony przez rząd austriacki w r. 1892, na wzór 
brata i z Blumenstocka stał się Ritter yon Hal
ban. -

Henryk Halban obrał karierę urzędniczą w 
Austrii. Jako młody doktór praw uzyskał w 
r. 1870 stanowisko sekretarza w prezydium 
rady ministrów we Wiedniu. W r. 1873 otrzy
mał nominację na sekretarza ministerialnego 
w departamencie pracy. Henryk Halban szyb
ko dzięki swym zdolnościom wspinał się w gó
rę, został austriackim szefem sekcji w mini
sterstwie oraz dyrektorem kancelarii wiedeńs
kiego parlamentu.

Minister Leon Biliński w swych Wspomnie
niach (Warszawa 1924), czyni o nim wzmian
kę parękrotnie bardzo życzliwie „zdolny i pe
łen instynktów politycznych radca Halban" (I 
50), albo „dyrektor kancelarii parlamentu, szef 
sekcji Dr. Henryk Halban, człowiek wielkiej 
inteligencji i wielkiego umysłu politycznego, 
ale trochę totumfacki i cokolwiek zarozumia
ły" (1893). Gdy Polak hrabia Badeni stanął na 
czele prezydium ministrów we Wiedniu, nale
żał Henryk.Halban do jego najściślejszych przy 
jaciół politycznych, do członków jego „gwar
dii".

Henryk Halban znajdował mimo swych za
jęć politycznych, dosyć czasu aby się zajmo
wać również literaturą i działać w interesie 
propagandy piśmiennictwa polskiego na tere
nie gdzie panuje język niemiecki, który wów
czas posiadał w znacznej mierze charakter mię 
dzynarodowy. Ogłosił on w roczniku wiedeń
skim p. t. Dioskuren szereg rozpraw literac
kich, zapoznających zagranicę z poezją polską, 
referował tam o Krasińskim, Słowackim, Fre
drze, Zaleskim, Mickiewiczu, Syrokomli. Nie
które z tych rozpraw ukazały się też w odbitce.

Synowie Henryka Halbana w ślad swego oj
ca poszli na służbę rządową do różnych mini
sterstw we Wiedniu. W ostatnich latach przed 
wojną światową, pracował Rudolf Halban ja
ko sekretarz w ministerstwie rolnictwa we 
Wiedniu, a młodszy Leon pełnił za cesarstwa 
austriackiego służbę koncepisty minister
stwie kolei.

mach tej akcji miano uznać naród żydowski za 
naród samodzielny'6 i proklamować prawa ży
dowskie do Palestyny. Projektodawca zazna
cza, że prawie wszystkie państwa świata już <Ło- 
tyehezas uznały Palestynę za kraj żylowdki. U- 
tworzenie państwa żydowskiego w Palestynie 
da narodowi żydowskiemu możność współdzia
łania z innymi narodami w zakresie utrwalenia: 
pokoju światowego,
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Podsłuchana lekcja patriotyzmu
(Korespondencja wiosna „Nowego DziennikiC

PARYŻ, w kwietniu,!
I.

Znalazłem się w kawiarni, przy szklance 
„aperitifu” w towarzystwie dwuch wybit
nych działaczy z partii „P.S.F.”, utworzonej 
przez pułkownika de la Rocque’a  po rozwią
zaniu jego ligi iiszystowskiej „Croix de 
Fen”.

Różnica między nimi była ta, że jeden pa
łał nienawiścią do rządu „Frm tu Ludowego” 
i dio samego „Frontu Ludowego”, podczas 
gdy drugi, znacznie bardziej umiarkowany, 
okazywał się przede wszystkim — Francu
zem i  szczerym, myślącym patriotą.

W tych warunkach rozmowa ta  była bar
dzo pouczająca, a  bardziej jeszcze warta za
notowania dla swego charakteru dowodowe 
go.

Wystarczy tu  nawiązać do znanego faktu 
że w czasie wyborów w pewnym miasteczku 
francuskim doszło do rozbicia głosów migdlzy 
partiami prawicowymi (dzięki czemu prze
szedł kandydat Frontu Ludowego), a  to z 
powodu róiauc zdań w łonie samych partyj 
prawicowych,

Idzie tu  zresztą mniej o różnicę zdań, ile o 
temperaturę czynów i myśli. Moi dwaj roz
mówcy z kawiarni doskonale obrazowali o  
bie te  różnice temperatury, dwa różne tem
peramenty.

u ,
Pierwszy z tych. panów, nazwijmy go pa

nem A. spoglądając na  pobliskie szkielety 
pawilonów przyszłej Wystawy, kpił:

"  Ależ me udała im się ta  wystawa! To 
dopęro mają wsypę... A tak  się stawiali!

—- 0 kim  mówisz, cher ami? — zapytał 
pan Bt —- Słuchając cię, miałoby się w/nże? 
nie, że nie jesteś Francuzem...

— Mówię „OLi”, bo to  „Front Ludowy” 
Wystawę urządza, to  Front Ludowy wziął 
\  pod swoją opiekę... A  im więcej będzie 
miał on niepowodzeń, tym prędzej nastąpi 
kres i wtedy z tryumfem my dojdziemy do 
Władzy.

— Tak. Nie zapominaj jednak, że ty  jes
teś przemysłowcem, a  ja  jestem kupcem. I  
obiekty w n o  trzeba przyznać^ że w ostatnich 
miesiącach nieźle wiedzie się i tobie i mnie. 
Lepiej, niż przed dojściem obecnego rządu 
do władzy. Nie zda się na nic — narzekać. 
Znacznie rozsądniej — ustesunkowa - się rze 
czowo, co wyjdzie na dobre i nam, obywate
lom Stancji, i wszystkim. Tym bardziej, że 
Leon Blum wykazał, iż bynajmniej nie ule
ga am komunistom, ani anarchistom. A jeś
li nie może im się opierać jeszcze silniej, to 
diategc, że my, zamiast go poprzeć, postę
pujemy tak, jakbyśmy życzyli sobie wzmoc
nienia komunistów. Przypomnij sobie ile fał
szywych posunięć porobiła prawica już w 
czasach Frontu Ludowego! Każdorazowo ko 
rzystali na tym komuniści, a  Front Ludowy 
z winy naszej nierozwagi wzmacniał eię, 
Wystaiczy przypomnieć kampanię przeciw 
Salengre; a niektóre bojowe afisze pułkow
nika; a akcje, zbyt w swej wyniosłości arys
tokratyczne, zrażające do nas masy, które 
musimy przyciągnąć, i bez których nie do
konamy niczego.

W nawiasie dodajmy tutaj, że co rozum
niejsza część społeczeństwa prawicowego 

Francji i ster kapitalistycznych w ten spo
sób zaczyna się odnosić do rządu Leona Blu- 
ma: pod kątem pozytywnej cennej współpra 
cy,

— Prasa prawicowa roi się od przesad
nych wiadomości co dc sity komunistów fran 
cuskich... ?— ciągnął dalej flegmatyczny pan
B.

— To prawda — przerwa! pan A. pełen 
dumy — Nes jest iw a i pół miliona, a wlać 
nie czytałem, że Partia  Komunistyczna Fran

cuska liczy zaledwie 400 tysięcy członków! 
Przecież my jesteśmy silniejsi od nich...

— No więc widzisz! A tak zachowujemy 
się, jakby istotnie niebezpieczeństwo anar
chii i bolszewizmu we Francji było tak  wiel
kie. Przecież to  takie proste: skoro myśmy 
silniejsi cd nich, to dlaczego zachowujemy 
się tak, iż wygląda, że to oni silniejsi od nas, 
a  w dodatku ułatwiamy im akcję propagan
dową swym neurastenicznym defetyzmera. 
Zacząłem mówić o prasie prawicowej. Czy
tałem właśnie „Liberte”. Rei się tam  od pa
nicznych wiadomości o anarchii we Francji, 
o tym, że w czasie Wystawy będą „napew- 
no” pozamykane wszystkie hotele i kinema
tografy.... Mniejsza o kinematografy, ale kto 
przyjedizie na Wystawę, skoro grozimy mu, 
że znajdzie się przed zamkniętymi drzwiami 
hotelu? I  kto na tym straci? Ty i ja, a  w 
ogłupieniu nasi przyjaciele wyobrażają so
bie, że na tym straci tyJ ko osobiście pan Le
on Blum! Działają jak smarkacze, jak wro
gowie ojczyzny. Doskonale wiedzą, że hote
le napewno będą otwarte, a  niepotrzebnie ro 
b:ą popłoch! Wrogowie Francji czyhają na 
każdą wiadomość, mogącą szkodzić Fran

cji! Troskliwie starają się już o to, bo zna
lazły one jak największe echo zagranicą, i 
tylko ręce zacierają, że m y  dostarczamy im 
tematu, i że mogą powoływać się n& „źródła 
francuskie”. I  to  jakie źródła? Prawicowe! 
Ładnie wyglądlamy. Aż wstyd pomyśleć, że 
nie dorośliśmy do objęcia władzy, skoro w

T E O
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tych warunkach okazujemy taką dziecina-* 
dę i krótkowzroczność....

i?zczęśoio dla Francji, że posiada wśród 
prawicy wielu panów B., a  mało panów A..,

Iw. T. L.

Cała Palestyna będzfc obwołana
Nowa wersja rozbiorowa. -- Które obszary będą

przyznane '■?
Londyn, 1. 5. ŻAT. Doikioia bardzo uporczy

wych pogłosek o zamierz anyiiu jakoby przez 
Komisję Królewską zaprojektowaniu podziału 
Palestyny wypłynęła nowa wersja. Prasa angiel
ska zamieszcza dalszo tzczegóiy przewidujące 
skomplikowany spusób uregulowania prawno- 
ppństwowego statutu Palestyny. Podobno całej 
Palestynie mis być nadany statut doininalny, 
przy czym podział tego dominium na części a- 
rabskie, żydowskie i angieldkie ma być dokona
ny nie na stale, lecz na pewien określony czas, 
po upływie którego Żydzi i Arabowie mieliby 
być eklion^ui do pcrozumienia się w kierunku

ścisłej Wbipólpracy. Co ci© tyczy obszarów, któ
re  miałyby przypaść Żydom i Arabom, donoszą, 
że Arabom miałaby być przydzielona Saro- 
uiia<(?) i miejscowości górzyste, Żydom zaś pas 
nadmorski, większa część Galilei, Dolina Jez- 
reelska oraz pewien obszar Ua pctuYuiu Pale
styny. Przy takim podziale na terenach ży 
do tYtkich znalazłoby się ćwierć milionj Ara
bów. Część, która pozostałaby we wk daniu an- 
giełisikim, obejmowakby Jerozolimę i bezę mor
dką w fiaifie. Na tych obszarach pozostałby w 
mocy statut mandatowy.

„Król Jerozolimy*'
Jerozolima, 1. 5. ŻAT, J* k donoszą, rząd an

gielski miał rzekomo postanowić nadać królo
wi angielekiemu, w dniu jego kcronceji, nowy 
tytuł „króla Jerozolimy44. Prasa arabska pro
testuje pmeoiwko tej rzekomej uchwale rządu 
angielskiego. „Felestin4* picze, że pragnąc po
większyć liczne tytuły króla Anglii świeżym ty
tułem, Anglicy nie widzą niebezpieczeństwa, ja
kie podobny akt może za sobą pociągnąć. Jest 
to, zdaniem organu Nufrzaszibiego bardziej nie
bezpieczne w dobie obecne i, gdy Włosi czynią 
wszystko, aby pozyskuć zaufać: e islamu. Dzien
nik sądzi, że „Żydzi widzą cbyka korzyść dla 
siebie w pogłębianiu przepaści między Anglią 
a światem muzułmańskim, w którym posunięcie, 
rządu angielskiego wywoła najwiękezj niezado
wolenie . W tym samym duchu pisze także Mi
gań naczelnego mufti eg o Jerozolimy „Al Liwa*4.

W urzędowej „Palestine Gazette44 ukazało śi© 
rozporządzenie, proklamujące dzień 12 maja, 
w którym nastąpi koronacja króla Jerzego VI, 
świętem oficjalnym w Palestynie.

Władze gminy żydowskiej w Jerozolimie we
zwały ludność żydowską do udekorowania do" 
tni" w w dniu 12 mc ja barwami angielskimi i ży
dowskimi i do miasuwego udu i ulu w uroczysto-
ciachj

Nocnf sekretarz rządu 
palestyńsSiisgo

JoruzoLma, 1. 5. ŻAT. Do Palestyny przybył 
nowo mianowany generalny sekretarz rządu pa
lestyńskiego William Denis Rutter&h i . ktćry 
zapoznał się z funkcjami, które obejmie w 
dniach najbliższych. Duttersbill pełnił dctych- 
czas funkcje sekretarza administracji na Cy* 
prze,

  Towarzystwo budowy portu w Tel Awiwie
ogłosiło konkurs na godło portu.

— Przychylając się do prośby Waad Hal&ucni, 
Wysoki Komisarz Palestyny wydał zarządzenie,, 
na niocy którego imigranci żydowscy nie będą od 
tąd zmuszani udawać się do Jaffy celem otrzjma 
nia szczepi eń przeciw malarii. W przyszłości iml 
granci będą się poddawali tym zabiegom w Tel
Awiwie. ..

—W 74 roku życia zmarła w Berlinie Anna! 
Waiburg, żoora b. prezydenta OrganizaCjii Sjjoni- 
stycznej proi Ottona Wcrburga. Zmarła ha l a  
czynny udział w rucLu syjonistycznym i nylai 
współzałożycielką awiąiziku kobiet dla pracy kultu 
ralnej w Palestynie.

.— W Detensee, niedaleko Stuttgartu. zriotionA 
miejscową synagogę, na miejscu kiórej założono! 
park. W miejscowości Nordstetten gmach syna* 
gogi nabył właściciel sąsiedniego hotelu. Gmach 
został zkurzany,
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Cs) Młoda biologini, dr Clarita Gonzales, 
święciła teraz w jednym z sanatoriów w stoli
cy brazylijskiej ciekawy jubileusz. Wróciła 
t t 1'ano wicie do zdrowiu po piętnastym niebez
piecznym ukąszeniu węża. Młoda lekarka od 
lat gorliwie pracuje na farmie wężowej i jest 
pierwszą na świeci e kobietą, która opanowała 
niebezpieczny sposób otrzymywania surowicy 
mężowej we wszystkich jej fazach, nie gorzej 
niż jej wysoce kwafilikowani koledzy.

Jad wężów stanowi dla nas ludzi z farmy, 
opowiada młoda lekarka, — szereg związków 
chemicznych, których chcielibyśmy posiadać 
jak największą ilość. A żmije jadowite są dla 
nas ciekawymi wychowankami, którym wedle 
wszelkich wymogów nauki i sztuki, staramy się 
odebrać tę cudowną ciecz, bez której nowocze
sna medycyna nie może się już obejść.

Tani dr Gonzales, ni d tylko wyzbyła się wszel 
kiej bojaźni przed tymi złośliwymi stworzenia
mi, ale uważa, że węże i żmije należą do naj
piękniejszych i najmilszych tworów natury. Za
raz po wstąpieniu na farmę miała sposobność 
podziwiać niezwykłą grację wężów. W bajecz
nym ogrodzie .willi dyrektora farmy była świad 
kiem walki kobry, której udało się wymknąć 
z farmy i — świni. Do zwierząt opornych ua 
ukąszenie żmii należy w pierwszym rzędzie 
Świnia, a to dzięki swojemu pancerzowi tłusz
czu, który nie przepuszcza jadu. W krajach 
tropikalnych spotyka się też w najwspanial
szych ogrodach świnie, które jakoby stanowią 
ochronną policję przeciwko żmijom. Fani Gon
zales zaś obserwowała, jak Świnia starała się 
przednimi nogami przytrzymać kobrę i jed
nym prędkim ruchem odgryźć jej głowę. Ko
bra ruchami pełnymi gracji i przyrodzonej e- 
legancji, wyślizgiwała się spod ciężkiego ciel
ska swojej przeciwniczki, w końcu jednym tłu- 
tern swego elastycznego cielska oplotła pobli
skie drzewo i błyskawicznie pomknęła kn gó
rze.
P0HRONNY PANCERZ. %

Młoda lekarka przyzwysaiła się szybko do 
swojej pracy w ciężkich skórzanych rękawi
cach i obszernym fartuchu z niegarbowanej 
skóry rekina. Te przybory są nieodzowne dla 
dozorcy wężów, są bowiem sporządzone z tak 
mocnej i grubej skóry, że opierają się najbar
dziej jadowitemu ukąszeniu zmii.

Ale czy w ogóle jadowite węże niechętnie i 
nieufnie odnoszą się do swoich opiekunów? 
Pani dr Gonzales zapewnia, że prawie wszyst
kie rodź*'je wężów usposobione są łagodnie i 
„ugodowo*1, jak długo nie aą podrażnione. Mi
mo to pani Gonzales, jako kierowniczka jed
nego z oddziałów, ma zawsze przy sobie całą 
baterię ampułek, które zastrzyknięte natych
miast po ukąszeniu, są stuprocentowo pewne.

Pani Gonzales nosi w pasie zawsze strzykaw
kę już napełnioną, gdyż ułamek sekundy decy
duje często o życiu ludzkim. Była raz świad
kiem wstrząsającej sceny. Oto jeden z pomoc
ników dozorcy został ukąszony przez szcze
gólnie jadowitą kobrę. Obecny przy wypadku 
dozorca nie miał pizy sobie strzykawki, pobiegł 
do domu, a kiedy po minucie wrócił, ukąszony 
pomocnik jyśród okropnych męczarni wyzionął 
ducha.

Lekarze pracujący na farmie wężowej są 
wysoko ubezpieczeni. Każde ukąszenie, które 
szczęśliwie się kończy na kilkutygodniowej ku
racji w sanatorium, przynosi lekarzowi mały 
majątek. Ale też premie płacone za ubezpie
czenie stanowią jedną z największych pozycyj 
W budżecie tej farmy.

^ g w ia zd a  filnocwa w nowej roli
Miłośnicy ekranu pamiętają zapewne aktor

kę Fern Andrę, która święciła liczne triumfy 
w filmach niemieckich sprzed 15-tu lat. Od 
dłuższego czasu nic nie było o niej słychać, 
a niedawno puszczono nawę"; w obieg pogłoskę 
o jej śmierci. Okazało się jednak, że Fern An- 
dra żyje i cieszy się się najlepszym zdrowiem. 
Po rozejściu się ze swoim pierwszym mężem, 
który dał jej tytuł baronowej, po rozejściu się 
te  swoim drugim mężem, słynnym bokserem 
niemieckim, Y/yszła za mąż za amerykańskiego 
tktswa charakterystycznego i wróciła do Sta-

z  wody Nowe rewersy przy M e ta c h  i płaszczach

(s) Często miarodajnym dia nowej mody jest nie 
materiał albo linia, ale jakiś poboczny motyw. Tym 
razem charakteryzują tegoroczną modę rewersy.

Jeśli bacznie przypatrzymy się modnej obecnie 
sylwetce, dojdziemy do konkluzji, że ta nowa o- 
rientacja nie ma właściwie niczego innego na ce
lu, jak poszarzenie ramion kobiecych.
. Alę dlaczego właściwie twórcy mody tak upór.-, 
czy wie starają się o poszerzenie linii pleców i ra
mion? •' r’: ■' : : ' ■

Powodów tego szukać należy w przesadnym wy
chudzeniu pań, które dzięki intensywnej kuracji 
odtłuszczającej, wyglądają nieraz jak głodomory. 
Ostatnio znowu zaczynają wchodzić w modę „ko
biece** kobiety. Może to w obawie przed zbytnim 
„umężczyżnieniem“? (Koubkcwa, Srnętkówna itd.)

W nażdym razie modna pan!, mus! mleć szerokie 
ramiona i jak największe biodra. A te najłatwiej 
można uzyskać przez poszerzenie ramion

Kilka naszych modeli idealnie obrazuje tę najno
wszą modę.

Ryc. 1. Kostium wełniany petita, z szerokim! wy
łogami jl białej piki.

2. Ryc. płaszcz aportowy, wyłogi szerokie prosto
kątne, duże kieszenie. 7^5~-

Ryc. 3. Kompiet letni, szeroki kołnierz Wycięty 
w ząbki, biała pikowa kamizelka.

Ryc. Ł  Kostiumik z męskim kołnierzem, trzykro
tnie poszerzonym, kieszenie romboidowe.

Ryc. 5. Komplet z capem, kołnierz i kokarda z 
białej piki.

" 1  ?a i 1!?"! Franciszka Fuclts-RekhowaGroteskowy proces rozgrywa się obecnie w 
sądzie okręgowym w Pnryżu. Aktorami pro
cesu są: z jednej strony aktor Barouche, z 
drugiej dyrektor teatru. Barouche był od dłuż
szego czasu utrapieniem dyrektora, który nie 
iró fł dorować aktorowi jego manii improwi
zowania na scenie podczas gry, Barouche uroz 
maicał tekst swej roli powiedzeniami werse
tami, o jakich nie śniło się autorowi. Darem
ne były okaigi i pruśby dyrektora, Barouche 
obiecywał poprawę a z chwilą gdy znalazł się 
na scenie zapominał o danej obietn .cy i mówił 
od siebie, wprawiając w przerażenie suflera, 
wywołując na yyidowni oznaki nieumiarkowa- 
nej weiołości.

Wreszcie wyprowadzony z równowagi dy
rektor wymówił aktorowi posadę. Barouche 
zaskarżył dyrektora do sądu. Na sprawie do
wodził Barouche, iż improwizował z musu nie
jako, tekst bowiem grywanych sztuk był czę
sto tak „idiotyczny'*, jak się wyraził, i pozba
wiony sensu, iż dla ratowania sytuacji impro-

PASTA d o  Z E B O W I

LOROMINT
ii 11 ■  i i i —

nów Zjednoczonych^ które są jej właściwy oj
czyzną. Najdziwniejsze jednał' jest to, że prasa 
amerykańska doniosła niedawno o jej niesły
chanie ostrym wystąpieniu publicznym w o« 
bronie billu o aktorach zagranicznycn. Bill ten, 
zwany billem Dicksteina, wprowadza ostre 
przepiuy nie pozwalające na przyjazd do Sta
nów obcych aktorów

o  r  d y n u j e  
w sezonie letnim w K R Y N I C Y

RABKA pierwszorzędne pełnokomfortowe
PENSJONATY STORCHOWEJ
„JANIN A" tel. ii6P JEDYNACZKA tel. 273 
otwarte caiy rok. Bieżąca ciepła i zimna wod? vr po
kojach. Łazienki tarasy na wszystkich piętrach. Ogród 
polana, las. Bezkonkurencyjnie wykwintna kuchnia 

C E N Y  W i-szym  S E Z O N IE  B A R D Z O  N ISKIE

Z OKAZJI ZARĘCZYN np^zego Kolegi p. SAMUELA 
GROSSA. Kraków, z p. HELĄ MELLEEÓWNA Chrzanów 
seróeoznta gratulują 1899g

N. DAMM, M. PINTER, M. SELIG I S. ZALESZTAJtf

wizował, co zresztą miało wyniki pomyślne dla 
autora. Dla potwierdzenia i poparcia swoich 
wywodów zażądał aktor przesłuchania szeregu 
świadków z pośród publiczności. Świadkowie 
ci, mają, według aktora, stwierdzić, iż iinpro 
wizowane wstawki Barouche‘a odznaczały się 
do wcipem i trafnością, nie tylko więc nie szko
dziły sztuce, ale pomagały do osiągnięcia suk
cesu. Ponieważ dyrektor ofiarował ze swej 
strony przedstawienie szeregu świadków spo
śród krytyków teatralnych jak również wi
dzów, którzy mieli wyrazić opinię wręcz prze
ciwną opinii świadków ze strony aktora, sąd 
postanowił wobec tak skomplikowanej sytu
acji zażądać od dyrekcji teatru złożenia kilku 
egzemplarzy grywanych ostatnio sztuk ora-: 
odłożyć rozpatrzenie ostateczne sprawy i prze
słuchanie świadków obu stron a;: do obznajo- 
mienia się z treścią inkryminowanych impro
wizacji i  repei tuaru teatralnego.

Świat aktorski Paryża oczekuje z dużym 
zainteresowaniem wyniku tej ciekawej sprawy.

16223179
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WYCIECZKI na WYSTAWĘ ŚWIATOWA w PARYŻU
Wyjazdy co tydzień od maja do listopadaFRANCOPf.  Warszawa, Mazowiecka 9

P r z e g l ą d !  g o s p o d a r c z y

X . Walna Zgromadzenie Spółdzielczego 
ianku Kręglowego w Krakowie

W niedzielę, dnia 25 kwietnia odbył Spółdziel 
czy Bank Kredytowy w Krakowie we własnym ło 
kału przy ul. Śtradom 15, swoje jubileuszowe ro 
ozne Zgromadzenie, zamykające 10-letmi okres i- 
stnienia tej pożytecznej i poważnej placówki go
spodarczej.

Przedłożone Walnemu Zgromadzeniu wyniki bi 
lansowe roku operacyjnego 1930, a w s zczególnoś
ci dokonane obroty na poszczególnych rachunkach 
kasy — zi 9,000.000, w obrotach ogólnych — zł
1.750.000, -  inkasa k l  6,350.000, PKO -  zł 3,440.000 
Kasy — zł 9,000.000, w obrotach ogólnych — zł
26.850.000, oraz ilość 63.500 sztuk na zł 7,700.000 
weksli pc mierzonych do inkasa w ciągu roku 1936 
świadczą dowodnie o wzrastającym znaczeniu tej 
instytucji kredytowej dla społeczności żydowiskiej 
w  Krakowie oraz o rosnącym wciąż do niej z m  
faniu szerokich sfer publiczności.

Walne Zgroanadasento jedammyślnb zatwierdziło 
sprawozdanie, bilans i rachunek zysków i strat za 
lok 1936, wyraziło absolutorium, uznanie i podzię 
kowanie władzom spółdzielni z prezesem Abr. Nuss 
baumem na czide, kieroTmikowi W, Lelirhaftowi 
i gronu urzędniczerniu oraz uchwaliło preliminarz 
budżetowy na rok 1937 i wybrało punownie do
tychczasowy7 Zarząd i Radę Nadzorczą.

Jakkolwiek porządek dzienny Zgromadzenia o- 
Bejmował tylko sprawy stanowiące normalny te
mat rocznych zgromadzeń spółdzielni kredyto
wych, to jednak nie hrak było w jego przebiegu 
momentów o znaczeniu donioślejszym.

Jedri'; m z nich były przemówienia prezesa Za
rząd1! pi Abrm Nwsbauma orąz pręzesą .jjad^ p. 
Zygmunta Aleksmdromhza, wybiegające . daleko 
poza szablon tego rodzaju przemówień ńa wal
nych zgromadzeniach instytucji bankowych, pełne 
głębokich myśli i zaleceń w odniesieniu do aktu

almej sytuacji społeczeństw* żydowskiego. Obaj 
mówcy wskazywali na szczególną domorfość spół 
dzieli-zosci dla obecnego położenia gospodarczego 
Sydćw, na konieczność udzielania sobie wzajem, 
nej pcmocy we formie spółdzielczej wreszcie na 
konieczność skupienia wszelkich zasobów — zwła 
szcza wkładów i lokat, w instytucjach spółdziel
czych, które jedynie dają gwarancję użycia ich 
dla dobra społeczeństwa żydowskiego.

Drugim momentem, który zasługuje na podkre
ślenie, gdyż świadczy o tym, ze członkowie Spół 
dzlelozego Ranku Kredytowego wyżej cerią swój 
wspólny interes w zmocnieniu podstaw finanso
wych swej spółdzielni kredytowej od doraźnego 
swe-ego egoistycznego inter esu ■— był przebieg dy 
skusji i glosowania w sprawie przeznaczenia zysku 
rocznego. Mimo, że Zarząd przyszedł na Walne 
Zgromadzenie z wnioskiem wydzielenia z zycku 
czioiikojn 4 proc. dywidendy i przelania tylkc re
szty zysku do funduszu rezerwowego, członkowie 
w dyskusji wyrazili zapatrywanie, iż wolą. raczej 
zrezygnować z dywidendy niż pozbawić Bark kil 
ku tysięcy złctyc) gdyż dywidenda dla poszcze
gólnego członka nie przedstawia wielkiej warto
ści, natomiast zasilenie kapitałów własnych Ban
ku umożliwia mu rozszerzenie działalności kredy 
towej, przy czym zwłaszcza podkreślono koniecz
ność zorganizowania bezprocentowego lub taniego 
kredytu drobnego.

W rezultacie, po ożywionej dyskusji uchwalono 
cały zysk za wyjątkiem datków na cele społeczne 
't dobroczynne — przelać do funduszu zasobowego.

■Na zakończenie WalneZgromadzenie przez usta 
prezesa ITussbauma wyraziło członkowi Redy p. 
Józefowi Schenktrowi życzenia rychłego powrotu 
do zdrowia i podjęcia owocnej Współpracy.

P, T 
mości

T. Odbiorcom opon i dętek marM STOMIL podajemy do łaskawej ::iado- 
ści, że z dniem 1-go maja 1937 r. otwarł śmy własny skład fabryczny w Krakowie

pod nazwą S t o m i l  S p ó ł k a  A k c y j n a  P o z n a t j

SKŁAD F A B R Y C Z N Y  W K RA K O W IE
RYNEK  GŁÓWNY 32, i. piętro

i prosimy o zaszczycanie nas nadal dotychczasowym zaufaniem.
SfOMIL Spółki i Akcyjna POZNAŃ

Rozwl ązanl e dalszych !Ó kartel 
w  przemyśle przetwórczym

Warszawa, 1. 5. PAT. Orzeczeniem ministra 
Frzetn. i Handlu rozwiązano z dniem 1 bm. dal
szych 9 karteli w przemyśle przetwórczym oraz 
1 międzynarodowe porozumienie kartelowe pol
sko - czechosłowackie. Roziwiązaoiu uległy nas
tępujące organizacje kartelowe:

1. Kartel producentów drutu i gwoździ, utwo
rzony w Warszawie dnia 30 marca 1935 r. w fer
mie spółki podwójnej pod firmą „Biuro sprzeda
ży zjednoczonych fabryk drutu i gwoździ”. W 
skład kartelu wchodziły 23 fabryki.

Organizując zbyt swoich uczestników przy po
mocy utworzonego w tyci celu specjalnego wspól
nego biura sprzedaży, kartel rozpoczął swoją dizia 
łalność od znacznej zwyżki cen skarlelizowanych 
wyrobów, dochodzącej do 40 proc. cen przedkar- 
tetfowych. To gwałtowne, sztuczne podniesienie 
rentowności fabryk drutów i  gwoździ arłoma tycz 
nie ściągnęło na nie z powrotem te same gospo
darczo wysoce szkodliwe skutki, jakie spowoda- 
v/ał poprzedni kartel, a któire fabryki te musiały 
następnie same likwidować we wzajemnej ostrej 
walce konkurencyjnej. Liczba samych fah^rk 
zrzeszonych w kartelu, wzrosła stopniowo aż do 
23, a nadto poza kartelem praccwało 5 dalszych 
fabryk   outsiderów.

W niemałym stopniu przyczyniało się do podro- 
Kgtua &ĥ £l̂ :ią,0|W,ah£CJł WJ^bhów _ fianto

dzenie spółki kartelowej, którego koszty utrzy
mania wynosiły rocznie przeszło 740. tyś. zł., a 
nadto prowizja komisowa za pośreJn ictwo w 
sprzedaży skaidetiaowanych wyrobów uczestni
ków — około 4 proc. od obrotu. Dlatego mimo 
dość znacznej obniżki cen walcćwki, specjalnie 
dla uczestników kartelu w grudniu 1935 r. kartel 
ten zdołał równocześnie obniżyć ceny swo-ih wy
robów zaledwie o 10 proc., po czym w listopadzie 
r. ub. ponownie podniósł ceny swoje o około 10 
proc., a dla inotytucyj państwowych — o ok. 20 
proe. Tych dotkliwych szkód, jakie gospodarka 
kartelu pociągała za sobą w przemyśle drutów i 
gwoździ, nie były w stanie zrównoważyć nikłe 
korzyści, jakie kartel dawał równocześnie w zor
ganizowanym priez siebie eksporcie na podsta
wie porozumienia z międzynarodowym kartelem 
drutów i  gwoździ w Brukseli („Iveco”),

Dlatego należało rozwiązać „Biuro sprzedaży 
zjednoczonych fabryk drutu i gwoździ”, jako gos
podarczo wyraźnie szkodliwe i zagrażające inte
resom dobra publicznego. Jedynie przywrócenie 
w tej gałęzi przemysłu wolnej konkurencji jes* w  
stanie przemysł ten uzdrowić.

2. Kartel producentów rozjazdów kolejowych, 
krzyżownic, skrzyżowań oraz przecięć torów, 
który opierał się na umowie zawartej w Warsza
wie itaią 25 lutego & ub, nrzez 3 firm, Celem kaą̂

T H .  2 0 6 - 7 3  1 2 5 8 - 2 0
i oddziały

teCu był rozdział zamówień na skartellzniwtffie ar-* 
tykuły, otrzymywanycli przede wszystkim ze stro
ny P. K. P. Porozumienie to obejmowało wszyst
kich poważniejszych zainteresowanych producen
tów, dzięki czemu miało szczególnie ułatwione 
warunki do zracjonalizowania a tym samym i po
tanienia produkcji artykułów umownych. Za
miast tego uczestnicy porozumienia wykorzystali 
swe stanowisko na rynku w kierunku narzucenia 
odbiorcom cen. przekraczających gospodarczo u- 
spraiwiedliwiony poziom. Doszło do tego, że nie
współmiernie słabsza od uczestników kartelu fir
ma outsiderska, szykanowana przy tym ze strony 
dostawców surowców, potrafiła systematycznie 
składać oferty na dostawę skartelizowanych arty
kułów po cenach o około 5 proc. niższych od cen 
kartelu, a mimo to z otrzymanych zamówień wy
wiązywała się zawsze bez zarzutu i z  zyskiem. 
Dopiero pod wpływem niższych ofert tego małe
go outsidera kartel wielkich producentów, zniżał 
swoje ceny, dostosowując je do poziomu cen out
sidera, dzięki czemu P. K. P. niejednokrotnie zdo
łały się uchronić od strat, idących w selki tysięcy. 
Kartel poważnych fabryk, mających dla goupodar 
ki narodowej pierwszorzędne znaczenie, który nie 
był w  stanie prowadzić samodzielnej polityki cen, 
uzależniając ją od dobrej wcli i kalkulacji ma
łego outsidera, był dla kraju niewątpliwie szkod
liwy i zagrażał dobru publicznemu.

3. Kartel producentów części kutych, dostar
czanych dla P. K. P., utworzony został w grudniu 
1933 r. na czas nieoznaczony przez „Górnośląskie 
zjednoczenie huty Królewska i Laura S. A.” 
oraz „T. A. dla fabrykacji irub i wyrobów ku
tych Breyiłler i Ska i A. Urban i synowie”. Miał 
on za zadanie uzgadnianie efert na części kute, 
dostarczane p. K. P. Zważywszy na utrzymywa
nie zbyt wysokiego pożiomu ceń, kartel ten stał 
się szkodliwym i został rozwiązany.

4. Kartel producentów łańcuchów i wędzideł, 
utworzony przez dwiię firmy w  Katowicach dnia 
24 kwietnia 1934 r. RarteJ ten utrzymywał ostat
nio gospodarcza nieuzasadniony wysoki poziom 
cen artykułów, nabywanych przede wszystkim 
przez szerokie masy ludności wiejskiej. :

5. Kartel producentów wentyli rowerowych 
oraz ich części utworzony przez dwie firmy.

6. Kartel producentów płytek ściennych glazu
rowanych, utworzony przez dwie firmy. Jedno
cześnie z rozwiązaniem tego kartelu oa zmazano 
rozwiązanie międzynarodowego porozumienia kar 
telowego z czeską spółką „Keramika” w Pradze.

7. Kartel producentów szpagatów, utworzony w 
Warszawie dnia 11 grudnia r. ub. pod firmą „Biu 
ro kontroli szpagatów f:rm Stradoni Lenko i 
Ras i ais ki” przez trzy fabryki. Działalnością kar
telu były następnie objęte dwie dalsze fabryki 
szpagatów, które były z nim związane dworna 
oddzielnymi umowami. Jakkolwiek zasadniczym 
celem kartelu miało być zwiększenie eknportu 
szpagatu, w istocie opanowanie tego przemysłu 
wykorzystał on w celu narzucenia odbiorcom kra 
jowym cen, przewyższających nieraz o 40 proc. 
ceny przedkartelowe.

8. Kartel producentów oleiny i stearyny, utwo
rzony w Warszawie dnia 18 sierpnia r. ub. przez 
dwie firmy. Kartel podwyższył ceny swoicn wy
robów powyżej efektywnego podrożenia ict pro
dukcji,

9. Kartel producentów przetworów owsianych, 
zawarły w Warszawie dnia 18 sierpnie 1936 r. 
przez dwie firmy. Porozumienie kartelowe wy
wołało zwyżkę ren produktów, do czego niewąt
pliwie musiało się przyczynić obciążenie kosztów 
produkcji postojowym, wypłacanym przeż jedną 
z firm spółce „Warszawslr młyn parowy” za 
wstrzymali ie produkcji.

Ministerstwo Skarbu zaleca 
prowaćzen e oszczędnej gospodarki

W nowym roku bi dżetowym 1937-38 rozpoczę
tym dnia 11 kwietnia rząd zamierza w dalszym clą 
gu prowadzić energiczną akcję utrzymał. ia równo 
wagi budżetowej. Wyrazem lej tendencji jest wyda 
ny ostatnio okólnik ministra skarbu, pi dkreślają- 
cy konieczność utrzymania w mocy Miku dotych 
czasowych zarządzeń, zmierzających do prowadzę 
ula oszczędnej gospodarki. Jak wiadomo, zarzą
dzenia te dały pozytywny wynik przyczyniając się 
w poważnym stopniu do osiągnięcia w ubiegłym 
okresie pierwszej równowagi budżetowej od cza 
gH kryzysu. Ministerstwa 3karhu, w  skresie 1937-08
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irwTftca i balsie w W  v r * (  aa ścisłe ifcoeowianie 
tych jaurayiicń jaika o* Jodan i  lyarunkdiw 
czających 'Hi realizacji podetawowego celu goepo 
Jarki państwowej jakim ]» t trwała, poobawliona 
wjl? JUaŁ wahań równowaga budżetowa.

Naledy dodać, fte w bieżącym rnuu budżetowym 
stosowany będzie po ras pforwssy mowy praspa
Mgranicrający możność swi^kszLnia liczby funkcjo 
nańuszów administracji cywilnej.

Ityw óz do Afganistanu
W Łodzi bawi obecnie p. M. Domaszewicz, u- 

rzędnik Ministerstwa Spraw Zagranicznych prze 
bywający orajoiwó w Afganistanie, celem zaznajo. 
mienia się x prodiuikrją przemysłową okręgu łódz 
kiego i  udzielenia firmom eksportowym wyjaśnień 
w sprawie wymagań i zwyczajów obowiązujących 
na rynku afganistańskiba.

Piobyt p. Domaszewiozu przyczyi?ić się może do 
zapoczątkowania wywozu do Afganistanu, z któ. 
rym przemysł łódzki nie posiada dotychczas nawią 
zanych stosunków handlowych, zwłaszcza w za
kresie wyrobów, których odbicrcarai są już sąsie 
dnie kraje (Peisja, Indie Brytyjskie).

Duży spadek światowych 
zapasów zbóż

W tych dniach odbyło się walne zebranie człon 
ków Goirn Trade Association w Liverpaolu. Na 
zebraniu tym przewodniczący stwierdziły że ceny 
pszenicy w r. 1936 miały stałą tendercjęŁ wzrostu, 
a uchwytne zapasy tego /boża poważnie się 
Biiiflł/iejszyły. Dostawy pszenicy spadły znacznie a 
to wskutek słabszych zbacrów kanadyjskich i bar 
dzo umiarkowanych zbiorów w Australii i w Ar
gentynie, Poza tyra przyczynił się do tego fakt, że 
w roku ubiegłym Rosja Sowiecka nie występowała 
jako eksporter na rynku światowymi.

Stany Zjednoczone A, F. zmuszone były nawet 
sprowadzać pszenicę. Również Niemcy i Włochy 
importowały dość duże ilości. Jeśli chodzi o kuku 
rydzę. — to rynki światowe liczą bardzo na, więk
szy eksport z krajów naddwiajshich.

Z OIlfiŁDr
GIEŁDA ^ a RSZIWSSKA

Warszawa, 1. 5. Kursy orientacyjne: Dlllonowstea ALSO 
Wansjaavirck& 17.75 LauflulidjtoyJna rzrubB.54J4 drobne 53 
BubilizacjJnj, &G8 Siąskr 4T.75 Tendencją'słabą.

POZNAŃSKA g i e ł d a  z bo zo w a

Poznań, 1. 3. Ceny iransakcj j_io żyto 150 ton 21.50 Ceny, 
oiientąuyjne żyto 24—24.25 pszenica .*8.75—29 mąka pszen
na stand.' ńówe gat. I. 65% bez -miany g  it. II 70% 30.50 
81.50 gat. IIA  75% 28—29 gat. III  75% 21—25 mąki pszsn 
no stand, stsro ‘kreślą tfió od dzisiaj otrąby żytnie 
15- 15.50 pszenne grube 15.2̂ —15.75 średnie 14—14.50 jęcz. 
mienne 7^50—16.50. Beszta notowań bez zmiany. Ogólne u- 
sprsobienie stale.

GIEŁDA ZU3YDHSKA
Zurs-r 1. 5. D ebity Ftryż 19.54 Londyn 21.59 yt  Rowy 

'Jork 4.81 i/U Brukselą 78.72^ Mediolan 73 Amsterdam 
339.15 Berlin 175.10 Wiedeń oficjalny 81.70 Sztokholm
111.25 OAo 108.50 Kopenhaga 96.40 Praga 15.24 Bialogród 10 
A te n / 3.90 Konstantynopol 8.45 Bukareszt 8.25 Helsinki 
8.53^ Japonia 120. Tendencja niejednolita.

POTYCZKA STABILIZACYJNA
W Londynie L. 62 w Paryżu Sr. ir. 16.75 w Zurychu Jol.
52.25 przy tendencji słabszej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JURKU
Rowy Jork, 1. 5. Kury/ zamknięcia: Dillonowska 15.50 

Stabilizacyjna 61.75 Dolarowa 48.125 Warszawska 42.25 
Śląska1 42.25 Tendencja zniżkowe.

i DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JOBJCU
Rowy, Jork 1. 5. KutBy zamknięcia Berlin 40.22 Londyn 

ftabel 4.34 23/32 Paryż 4.47% Zurych 2 2 . 9 1 Rzym 5.26% 
'Amsterdam 54.86. Tendencja niejednolita.

Adwokat warszawski skazany 
w Częstochowie za obraz? sądu

(7 elefonem, od tłustego korespondenta t.
Częstochowa, 1. 5. (II) Przed Sądem Grodzkim 

w Częstochowie stanął adw. Marian Andruszkie
wicz as Waisaawy, oskarżony o obrazę sądu.

Oskarżony adwokat w skardze apelacyjnej od 
Wyroku Sądu Okręgowego w Częstocho wie, skazu
jącego jednego z miejscowych funkcjonariuszy po
licji, użył słów „wyrok Sądu Okręgowego jest szko- 
jdliwy dla polityki bezpieczeństwa publicznego *. Po 
Chwili zaś dodał, że sąd wydając ten wyrok, naru
szył interes publiczny.

kW słowach tych sąd dopatrzył się jawnej obrazy. 
Ze względu na wyjątkowy charakter sprawy oskar
żenie popierał podprokurator Jarzęhiński.

Sąd skazał oskarżonego na 2 miesiące bezwzględ
nego aresztu i na pozbawienie prawa wykonywa
nia zawodu adwokackiego ną przeciąg lat dwóch

Szczegóły ispiteiii pnm. SkładkowsKtego
na terenie m i swćMwa M n isk iego

Szei rządu stwierdza konieczność większego
zatrudnienia bezrobotnych

.Waiezawa, l. 5: PAT. Prezes Rady Ministrów 
i minister spraw wewnętrznych gen. Sławoj- 
Składkowaki przeprowadzi w dniu 30-go kwiet
nia hi. inspekcję województwa krakowskiego.

Po pirzyjeźdizie do Krakowa pan premier od
byt konferencję z panem wojewodą Gnoijiskkn 
w dpraiwie bezrobocia i stanu zatrudnienia bez
robotnych na robotach wiosennych na terenie 
całego województwa. Wzrost zatrudnienia w 
mieś. kwietniu ilustrują najlepiej następujące 
cyfry, podczas gdy w marcu zatrudnionych by
ło 3.700 osób, to w kwietniu do 3-go — 5.200, 
od 5 go do 9-go kwietnia ok. 9.000, pod koniec 
kwietnia już 17.095. Ze sprawozdania wojewody 
wynika, iż najwięcej zatrudnionych jest na io~ 
botach przy obwałowaniu Wisły, gdzie na róż
nych odcinkach pracuje razem 1859 isób. 
Świadczenia komitetu pomocy zimowej bezro
botnym udzielane są jeszcze tym r >dżinom, któ
rych nie udało się jeszcze zatrudnić, chociaż 
większość świadczeń przerzucona została na 
doiywier e dzieci bezrobotnych. Ze świadczeń 
tych korzysta 19.920 ocób dorosłych, oraz 
33.666 dzieci.

Pan premier w towarzystwie wojewody zwie
dził osobiście powiaty chrzanowski i Lialski, 
gdsic nasilenie bezrobocia jest stosunkowo ra j’ 
większe w porównaniu i innymi pcw łatami wo
jewództwa krakowskiego.

Powiat chrzanowski zatrudnia obecnie 2.150 
(bezrobotnych. Pan premier stwierdził, iż sy
tuacja ogólna w powiecie wymaga zatrudnienia 
większej ilości i przyrzekli wyasygnowanie od
powiednich funduszów Aa zwiększenie zatrud
nienia.

Clirzancirh pan premier przeprowadził 
rozmowę z delegacją bezrobotnych z sąsiedniej 
gminy Rahice, którzy zgłosili się do starostwa 
z prośbą o pracę. Pum premier poleci! ich opie
ce starosty, wypłacając jednocześnie na jego 
iTyce 300 zł. diła najbiedniejszych rodzin w Chria 
nowi?.

Pan premier zwieddł następnie roboty pro

wadzone przy regulacji Przesuszy, potem ki- 
mieuiiolłlomy powiatowe w Regulici cb oraz pra
ce pawr regulacji Wisły W Rozkoo^owię, tj. 
punkty, gdzie sa trudnioua jest największa iżeść 
bezrobotnych z funduszów państw owych i sa
morządowych.

Przy regulacji rzeki Przesuszy pracuje 87 tys. 
osób. Stawka dzienu* zarobków wynos. ził. 2.80, 
robotnicy pracują przez 6 dni w tygodniu. Za
trudnieni są tam bezrobotni z sąsiednich wsi.

Kamieniołomy powiatowe w Regulicach za- 
tn  dmiają 195 robotników, wydobywany jest ba
zalt i porfer. Kamieniołomy produkują- prze
ważnie 'kamień tłuczony i w nieznacznej części 
kostkę. Kamień odstępowany jest funduszowi 
pracy na budowę dróg w innych powiatach. 
W duju inspekcji ikamieriołomy wyeKSpedrowa- 
ly 320 tonu kamienia. Płace dla wszyittk.cb ro- 
botuików są akordowe. Dzienne zarobki i— za- 
leżn*c od ilcści wykonanej pracy ■--- wahają się 
icd prawie 3 do 4 złotych.

Pan premier udał się następnie do Rozko- 
chowa i zwiedził roboty prow* dzone przy ob
wałowaniu Y/kły i przy budowie obiektów (ślu
zy wałowe). Zatrudnionych w dniu inspekcji 
było 490 robotników. Płace akordowe średnio 
wynoszą 3 zł. dziennie.

Po zapoznaniu się z pracami w Rozkochowie 
pan premier wyjechał do Białej, gdzie w towa
rzystwie wojewody odbył konferencję ze staro
stą w sprawie zatrudni;*nij bezroŁutnych. W 
dniu inspekcji zatrudnionych było w powiecie 
(j05 bezrobotnych: w państwowym kamienio
łomie w Kozach — 226 robotników, w narzą
dzie miejskim w Białej ■— 131, w państwowym 
zakładzie wodnym w Purębce 254, przy robo
tach kanaJi/iacyjnych w LVwię( imiu 244, w po- 
wiatpwym zai-ządżie .drogowym w Białej 260,“ 
w urzędzie inelioracyjnyiii (obwałowanie Ma*: 
co Iiy) w fi worach 240. Pan premier stwierdził, 
iż należy zwiększyć ZBtrudrienie bezrobotnych 
w pcewiecie bialskim i w tej sprawie wydal po
trzebne zarządizenie panu wo jewodzie.

KwiecZfiski (Dziubas) 
Mario ńźufoano

w Kawiarni Astoria w Katowicach

Order \'mmRzeszy

Sensacyjny proces przed sądem 
w Gorlicach

(T eh  fonem od iwzetfo kore tpondeała),
Gorlice, 1. 5. (D. £ .) Przed sądem grodzkim w  

Gorlicach rozpoczął się proces, który ze względu 
na osobę oskarżonego i oskarżyciela prywatnego 
wzbudził w mieście oraz w całym po wiecie ogrom
ne zainteresowanie. Oskarżonym w tym procesie 
jest powszechnie znany i ceniony adwokat gorlic
ki, człowiek o nieposzlakowanym charakterze p. 
dr Władysław Mnerka, który r czasie rozprawy 
przed Powiatowym Urzędem Rozjemczym w Gorli
cach, nagabywany przez pełnomocnika strony prze
ciwnej niejakiego p. Jana Więckowskiego z Rze
piennika Biskupiego odezwał się wobec obecnych 
na sali adwokatów oraz stron, że wstydem jest, a- 
by jako pełnomocnik przed Urzędem Rozjemczym 
występował człowiek, który brał od ludzi pienią
dze za zwalnianie od służby wojskowej. Oświad
czenie to złożone przez adwokata ogólnie poważa
nego, wywołało konsternację tym bardziej, że p. 
Więckowski znany był na tutejszym terenie jako 
działacz sanacyjny i piastował szereg funkcyj ho
norowych a ostatnio mianowany został prezesem 
Powiatowego Związku Agrarnego. P. Więckowsld 
wystąpił przeciw p. drowi Mnerce ze skargą o znie
sławienie i w dniu wczorajszym rozpoczął się pro
ces w  tej sprawie.

Na rozprawie wczorajszej przedstawił p . dr  
Mnerka obfity materiał dowodowy, wykazując w  
kilkunastu wypadkach słuszność poczynionych za
rzutów. Powołując się na akta prokuratora S. O. 
w Jaśle oraz na kilkunastu świadków przedstawił 
p. dr Mnerka, że oskarżyciel prywatny podejmował 
się zwalniania od obowiązisu odbycia służby; woj
skowej, pobierając za to wy nagrodzenie idące w 
setki dolarów. rda pieniądze, obiecywał r ó w n ie !  nie^

(Specjalna służb i  uiformic. „Nów, Dzienniki* V
Berlin 1. 5. (z) Kanclerz Rzeszy ustano

wił „Order sasłujń niemieckiego orła” ,(„Var 
dierstorden vom deutschen Adler”), jaJtó 

odznaczenie Rzeszy dla obywateli zagra„ńcz 
nych. Order nadawany będzie przez kanęle- 
rza na wnirsek ministra spraw zagram * ■ 
nych obywateli m  państw obcych, zasłużo
nym dla Rzeszy niemieckiej. Order ma pięć 
klas, a  to  wielki krzyż (Grosskre iz), krzyż 
zasługi z gwiazdą, oraz 3 stopnie krzyża za
sługi. Nadto przewidziane jest nadaw ani 
niemieckiego medalu zasługi („Deutsche 
Verd ienstmedaiUe’7), również obywatelom 

zagranicznym. Na orderze prócz orła i krzy 
ża widnieje — oczywiście — swastyka. Ka.it 
celaria prezydenta Rzeszy jest kancelarią 
orderu. Podczas uroczystości związanych ze 
sprawami zagranicznymi, minister spraw za 
granicznych norie rna wielką wstęgę śwież ) 
ustanowionego orderu.

EŁai-1
U

kiórym klientem wystarać się o zezwolenie na wy
jazd do Ameryki, zwolnić od przymusu zapłacenia 
orzeczonej kiry administracyjnej, a nawet pobie
rał pieniądze za starania o przyjęcie jednego z oko
licznych miesakańców na posadę konduktora kolei 
elektrycznych w Warszawie.

Między innymi powołano na świadków D yłego  
starostę gorlickiego p. Siekerskiego, przewodniczą
cego Powiatowego Urzędu Rozjemczego p. dra A- 
leksandrowicza oraz cały szereg innych osób, któ
rych zeznania mają uzasadnić obronę obwinionego.

Proces ten, który budzi olbrzymie zainteresowa
nie, zgromadził na sali rozpraw mnóstwo osób i 
jtirywołał na tutejszym terenie duże poruszenie. 
Bororar/ę odroczono celem przesłuchania dalszych 
świ^tó-Ł



„NOWY DZIENNIK*4 niedziela 2 maja 1937

Pożegnanie wiceministra 
sprawiedliwości Sieczkowskiego

Warszawa, 1.5. PAT. W Ministerstwie Spra
wiedliwości odbył się dnia 29 kwietnia uroczy
sty obiad pożegnalny w związku z ustąpieniem 
długoletniego wiceministra Stefana Sieczkow
skiego. W czasie obiadu minister sprawiedli
wości p. Witold Grabowski wygłosił przemó
wienie, podkreślając wybitne zasługi wicemin. 
Sieczkowskiego wp racy nad tworzeniem pol
skiego ustawodawstwa. W dalszym ciągu za
brali głos dyrektor departamentu ustawodaw
czego Lutostański, dyrektor dep. administra
cyjnego Kwiatkowski i prokurator S. N. Artur 
Miller. Na pożegnania te wicemin. Sieczkowski 
odpowiedział serdecznym przemówieniem.

Termin procesu Chaskielewitza
Warszawa, 1. 5. (Sin.) Proces Chaskielewi- 

cza wyznaczony został przez Sąd Okręgowy na 
dzień 7 czerwca. Rozprawie przewodniczyć bę
dzie wiceprezes sędzia Potemkiewicz, oskarże
nie wnosić będzie prokurator Żeleński. Na roz
prawę powołano 81 świadków, przeważnie mie
szkańców Mińska Mazowieckiego. Lista dowo
dów w procesie Chaskielewicza nie przewiduje 
powołania na rozprawę biegłych, ponieważ eks
pertyza psychiatryczną dokonana w toku śledz- 
wa uznana została za wystarczającą.

NOWE PŁÓTNO ABLEN NA BIELIZNĘ POŚCIELOWA

BEZ APRETURY, GŁADKIE I LŚNIĄCE, BEZ MESZKU,

ŁATWO SIĘ PIERZE. PŁÓTNO AR LEN , PRAWIE

NIEOGRANICZEN1E TRWAŁE, UŻYWANE JEST NA

WYKWINTNA BIELIZNĘ POŚCIELOWA WYRÓB

FfflMY BRACIA CZECZOW ICZKA ANDRYCHÓW!'

Do nabycia w pierwszorzędnych sklepach bkrwatnydL

Obchód 1-majowy w  Warszawie
Petarda rzucona na pochód Bandu zabiła

5-letnie dziecko
Warszawa, I. 5. (Sin). DzH JatE co roku od

było się kilka pochodów socjalistycznych, przy 
czym policja zorganizowała w ten sposób ich 
trasę, by pochody nie zetknęły się ze sobą, a 
w pierwszym rzędzie, by nie doszło do zespo
lenia się pochodu Bundu z PPS. Dotychczas 
według ustalonej tradycji PPS zbierała eię zwy
kle na PI. Teatralnym lub na PI. Grzybowskim, 
skąd rozpoczynał się pochód. W  tym roku tra
sa została zmieniona. Punktem zbiórki PPS by
ło Wybrzeże Kościuszkowskie, to też robotni
cy zamieszkali w odległych dzielnicach miasta 
musieli odbyć długi marsz z Woli i Mokotowa, 
by dostać się do Wybrzeża. To wpłynęło na o- 
późnienie zbiórki i pochodu. Ponadto na etan 
liczebny pochodu wpłynęła inna okoliczność, 
a mianowicie krążące od kilku tygodni pogło
ski o prowokacji ze strony O NR względnie 
czynników do nicli zbliżonych, to też każda 
organizacja przygotowując się do dzisiejszego 
obchodu obwarowała się specjalną milicją, któ
rej oddziały znajdowały się na przodzie i ty
łach pochodu jakoteż na rogach ulic, którymi 
kroczyły pochody. Nadto skonsyguowano na uli
cach miasta większe oddziały policji ukryte w 
bramach. O godzinie 11.30 ruszył pochód PPS 
z Wybrzeża Kościuszkowskiego. Pochód masze
rował około godziny, a liczba jego uczestników 
w porównaniu z ubiegłym rokiem była mniej" 
sza o 30 procent.

W tegorocznym obchodzie nie było demon
stracji komunistycznej.

Na ogól transparenty były zwykle, powtarza
jące się co roku, gdzie niegdzie były noszone 
w pochodzie portrety Bluma i padały okrzyki: 
niech żyje rząd Bluma, niech żyje Blum! Po
nadto wznoszono okrzyki: precz z antysemi
tyzmem, precz z faszyzmem i z  obozem odosob
nienia. Przeciwko rządowi nie wznoszono okrzy 
ków, rozlegały się tylko okrzyki przeciwko sa
nacji.

Gdy przedstawiciele poszczególnych dzielnic 
udawali się w stronę Wybrzeża Kościuszkow
skiego poprzez Krakowskie Przedmieście, zja*

wiła się grupa studentów' endeckie!!, chcąc li
derzy ć na pochód.. Widząc jednak groźną po
stawę milicji, studenci ci ograniczyli się jedy
nie do okrzyków, kryjąc się następnie bardzo 
szybko za mury uniwersytetu. Gdy pochód 
PPS ruszył w stronę Alei Jerozolimskich, z tłu-

Karo
Fra n c h

Pftutprau/a do katu tj tu kostkach

forma
u m b o r n a

jakość'

mu rzucono petardę, ale nie pociągnęła ona za 
sobą ofiar.

Ponadto odbył się pochód PPS frakcji I zu
pełnie znikomy pochód ZZZ.
Pochody w dzielnicy żydowskiej zostały, zakłó

cone przez napad jakichś nieznanych osobni- 
Iłów, którzy na pochód Bundu rzucili petardą
i rozpoczęli strzelaniną, a następnie rzucili 
świece dymne, ażeby się zasłonić, po czym zbie
gli. W wyniku strzalóio i petard został zabity 
Ś-letni chłopczyk Hersz Schenker, który teraz 
z . matką i babką stał w tłumie. Matka i babka 
dziecka zostały ranne, ponadto zostało rannych 
kilką osób.

Prócz pochodu Bundu odbyły się demonstra
cje Poalej Syjon prawicy i lewicy, które prze
szły spokojnie.

Londyn pod znakiem strajku autobusów
Londyn, 1. 5. PAT. Od północy 6.298 autob

usów, obsługujących z górą 200 linij, jest u- 
ieruckomiumych w 48 garażach stolicy. Strajk 
ozooczął się bez incydentu. Przy wrotach ga- 
ażów ustawione były posterunki strajkujących, 
łkolo północy zaczęły przybywać patrole poli- 
yjne. Dziś wczesnym rankiem można było ob- 
erwowąć na ulicach grupy po kilku, lub kilku

nasto ludzi, wyruszających pieszo w drogę dłu
gości 10—12 kim., oddzielającą ich mieszkania 
od. centrum miasa. Ruch taksówek był bardzo 
ożywiony. Ponieważ w dniu dzisiejszym odby
wa się rozgrywka finałowa o puchar Anglii w 
piłce nożnej, już od samego rana sznury lu
dzi ciągnęły do Wembley, gdzie ostateczny 
mecz jest rozegrany.

„Wszechmocny”  Bevin nie godzi 
się na zwłokę

Londyn, 1. 5. PAT. Większość dzienników łon 
dyńskich wypowiada swojo zastrzeżenia z po
wodu strajku autobusów, twierdząc, że strajk 
ten w obecnym okresie wzmożonego ruchu, a  
zwłaszcza tuż przed koronacją, naraża publicz
ność na olbrzymie niedogodności. Dzienniki 
krytykują brutalne odrzucenie przez przywód
cę związku zawodowego pracowników trans
portowych i prezesa rady naczelnego Trade- 
unionów wszechmocnego Ernesta Bevina, wy
stosowanej do niego wczoraj w ostatniej chwi
li prośby ministra pracy Browna o odłożenie 
strajku na kilka dni, chociażby dla odczekania 
werdyktu specjalnego trybunału, powołanego 
wczoraj przez rząd dla natychmiastowego roz
patrzenia warunków pracy i kwestii godzin pra
cy dziennej w autobusach londyńskich. Sam 
fakt bezzwłocznego zwołania tego trybunału, 
który rozpocznie swe prace w poniedziałek ra
no, uznany był powszechnie za chęć ze strony 
rządu wzmocnienia słuszności żądań pracowni
ków autobusowych. Gdyby Bevin zgodził eię po
czekać na werdykt trybunału, sprawa praco w* 
laików byłaby w szerokiej opinii Londyńczy- 
ków wygrana i sympatie powszechne byłyby po 
ich stronie. Ponieważ jednak Bevin kategorycz
nie propozycję ministra pracy odrzucił, nastro• 
je ulicy londyńskiej z racji niewygód, jakie b%" 
dą odczuwane, zwracają się przeciwko strajku• 
jącym i prasa jest dzisiaj w dużym stopniu te
go wyrazem. Poza Londynem rozpoczął się 
również strajk, aczkolwiek nieoficjalny 120.000 
pracowników autobusowych we wschodnich i 
środkowych hrabstwach Anglii  ̂ ogółem w 10 
hrabstwach oraz w Szkocji. Ale strajk ten nie 
jest oficjalnie proklamowany przez związek 
zawodowy i dlatego nie wiadomo, ,czy będzie 
powszechnym. Z ogłoszonej dzisiaj statystyki 
wynika, że autobusy kursujące w centrum i na 
peryferiach Londynu przewożą dziennie 5.810 
tys. pasażerów, koleje podziemne 1.278 tys., 
koleje podmiejskie 1.550 tys., ą tramwaje 2.800 
tysięcy.

Czy dojdzie do strajku 
górników?

Londyn, 1. 5. PAT. Egzekutywa federacji 
góralków zdecydowała wczoraj, iż wypowiedze
nie pracy w kopalniach nastąpić ma już 8 ma
ja, względnie w okręgach, w których obowiązu
je wypowiedzenie 7-dniowe, 15 maja, wyzna
czając początek strajku węglowego na 22 maja 
o północy, co w praktyce wobec tego, iż 22 ma
ja przypada w sobotę, oznaczałoby, iż dniem 
strajku węglowego byłby poniedziałek 24 bm- 
Ogólnie spodziewają się jednak, że w ciągu tych 
3 tygodni nastąpi porozumienie w sprawie po
wrotu do pracy strajkujących od września r . u b . 
górników w kopalni Hartworth. Wczorajsza 
decyzja motywowana jest c h ę c i ą  wywarcia na
cisku aa opornych dotąd właścicieli kopalń*
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P O D Z I Ę K O W A N I A
*1 Lekarzom Ubezp. Społecz. w  Krakowie 

Dr Wolańskiemu i Dr Kranzo “ri za szczęśliwe prze
prowadzenie operacii, oraz ordynatorowi Dr Ka
narkowi, Dr Hornickiemu i siostrze Marii za tro
skliwą i bezinteresowną opiekę składa tą drogi j ser
deczne „Bóg zapłać“ E . Sternlicht, Kraków.

który wystąpi^ na drosę sadową przeciw „Ilu
strowanemu Kurierowi Godziennenuu1’, domu 
gając się odszkodowania w wysokości 10.845 zł.

* ruf, Lam zaskarżył „IKC.“ o odszkodowanie 
stając na stanowisku, że na skutek nmiesaczo- 
jnego w tym piśmie artykułu utracił posadę. W 
Świetle skargi sądowej orać zeznań p. Lamia 
eiorawa przedstawia si^ następująco:

W kwietniu 1927 opuścił p. Lam stanowisko 
wykładowcy w korpusie kadetów w Riawieziu i 
!w randze maj jra przt-ii^iony został w stan 
spoczynku. PTiedliigo póaśniej zaangażowany ao- 
Jta ł w charakterze profesora języka polskiego 
przez prywatne gimnazjum niemieckie im. Goc* 
Mhego w Grudziądzu, gdzie sprawował swe czyn
ności ku zadowoleniu w ła d z  przełożonych. Dti i 
łając m pobudek patriotycznych dążył do zwiń* 
jfce 'esowauilaf młodzieży niemieckiej iiterahurą 
polską, Jtarająe ®ię wychowywać ją w duchu 
yaustwowym.

P(‘iui~n  ̂ łvszyntkio wysiłki jego nie dawały 
jednak pożądanych rezultatów, gdyż natrafiały 
Ha opór «e Jtronjr młod^ny. Uczniowie podle
gali wpływom aimueckim, należeli do ,,W°n. 
derb;xndu“ i w ezujis wyciecr«efc śpiewali pie* 
W nacjonalistyczne..

Widząc co się dzieje, pustamcwił p. Lam po- 
puszyć niezdrowo n.tosunki w szkolnictwie nie
mieckim, które cortz hardziij ulegało wpij- 
twom hakatystyczaym, szkodliwym dla pań
stwowości polskiej. W te | sytuacji postanowił 
icn iwaócić uw-gę kompetentnych czynników 
na niepożądane dla państwa objawy.

Wobec tego* zwrócił się do h. posła Ma ri ma 
Dąbrowskiego « littem, w którym przedstawił 
całą oprawę, ^ctrzegajric jednak, żę wiadomo
ści te nie mogą być użyte dla celów prasowych. 
W  niedługo po wysilaniu tego Usta ukazał się w 

artykuł p. t.: t,Czas ukrócić szkolnictwo 
niemieckie na Pomorzu, Niem*eekie szkoły 
prywatne twierdzą kakatyzami4'. Obok tego ar* 
tyk ulu ukazała ;ię wzmianka, że wiadomości Et 
znajdują potwierdzenie w opinii profesora gi
mnazjalnego a Pomorza, będącego wykładow
cą języka polskiego w prywatnym gimnazjum 
niemieckim,

Ukazanie się lego artykułu wywołało w sfer 
fach niemieckich olbrzymie poruszenie. Odby
ła się konferencja profesorów w głmaazjun w 
Grudziądzu, na której postanowiono zwolnic 
prof. Lama z posady. Decyzja ta nd ik  jednak 
być wprowa ikona w ż^cie w pó-żniejtzyim lenni- 
nie, gdyż obawiano się konsekwencji.

Równocześnie profesorowie i uczniowie gT‘m* 
nazjum zaczęli zacŁowywtać się wręcz wrogo 
względem pokkiego nauczyciela, a skoro tylko 
ukończyła studia ncuczyeitjka niemiecka, wy
siana specjalnie na polonistykę do Poznania, 
prof. Lam został usunięty z posady.

Prof lam  dopatrzył cię przyczyny usunięcia 
w artykule, jaki opublikowany został w ,VIK€.M 
iWęjjeę tego zaskarżył on „IKC.“ o wypłatę 
P îuic&ięeznej pensji, tj. ed dnie utraty posady 
aż do daty wniesienia skargi w wysokości
RQ.S4> «l.

Po przeprowadzenie kilku rozpraw sąd przy* 
znał prof. Lamowi żądane odszkodowanie od 

elając na stanowisku, że szkoda wyrzą
dzona mu przez wydawnictwo „IKC.‘Ł polegała 
na ubytku pensji.

 O —
KONFERENCJA W SPRAWIE CHAŁUPNICTWA 

Z inicjatywy i na zaproszenie krakowsko-ślą- 
skiego oddziału Związku Ziem Górskich w  sali 
głównej Izby przemysłowo - handHwej odbyła się 
konferencja w sprawie chałupnictwa i przemysłu 
ludowego w  Karpatach i  na Podkairpaiiiu.
, Konferencja ta zgromadziła otk. 40 pKEdstaiwi- 
cieli samorządu gospodarczego ta województw 
śląskiego, krakowskiego, lwowskiego i stani&łi- 
wawskiego, piuedi&tawicicili urzędóu i  władz z  
jvVar ssawy i  Kiraikow% delegatów towarzystw i  
orgąnizacyj praeująiydi na .eremie, Karpat pol
skich itek

Na porządku cbrad były dlwa referaty, a mta- 
meiwicie: dyrektora Izby przem--handlowej w Kra 
kawie Mianowskiego pt. „Problem drobnej wyt
wórczości i  chałupnictwa na Podkarpaciu oraz 
M&SSfcuka wyda c a m m ^ d o w e g o  k ra k o w sk ieg o

Każdy Szeklowier —
W spółbi idowmczym Siedziby Nrmdowej!

„ W iła ”  w iz y t a
Srsel szpiegostwa niemieckiego 

bawi w Paryżu
(Specjalna służba informac, „Now. Dziennika**)

Paryż 1. 5. (z) Jak informuje „Oeuvre” , 
w Paryżu przebywa od kilku dni admirał 
Canaris, szef bńira, wywiadowczego na Wil- 
helmstrasse w Beninie. Zamieszkał on w atn 
basadzie niemieckiej. Ostatnio adm. Canaris 
bawił często w Hiszpan i;, gdzie zorganizo
wał słimbę informacyjną w armii gen. Fran 
co. Podczas wojny światowej Canaris byl 
czynny w Hiszpanii jako s*ef propagandy 
niemieckiej. Był on też wmieszany w głośną 
aferę szpiega - tancerki Maty Hari, straco
nej we Frant," . Pismo kończy zapytaniem, co 
szef szpiegostwa niemieckiego ma do robo
ty  w stolicy Francjii....

Szał rasistowski
ieno wymysły

(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika* )
Berlin 1. 5. (z) Związek niearyjakich chrze 

ścijan, zwany „Paulus - Bund” został roz
wiązany, Żydom trsechewierciowym i pół - 
Żydom zezwolono na wstąpienie do żydowo 
kiego związini kulturalnego, który  przyjmu 
je  rćwrież wy chrztów i pół - Żydów. Pozos 
tali, a w szczególności „ćwierć - Żydzi” bę
dą mogli należeć do zjednoczenia niapełm- 

knviftych Niemców obywateli Fzcszy. („V& 
reinigung der nicht voll deutschblntigen 
Reichsburger”.)

NIEDZIELA 2 MAJA 
Kraków S Aud .poranna 8.21 Muzyka poranna 8.-25 Po. 

gad. roTn. 8.42 Muzyka 8.50 Dziennik poranny 9 Nabożeń
stwo 10.30 Muzyka 11.25 Trans, urocz, otwarcia Miedzyn. 
Targów Poznański 11.57 Sygnaf czasu, hejnał 12.03 Pora
nek muz. z okazji otwarcia studia na terenach Misdayn. 
Targów Poznańskich 13 ,,0  Teatrze Regionalnym" 14 i id 
z okazji 365-lęeia istnienia Lwowskich Chrzęść. Cechów 
Murarzy, Kamieniarzy i Brukarzy 14 30 „50-cie Tow. 
śpiew. Lutnia** 15.30 Aud. dla wsi; a) „Jak sobie pi ra
dziłem w gospodffrstwie** pogau. b) Przegląd rynków 
rpnduktów rolnych. 10 Pieśni majowe z wież. marj., 16.10 
Znaczenie lasu Ula narodu i społ. 16.10 Muzyką 1G.30 Ory.r. 
Teatr Wyobraźni; prem. słuchów, pt: „Tarapaty Króla
Walców" 17 Konce/t symf. w wyk. Łódzkiej ork. Filharm. 
17.53 pogad, aktualna 19 ^.Literntura dociera wszędzie** 
„zkie literacki 19.15 Program 19.20 Koncert ehóru Org. 
Młudz. Prac. z Moście 19.55 Muzyka 20.20 Wiad. sport. 
20 W Lok. wiad. spjrt. 20.40 Przegląd polityczny i dzien
nik wiecz. 21 „Wesoła Syrena": „Przegląd majowy" 21.30 
Dzieła Fr. Liszta w wyk. Liii Hera 22.05 Wiecz. koncert 
rozrywkowy wileńskiej ork. salon 22.30 z Katowic fragm. 
f>Biwckv powstańców śląskich".

Warszawa 3 p. Kraków 19.20 Płyty 2Q.Q5 Fregm. mię
dzynarodowych zawodów tenisowych ^Polska—Francja", 
30.2C ?. Kraków, 23 Płyty.

Lwów 8 p. Kraków 13 Dzieje Panoramy Racławickiej" 
pogad. 12.12 n. Kraków 19.15 Koncert mieszany 19.45 Mi
nuty lit^raokw „Pani kupnje k?pelus7* —■ humoreska W. 
iwKort i 2C D. e. koncertu miesz. 20.20 p. Kraków 23 Płyty.

Katowice 8 p. Kraków 13 ,,00 słychaó na S^sku", 13.13 
q. Kraków 17 Koncert muz. rełig. 18 p. Kraków 19.55 Te. 
rtr Wyobraźni Rozgłośni Katowickiej, 20.29 p. Kraków 
98 Płyty.

Łódź 8 p. Kraków 13 Felieton 13.12 p. Kraków 16 Płyty 
1G.10 Poradnik lport. dla robotników 16.30 p. Kraków 19.15 
,,16 minut dla pesymistów" 19.25 Płyty 19.45 Koncert ao. 
listów 20.2$ p. Kraków 23 Płyty.

PROGRAM ZAGRANICZNY 
Wiedeń U.5u Koncert ork, 18 Koncert rozrs w. 15.40 Mu

zyka kameralna 18 Koncert roryw. V* “3 Pleśni i  arie 20.15 
,,Ai*ak iycei-k i‘‘ — Lomjdia Schr >rvegla 29.30 Muz. tan.

Mediolan 17.05 Koncert symf. 19.50 Radioseenka 21 „Pol. 
leaa 1 Melisanda** — opera Debuaay*ego.

Londyn Reg. 17 Koncert ork. filharmonicznej 13 Pio. 
aenki studenekie 18.30 ,,Dzień majowy" — komedia mu
zyczna Arne 21.05 Koncert orkiestrowy 22 Muzyka kościel 
na.

Radio Romania 17 Rumuńską muayka ludowa 2ff ,,Ewa*‘ 
operetką Łehara.

Radio Paris 15 Koncert chóru bajaućw 16 ,?Powrót syna 
marnotrawnego" — słuchów, muz. Saugueta do tekstu 
Andre Gide*a 17 Koncert 26.15 Piosenki 20.10 „Don Juan" 
komedia Moliera.

Lille 20.30 ,,Opuwie£ei Hoffmann.-" —opera Offenbacha.

WARSZAWSKIE PRZYGODY KRÓLA 
WALCÓW
Ciekawe słuchowisko w niedzielę.

W poławuc ubiegłego stiEecó odwiedzał War
szawę wielbi Johan Strauss. Był wówczas w cło- 
licy duży 2 jazd, na który przybyło wiele głów 
koronowany eh, otoiiztomyKh — jak ziwykle w War 
szawie bywało — rojem rosyjskiej policji 

Z właściwą sobie zręcznością policja rosyjska

WYCIECZKI
N A  W YSTAW Ę 00 P A R Y 2 A
U d 0 K U J V » , M ó i t  S z t a b u  36

b ie le ń  181-81

urzędu woj. d. Osieckiego pt „Podstawy organi
zacji przemysłu ludowego”.

Obsizcrne informacje 0 wynikach konferencji 
ukażą się w komunikatach Związku Ziem Gór
skich i prasie fachowej.

m Z P W h i  DWIE JU&Y
Nie^aani sprawcy po otwarciu drzwi Obranym 

kluczem lub wytrychem dostali się do lokalu za- 
rządu mHskiego w Słonwi*kacU paw, miechow
skiego, gdzie rozpruli kasę ogniotrwałą i 2sabrali 
z niej 660 zł. Gi sami sprawcy Włisrli również do 
lukalu sądu gredzkiego* znajdującego 6dę w tym 
samym budynku, gdzie rozpruli kasę i zabrali z 
niej kasetę żelazną z  nieustaloną na razie kwoią. 
Skradzioną kasetę znałeaiono rozbitą na mieiseo- 
wym cniCLtaim
kdm u n m & n m m a  m aszynę m  risaniia*

Dwaj ni^aujawnieni osobnicy, na widok patro
lujących fui&kejcmańtiiszy służby ślolScjej  ̂ porau- 
cKi w1 ulicy Szerokiej pakunek zawierający ma
szyny do pisania, jedną marki „Underwood**, toi- 
gą marki „Adler'* i  zbVg!i. Maszjxy te znajdują 
się w  Wydziale Siedcziym gdzie można je roa-

Z CHÓRU ŻYD. TOW. MUZYCZNEGO. Jutro, 
w  poniedziałek 3 Lm. próba Jah zwykłe w  Insty
tucie Mua, "J. św. Anny 2 II. p. godz, 3 wiecz.

za a re sz to w a ła  aa  g ra n itr j  zesp ó ł S trau ssa  i  od
s ta w iła  g o  do W a rsza w y , p od ejrzew ając poczcŁ- 
w ych m u zyk ćw  w ieaeń rliich  o  s/p-sek. P ra w d o p o 
dobnie o rk iestra  S tra u ssa  n ie  u św ie tn iła b y  sw y 
m i produkcjam i rau ta  d w o rsk ieg o , gd yb y n ie  u- 
rooza  m ed ystk a  panna D osia , córk a  zegarm istr za^ 
k tóra  przypadkiem  d ow ied zia ła  s ię  o  tarapatach  
o rk iestry  i  p o b ieg ła  z w ia icm o iśc ią  d o  k siężn ej  
W itgen stein . WdzięciŁny za  tę  p^m oo S tra u ss  sto rn  
p a n o w a ł na je j cześć  u tw ó r  pt. „W arscfcamer P o l-

(koło tego opowiadania, zreoztą w dłużej mie
rze autentycznego, osnuła M. J. Y/idopoli.ska owo 
je słuchowisko pt. „Tarapaty króla waŁców”, któ
re Polskie Radio nadaje w im. 2 maja o g. 1A25.

Udział w tej audycji b±orą: Ewa Kuiane, Jan ina 
Janecka, Maria ZarębióŁka, Irena Borowska^ Zo
fia Wierzejska, ńneta Rutkow«ska: Jerzy Picheł- 
ski, Stanisław Łapiński. — Rcżcsmijg Tadeusz

T.$GlEM5Lł PIANISTKI 
w Polskim Radio

Polskie Radio zaprosiło na niedzielę eh. 2 maja 
godz. 21.30 przed mikrofonem pianistkę Lila Herz, 
laureatkę jednego % poprzednich Konkursów Giio- 
pinowskkb. Artystka, która przybywa do nas z 
Budapesztu, w programie koncertu wykona wy
łącznie utwory Liszta. Audycja ta, zawierająca 
utwory największego węgierskiego kompozytora 
W wykonaniu doskonalej węgierskiej artystki za
powiada się atrakcyjnie.
„FINAŁ TURNIEJU 88ERMIEMZŁA 
D MISTKSPDSffiWD KEAKCWA’*

Dwiu dniowe rozgrywki szermiercze na wyista- 
wtie radiowej w Starym Teatrze wyłoniły mistrza 
we florecie i szpadzie. Ubu te zasłużone tytuły 
zdobył d)r Wodriecki z V*'. K. S. Kraków wyka
zując najwyższą kls sę.

Trzecia konkurencija turnieju tj. walki w* szabli 
rcizogrcna zostainic w niedzielę o  gudiz. 10.30 w 
studio P. R. przy u l PędzichófW Boczna 6.

Wstęp na ten ffeiea tumieir odbywać się będzie 
jedynie za specjalnymi zcproszenianił. wystesowa 
nyroi przez P. R.
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X X  Kongres Syjoński -- M  Ameryce?
Nofwy York. 1. 5. (ŻAT) Na Wiełkkn ■wis

em pfuhHcsznym w Nowym Yorkiu nastąpiło 
otwarcie tegorocznej kampanii szeidowej w 
Ameryce. Dluiżsize przemówienie Wygłosił dr 
Wise, ktióry cmÓT/ił także sprawę miejsca, 
gebie odbyć się ma Kompres Syj m stycany. 
1  r  V 'iso oświadczył, iż uważa za błędne uch 
Wały A. C. w sprawie zwołania Kongresu do 
Saws^carii XX Kongres Syjionisityrany ■—3 o- 
świadosył d r "Wise — odbędzie się nie w  
Szwajcarii, lecz w Stanach Zjednoczonych 
i dodaj, że zwrócił się do dra  mmannia z

wyozeirpającym Jisitem, w którym  wylttszcia 
powody, dla których tegoroczny Kongres 
odbyć sią ma w Ameryce. Poruszając W  
.ekity podziału Palestyny d r  Wise zaznaczył 
m. in., iż woih Palestynę bez państwowości, 
rdż państwowość bez Palestyny.

Akcja sizekłowa w Ameryce prowadzona 
jest ,pod hasłem rozpowisizechni^iiia pół mtti 
ona Esekli Każdy nabywca szekla podpisze 
petycję do r^ądu angielskiego przeeiwk, u- 
szozuplainiiu praw żydowskimi eto Palestyny.

A

Raport Komisji Króhws&lej —
po uroczysk^oiach  k o m c ! c y | f t y e %
Genewa, 1. 0. ZAT. Jak się 2AT-na dowia

duje, zwyczajno sesja komisji mandatowej 
nie rozpatrzy spraw palestyńskich. Sesja nad" 
zwyczajna odbędzie się jednocześnie ze zwy
czajną i obie rozpoczną się w dniu 31 maja. Na 
sesji nadzwyczajnej rozpatrzone będą raporty 
władzy mandatowej za lata 1935- -1936 ora* 
liczne petycja palestyńskie, któnrych rozpatrze

nie nie było możliwe na sesji zeszłorocznej.
Opnblikowaida raportu Komisji Królewskiej 

spodziewać się należy po uroczystościach ko
ronacyjnych, t. j. w drugim lub trzecim tygo
dniu maja. Raport ten wejdzie pod obrady ko
misji mandatowej w pierwszych dniach czerw- 
ca.

W 23 gimnazjach wsch. I U o p d s k l 
unieważniano jilsemne matury

Lwów. 1. PAT. Na statek, ojaiwnioirych 
tiaidiużyć as tematami przy maturalnych egza 
miniach piśmiennych, odbytych w dn. 19 dio 
/ i  kwietnia br. z  upowaiźulenia p. ministra 
WH i  OP kurator dkr^gu szkolnego lwow
skiego mneważndł egzaminy piśndenne z  ję  
zyiki polskiego, historii, języka łacińskiego, 
języki niemLeakiefia (z wyjątkiem pryw atne 
yo Sbtoazdum ewangelicifiego we L wowie), 
języka iOTCUisldegoi i  fizyihi w mistępirą- 
cych ^hunaziach i>ańisitwioiwych we Lwowie: 
1 , Ą  of 8, 9 ,1 0 .1 1 ,1 2  i w  państwowy:a g in  
nazjruim żeńdrim in .  Królów ef Jaidwaigb w 
prywatnych gŁmnitzijach we Lwiow^e im. Sło 
j^aćkiegó, ewaFngełicldimi, Kamm >clłng^wej, 
żydowskim żeńs im, Karp-Fuichsorwej, w 
H ryw atam  w Dofryisłaiwiu  ̂ państwowy n  w 
Drohobyczu, prywatnym im. Sternbacha w 
Drohobyczu, w państwowym w Stryju, w 
prywaitnyn: żeńskim T*w pryjw. gimu. W 
Stryju^ w państwowym w Żółkwi, w pausst- 
wiOjwym 1 w Przemyślu, w państwowym 2- 
gim w Jarosławiu i w  państwowym w Pu- 
czaezu

Egzaminy pisemne w t;ncE &i-mazjaoh 
odbędą się w dniach 18—21 maja fcr. włącz 
nie. Przwodniczący komisji egza.~amacyj- 
nyoh w gimnazjach, w których odbyły się 
egzamiay izsemne i nie zostały uni ̂ wainio 
me, mogą ^ryznaczać terminy egzaminów u- 
stnych, zawiadamiając jednocześnie kura
torium o  tych terminach.

Odezwa kuratora do abiturientów
Lwów* 1. 5. PAT. W związku z unieważnię-

Przygotowania dc obwodu 
20 -le :‘a państwa

Warszawa. 1. 5. (Sin.) Ukonstytuował się 
już komitet, powołany do życia w związku 
z przygotowaniami do wielkiego oh chodu u- 
czczema przyos-dajyicej w  roku przyszłym, 
2 0  rocznicy odzyisŁania niepodległości pań
stwa polskiego. W  Warszawie rozpoczął p ra  
ee komitet konkursowy dła rozstrzygnięcia 
projektu  serii historyozinych znaczków po
rtow ych , które będą emitowane 2  okazji 
Jroczii^ ,

Zgon biskupa kieleckiego
Kielce. 1. 5, PAT. Wojewoda kielecki i i

.  . I  i  •< 1 ____ ,  j l  _

c-iem egzaminów piśmiennych w 3zeregu gim
nazjów w fkręgu, kurator ©kręgu szkolnego 
Iwłłwakiego zwrócił ię de abituri mtów tych 
gimnazjów z następującą odezwą:

W  szeregu miejscowości na terenie okręgu 
zaszły karygodne wypadki. Pewne jednostki, 
pucho c ąco ze sfer pozaszkolnych, kierując się 
wyłącznic żądzą zysku matei:aluego, wtszły 
drogą przestępczą w posiadanie tematów i czę
ściowo ujawniły ora^ spieniężyły. Osoby te 
będą pociągnięte dio odpowiedziałlil;ci. Acz
kolwiek jesitem głęboko przekonany, iż ogół 
młodzieży nit. miał nic wspólnego z tymi ka
rygodnymi machinacjam i, nie mając jednak 
możności stwierdzenia, kto s  tej pomocy korzy
stał, a kto r  e, uuLważh tern egzaminy w tych 
gimnazjach, w których samodzielność wykona" 
nia prac piśmiennych tnogia być kwestionowa
na. Uczyniłem to w przeświadczeniu, iiż w wa- 
f zyin interesie jest, aby w momencie, w którym 
po oficjalnym stwierdzeniu waszej dojrzałości 
macie wejść w życie, nie ciążyło na wuj po
dejrzenie, iż wasze matury zdobyliście nie su
mienną pracą, lecz niedopuszczalnymi pod 
wzięciem etycznym środkami. Oprócz tego je
stem przeświadczony, iż sposób przeprowadza
nia i wymagLnh, stawiane przy egzaminach pi
śmiennych, nie przerastają sił i niożliwoiei każ
dego, kto nałożycie spełniał swe izczniov/skie 
dbw wiązki podczas nauki szkolnej. Winniicj e 
więc ze spokojem i ufnością w swe siły przy
stąpić do tej ponoT.vnrj próby, które,! celem Jest 
wykazać, iż zasługujecie na to, ażeby was uznać 
za dojrzałych, 'L1

t

d iectó  l «

Senaty akademickie wubes projektu 
zmiany : s u w y  z  r . 1932

Warszawa, 1. 5. (Sin.) Przedstawiony przez 
ministra WR. i OP. ostatniemu zjazdowi re
ktorów projekt nowelizacji ustawy z roku 1932 
o 3zkołach akademickich stał się przedmiotem 
narad senatów poszczególnych uczelni. Wnio
ski w tej mierze opracowują komisje profesor
skie, reprezentujące poszczególne wydziały.

Cotnlęta represja wobac 
Polaka w ( i iańshu

Gdańsk 1* 5. PAT. Na sikutel^ latesnwencji 
komisarza gemeraiLniego R. P. ohywaiteł gdań 
skj murodoiwożd. pułkkiej, Czerpie^ ski, Któ
rego syn i  żomia zapi owadizei] i zestali przez 
żandarma gdańskiego w Emaus do komisa- 
ridibu n c liu i i \  posyłacie chłopea do «zkcły

‘  fiit£9sp»l m m

Spokojny przebieg święta 
robotniczego w Łodzi

Łódź, 1. 5. (G). Dzień dzisiejszy minął w Ło- 
dzi na oigól spokojnie. W Łodzi odbyły się a 
wchody, ^ajlicauiejszym, Lo liozrcym około 
60.900 osób był pochód PPSr który wyruszy!
0 godzirie 11.15 z Wodr ?go Rynku. Policji by-.
1 W ostrym pogotowiu, w hełmach ■ karabina

mi i maskami gazowymi. W pochodzie PPS 
brata udział zalega 75 faoryk. Na crele podho  ̂
du niesiono dwa sztandairy, pochodzące jeszcze 
% roku 1905. Pochód był osłaniany pizez od*i 
działy milicji i 2 Jamo diody ciężarowe z mili
cją. Zwiracała uwagę w porhedzie duża dlośó 
młodzieży i kobiet. W  cchotł/ie rozlegały się 
różne okrzyki: niech żyje czerwona Hi^zf ania, 
ńmieró endecji i śpiewano skandowane hasło; 
„Orędownik** do śmiecia, czytaj „Tydzień Ro- 
hc tjiikfi. *. Przy ul. Piotrikotw^klej 86, glzie mie
ści się siedziba z&rządu Stronnictwa Narodo
wego, doszło do pewnego incydentu, gdyż en
decy rozrzucili tam ulotki przeciwko pochodo
wi. Doszło do bójki J którą dikwidowa ła policja, 
Charakterystycznym ject, że na ul. Piotrkow
skiej 91, gdzie mieści się redakcja „Orędow- 
nikau, dom był zamknięty, a na podwórcu były 
skonsyignowanc Huiuj oddziały policji. Pochód 
doszedł na Polesie Kcnatanitynowskie, gdzie na
stąpiły przemówienia, a następnie pochód noz- 
wlązano.

?r2 <*waina część fabryk prztmysłń włókien
niczego dużych i średnich była zamknięta z wy
jątkiem Zakładów Poznańskiego. Pochód i de
monstracje tegoroczne pr7,£-wyżerałv sw 1 liczbą 
zeadorcczne.

W pochodź-e Bundu brało udział około 5.000 
osób. Onegdaj i wczoraj policja przeprowadzi
ła liczne rewizje w lokalach endeckich. Wielu 
osobom, mimo że posiadały pozwolenia na broń, 
broń tą odebrano. Policja obiecała ją zwrócić 
po 3 maja. Również przeprowadzono rewizję 
W 5 lokalach socjalistycznych, aresztując dwóch 
działaczy.

 Ł "

K^OiV7KA SI4SKA  
5 ZA&LĘBZA '

Krociowe grzywny 
za przemyt z  Niemiec

Katowice, 1. 5. (K). Po kilkudniowej rozpra
wie zapadł dziś w Sądzie Okręgowym w Kato" 
wieź cii wyrek w nprawie przeciwko szeroko roz
gałęzionej szajce przemytników, która w la
tach 1932—1934 skupywała uhiania u Niemców, 
przemycając je na teren Górnego Śląska, skąd 
następnie rozprowadzano 3zmngk>wane ubrania 
po cale] Fol&ce. Oskłrżonycb było 47 osób, 
spośród których sąd skazał Leona Weezke na 
250 tys. zł. grzywny z zamianą na dwa lata a- 
resiztu, a nadto na rok aresztu, żena jego Pau
lina skazana zostalu na 200 tys. zł. grzywny z 
aamianą na areszt, a nadto na 10 miesięcy are
sztu, Dwóch oskarżonych Chaokela Wiesen- 
fdlda i Samuela Zolmana sąd okazał po 150 tys. 
zl. grzywny z zamianą na dwa lata aresztu, 
17-Ła dalszych oskarżonych skazano na grzyw
ny pier^ężne od 2 tys. do 50 tys. zl., pozosta
łych 26 sąd uniewinnił. Łącznie wymierzono 
grzywny w ki/iocie 2 milionów zł.

Epilog nadużyć w sądzie
Katowice, 1. 5. (CK). W Sądzie Okręgo\iryin- 

w Katowicach zapadł dziś wyrok przeciwko Ja
nowskiemu i Che radzie oraz tow., oskarżonych 
o podejmowanie depozytów sądowych na pod
stawie sfałszowanych postanowień. Janowoin 
został tkazany na 3 lata więzienia, Paweł Res
pondek na pół roku, adwokaci Arendt t Janat 
oraz br sekretarz prokuratury Czajka zostali u- 
wolnieui.

Ciągnienie dota
Warszawa. 1. 5. PAT. Podczas dzisiejsze-_ m m Ni m V • 11. m • _ _

1?

po 1000 doi. na n r  191398, 1225941, 1470827 
328818, 1112604, 448934, 543888.

i lenie władz, na pobieranie grjez
13E & ia le  aeWś&i
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Nowy arabski pian podziału
Palestyny

-Londyn. 1. 5. (PalkorJ Jak donosi* jeroizo 
iimski korespondent „Falestine Post", w kie 
rawniczyoh _ kołach arabskich w Palestynie, 
rozważamy jest nowy plan podziału Palesty 
my. Plan ten oparty jest na następujących 
zasadach: Palestyna miałaby pozostać nadal 
nieroizdzielną całością, naitmiast kraj został 
by administracyjnie podzielony na poszcze
gólne prowincje, z których każda otrzyma
łaby swój parlamentarny samorząd. Lokal
ne  i kamitonakie rządy otrzymałyby szereg 
kompetencji w sprawie uregulowania emi
gracji i obrotu ziemią. Mniejszości zamiesz

kale w tych prowincjach byłyby reprezento 
wane w lokalnych parlamentach, zaś każ
dy z kantonów delegowałby swego przedsta 
wiciela do centralnej rady, która stanowi
łaby rodzaj parlamentu palestyńskiego z 
prawami Egzekutywy i oddziałami w ca
łym kraju pod zwierzchnim nadzorem i 
kontrolę władz mandatowych. Możliwym
jest, że w tym wypadku Tranisjordama włą- . . . .  . , .
cznoa byłaby jako odrębna prowincja do i ma i!7 S1̂  więkwe grupy młodzieży, która
• Ł .  _*£ n n l i r . n  n L - n  n łu i iy i itn J iY iia .I r i .A  n n  _

Także we Lwowie 
burdy endeckie

Lwów, 1. 5. (B). Dzisiejsze święto robotnicze 
1 maja zostało zakłócone incydentalni, jakie 
uniały miejsce w czasie pochodów w śródmieś
ciu. We Lwowie odbyty się 2 pochody socjali
styczne. Jeden PPS i jeden ZZZ. W pochodzie 
PPS brało udział pkoło 10.000 robotników. 
Przed pochodem odbył się wiec PPS przy ul, 
Pełczyńskiej. W chwili gdy b. poseł i znany 
działacz socjalistyczny inż. Haiusner rozpoczął 
przemówienie, rozległy sise gwizdania. Gdy po
chód ruszył do śródmieścia, na rogach ulic gro-

tego nowego systemu kamtomalnego dla* ca1 
łej Palestyny.

0

Ciężka sytuacfa adwokatów
żydowskich

Warszawa, 1. 5. (A). W piątek odbyło eię w 
Warszawie ogólne zebranie zrzeszenia adwoka
tów żydowskich. Przewodniczącym zebrania wy 
brany został jednogłośnie adw. Hartglas. Pre
zes związku iadw. Baumberg składając sprawoz
danie za rok ubiegły podkreślił niezwykle cięż
ką sytuację adwokatów żydowskich z powodu 
szalejącej fali antysemityzmu wzmagającej się 
z każdym dniem. Jako przykład przytoczył fakt, 
jaki wydarzył się z lokalem związku adwoka
tów. Adwokaci żydowscy mieli zawsze lokal w 
Radzie Adwokackiej. Przed pewnym czasem 
Rada Adwokacka przeprowadziła się do własne
go gmachu. Wszystkie stowarzyszenia adwo
kackie otrzymały tam lokale, jedynie dla ad
wokatów żydowskich zabrakło miejsca, tak, ze 
yisieli się przeprowadzić do lokalu zrzeszenia
Cr.tarzy.
Adw. Hartglas, który jak wiadomo jest człon- 

:iem N. R- A. omawia ciężkie walki, jakie ży
dowscy członkowie Rady musieli w ostatnich 
czasach stoczyć w związku ze stałym zglasza- 
liem antysemickich wniosków. Wskazuje on na 
to, ze w roku 1935 i na początku 1936 wszyst
kie wnioski antysemickie były odrzucane zna
czną większością głosów, lecz z końcem r. 1936

sytuacja radykalnie się zmieniła. Żydowscy 
członkowie komitetu wykonawczego adw. Som- 
metatein i Margolis stale staczali ciężkie walki 
w obronie godności adwokata żydowskiego, bar

. wznosiła okrzyki antyżydowskie, rozrzucając u- 
loitki. Bojówki endeckie usiłowały rzucić się 
na czoło pochodu, zostały jednak przez milicję 
PPS usunięte. W czasie starcia kilkanaście o* 
sób odniosło rany. Rannym udzielono pomocy 
w pobliskich aptekach, ponadto pogotowie za
opatrzyło 9 osób. Po rozwiązaniu się pochodu 
grupa endecka złożona z około 60 osób odśpie
wała Hymn młodych, podnosząc po faszystów- 
sku ręce. Następnie udali się demonstranci do 
śródmieścia, bijąc po drodze napotkanych Ży
dów. M. in. ranny został znany kupiec lwowski 
Feil. Wybito też szyby w kilku sklepach żydow
skich. Jeden student został aresztowany.

* *
dizo rzadko jednak walki te kończyły sie po ,  - /c, v B
myślnym rezultatem. W drugiej połowie 1936 ! . Przemyśl. 1. 5.  ̂(Seg.) DzlisJeJaza uroczy-

-.rstkie wnioski żydowskie zgłaszane w ko- ***** rnmełą w Przemyślu zupeł-
me spoko jnie. Spokoju nigdzie me zakłó
cano.

Tragedia uchodźcy z  Niemiec
Lwów. 1. 5. (B) Dziś w godzinach wieczór 

nych rozeszła się w mieście przygnębiającą 
wiadomość o wyipadku samobójstwa, doko 
nam go przez młodego Żyda, uchodźcę z  
Niemiec. Bo goidz. 8 wieczór do- bramy je
dnego z domów przy ul. Kotlarskiej wyszedł 

ubrany mężczyzna w wieku o-

10SSY _
mitecie wykonawczym były odrzucane.

Nowy projekt ustroju adwokatury członko
wie Rady Naczelnej i komitetu wykonawczego 
przyjęli z wielkim zadowoleniem, przy czym 
na posiedzeniach nie ukrywano zupełnie faktu, 
że dzięki noiuemu ustrojowi uda się ograniczyć, 
znacznie dostęp Żydów do adwokatury.

Adw. Margolis omawi i nowy projekt ustrio 
ju adwokatury, przy czym zaznacza, że projekt 
ten przewiduje trzy kategorie adwokatów: me- 
oen;«sdw, patronów i obrońców. Jedynie adwo' 
kaci należący do dwóch pierwszych kategorii 
będą mogli występować w sądach wyższej in
stancji. Jest zeczą jasną, że także ten podział 
na trzy kategorie ma na celu ograniczenie do
stępu Żydów do adwokatury.

Zebranie zakończyło się przyjęciem całego 
szeregu rezolucji i wyborem nowego zarządu.

Zasądzający w yrok w  procesie
dobromitekkn

Przemyśl. 1. 5. (Seg.) Dziś wieczorem o- 
głosił Sąd Okręgowy w Przemyślu na sesji 
wyjazdowej w Dohromiłu wyrok w sensa
cyjnym procesie o nadużycia w lasach pań- 
stwiowych. Główmy oskarżony leśniczy Ka
czorowski został skazany na 2 lata więzienia 
Następni oskarżeni, a to posterunkowy Wró 
bel i komendant posterunku Węglwski zo
stali skazani po roku więzienia, oskarżony

Komhauser na 3 lata więzienia, Markus We 
nig 4 lata, bracia Wenigowie Jakub i Szmerl 
po 2 i pół roku, zaś Mendel i Hersch po 2 
iaita, leśniczy Krępulec na 1 rok i 2 miesią
ce, czterech dalszych oskarżonych po 1 ro 
ku, dwaj po 6 miesięcy, jeden 3 miesiące — 
dwóch uniewinniono. Ponadto zarządził sąd 
od oskarżonych stosunkowe powództwo cy 
wilne w kwocie 39.000 zł.

69 świadków odwodowych w obu procesach
o najazd na Myślenice

KRAKÓW, 2 maja.
Wczoraj odbyła się w  Krakowie jeszcze jedna 

Konferencja ołjyońców endeckich w sprawie o. na
jazd myślenicki. W konferencji wziął udział mec. 
otypułkowski z Warszawy oraz obrońcy endeccy 
z Krakowa.

zgłasza również Doboszyńskiego jako świadka w  
w procesie towarzyszy.

Rozprawę przeciw Doboszyńskiemu będzie pra
wdopodobnie prowadził wiceprezes dr Krupiński, 
zaś proces 49 oskarżonych s. o. dr Bartynowski. 

Obecnie przepisuje się akty sprawy dla użytku
Ustalone zostało, że obrona zgłosi 39 świadków I obrońców. Przepisanie 16 tomów aktów potrwa o- 

w sprawie uczestników napadu oraz 30 świad-1 koło dwa tygodnie, 
ków w  sprawie samego Doboszyńskiego. Obrona |  —- x —

U
•it„Solidarność proletariatu

(Telefonem od naszego korespondenta%
Warszawa, 1- 5. (A). W miasteczku Krasny

staw wybuchł strajk okupacyjny w żydowskim 
tartaku Feldmanna. Powodem strajku jest to, 
że właściciel tartaku przyjął kilku robotników 
żydowskich. Robotnicy chrześcijańscy zażąda
li od niego usunięcia Żydów, a gdy on się sprze
ciwił, przystąpili do strajku okupacyjnego.

Agitacja komunistyczna 
w gimnazjach

Warszawa, 1. 5. (A). Władze prokuratorskie 
wdrożyły dochodzenia przeciwko nielegalnemu 
związkowi niezamożnej młodzieży szkolnej, o- 
ekarzonemu o prowadzenie agitacji komunis
tycznej na terenie pięciu prywatnych gimna
zjów żydowskich i dwóch polskich.

iait i udał się na garnek 3-go piętra. 
Tu zawiązał sobie ocizy chusteczką, po czym 
skoczył na bruk podwórza, ponosąc śmierć 
na miejscu. Nazwiska samobójcy nie usta
lono na razie, znaleziono jedynie przy nim - 
list, z którego wynika, że jest to uchodźca 
z  Niemiec, młodzieniec żydowski. Pozosta
jąc bez środków dio życia i nie mogąc zna- 
eźć żadnego zatrudnienia, ani pomocy, nie 

szczęśliwy odebrał sobie życie.

Księgi handlowe 
dla wolnych zawodów

Warszawa. 1. 5. (A) Nowe rozporządze
nie o ordynacji podatkowej, które ukaże się 
wkrótce w „Dzienniku Ustaw", wprowadza 
doniosłe przepisy dla wolnych zawodów, a 
więc lekarzy, adwokatów, architektów iłid. 
o uproszczonych księgach handlowych. — 
Księgi te składać się muszą z księgi przycho 
du i rozchodu, poza tym muszą być prowa
dzone książki sum przejściowych tj. sum, 
otrzymanych od klientów, a przeznaczo
nych na koszta sądowe, prowadzenie spra
wy itd.

Rokowania o nową 
umowę celną z

Warszawa. 1. 5. (Sin.) Trwający od pew 
nego czasu stan bezumowny w dziedzinie 
celnej pomiędzy Polską a Sowietami wsku
tek wygaśnięcia dotychczasowej umowy kom 
tyingentowej* spowodował wstrzymanie im
portu towarów z obu krajów. M. in. z powo 
du braku umowy celnej nie mogły być spro ■ 
wadizone do Polski duże transporty futer, 
wartości półtora miliona zł, które nabyte 
zostały przez kupców polskich w czasie au* 
kcji tufrzanej w Leningradzie. Wobec tego, 
że rokowania o nową umowę są już daleko 
posunięte, stosunki handlowe z Sowietami 
zostaną niebawem wznowione.

Warszawa, 1. 5. (A). W Grodzisku zaginęła 
15-lenia Zofia Jasińska. Po dłuższych poszu
kiwaniach znaleziono jej trupa w gliniankach 
pod Grodziskiem. Policja wszczęła dochodzę* 
nia.
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Kanclerz Trzeciej Rzeszy ma głos...
Berlin, 1. 5. (R). Rano kanclerz Hitler przema

wiał do 120 tysięcy umundurowanych chłopców i 
dziewcząt. W godzinach południowych odbył się 
manifestacyjny przejazd kanclerza i najwyższych 

-kierowników partii przez centrum miasta do Lust- 
gartenu, położonego w ' bezpośrednim sąsiedztwie 
dawnego zamku cesarskiego. W Lustgartenie w o- 
becności korpusu dyplomatycznego odbył się wła
ściwy akt święta narodowego I-go maja. Po krót
kich mowach min. Goebbelsa i dr. Ley‘a zabrał głos 
Hitler. Kanclerz przeciwstawił obchód 1 maja w 
Niemczech obchodom w innych państwach, pod
kreślając nastrój „zwartej postawy narodu niemie
ckiego", który cechuje to święto Trzeciej Rzeszy. 
Zwartość ta nie wynika ani z krwi, ani z języka, 
ani z wspólnego położenia gospodarczego, ani z 
wyznania, lecz jest konsekwencją związania się 
wspólnym, nieodwracalnym losem. Los ten jest 
cięższy dla Niemiec, niż dla innych narodów, gdyż 
walka o życie jest tu trudniejsza, ograniczona cia
snym obszarem.

Robiąc aluzję do spraw kolonialnych, kanclerz 
powiedział: Jeśli niektórzy politycy zagraniczni 
pytają, dlaczego Niemcy potrzebują większych ob
szarów, odpowiedzieć im można również pytaniem: 
Czemu nie chcą swoich obszarów odstąpić? Walka 
o życie jest w Niemczech ciężka, trzeba więc z te
go wyciągnąć konsekwencje i nie.można jej pro
wadzić w  odosobnieniu, lecz tylko zwarcie. Niem
cy potrzebują surowców, mają ich mało i muszą 
ję w  pełni wyzyskać. Niezbędne uzupełnienie, je
śli to możliwe, osiągnąć należy drogą wymiany z 
zagranicą, jeśli zaś nie, to należy je stworzyć pracą 
mózgu ludzkiego. Na tym tle powstał plan cztero
letni, którego owocne przeprowadzenie osiągnąć

można wyłącznie w jednolitej organizacji całego 
narodu. Drukować pieniądze potrafili dawniejsi 
władcy Niemiec. Rząd ńarodowo-socjalistyczny nie 
dopuści już nigdy do powtórnej inflancji. Plan 
czteroletni będzie przeprowadzony z całą konsek
wencją. Zaznaczyć należy ciągnął kanclerz — 
iż skuteczne przeprowadzenie planu zawdzięcza się 
nie tyle doktrynerom gospodarczym, którzy mało 
co zmądrzeli, ile wyłącznie politycznemu kierow
nictwu Rzeszy. Niemcy nie skapitulują wobec żad
nych trudności wewnętrznych.

Przeciwstawiając rezultat pracy ostatnich lat 
czterech i rząd Trzeciej Rzeszy systemowi Związ
ku Sowieckiego — „wzorowego rzekomo państwa 
proletariackiego“ — wskazał kanclerz, iż w  Mos
kwie nie stoi u steru ani jeden rosyjski proleta
riusz. Kanclerz natomiast nie pochodzi z żadnego 
zamku i nie był dawniej generałem, lecz wychodzi 
z ludu, a obok niego stoją przedstawiciele wszyst
kich partyj, sfer robotniczych, rolników, burżua- 
zji, a nawet arystokracji, gdyż dla narodu niemiec
kiego obojętne jest pochodzenie (!!), a decyduje 
chęć współpracy jednostki dla państwa.

Kanclerz wskazał dalej na konieczność wycho
wania młodzieży, podkreślając, iż zadania tego z 
rąk nie wypuści i wychowywać będzie młodzież 
tylko na narodowych socjalistów. Wszędzie konie
czna jest subordynacja — mówił kanclerz. Czyniąc 
aluzję do ostatnich tarć o wychowanie młodzieży 
z kościołem katolickim, kanclerz oświadczył, iż 
nie pozwoli osłabić swoich zamierzeń wychowaw
czych uwagami, wystąpieniami, bądź też encykli
kami i wszelkie tego rodzaju zakusy odeprze zde
cydowanie.

P ro g r a m  r o z m ó w  r z y m s k ic h
v . N eu ra t

Rzym, 1. 5. PAT. Potwierdza się tu mniemanie, 
że przedmiotem rozmów min. vcn Neuratha z Mus 
solinim i min. Ciano będą wszystkie sprawy, które 
były już omawiane z min. Ciano w październiku 
Ub. w Berlinie i były ujęte, w specjalnym, proto- 
kóle^ Za słusznością tej hipotezy przemawia oko
liczność, te żadne z tych zagadnień nie zostało 
definitywnie rozstrzygnięte i nie przestało być ak
tualne. W konsekwencji przewidywać należy, że 
podczas wizyty v. Neuratha zostanie ponownie

zbadana sprawa austriacka, naddunajska, zagad
nienie komunizmu, problem hiszpański, kwestia 
nowego Locarna i Ligi Narodów. Do programu te
go dołączone zostaną zapewne niektóre zagadnie
nia, które wysunęły się w ciągu ostatniego czasu, 
jak układ włosko-jugosłowiański, rokowania, pro
wadzone przez Włocby z innymi państwami bał
kańskimi oraz ewentualne stanowisko Niemiec i 
Włoch wobec misji gospodarczej premiera belgij
skiego van Zeelanda.

Klęska wyborcza rządu japońskiego
Tokio, 1. 5. PAT. Znane są już częściowe wyniki 

wyborów w 348 okręgach na ogólną liczbę 466. 
Wedle dotychczasowych danych, partia „Minsei- 
to“ (liberałowie) uzyskało 140 mandatów, „Seiyu- 
kaiM (umiarkowani konserwatyści) — 125, „Szio- 
wakai“ (nacjonaliści) — 15, „Sziakai Taisziuto“ 
(socjaliści) -— 32; Z ugrupowań skrajnie prawico
wych „Komunin domei4* uzyskało 6 mandatów, zaś 
„Tochokai“ — 8. Poza tym 18 mandatów uzyskali 
niezależni oraz 6 mandatów różne drobne ugrupo
wania. Ostatecznie wyniki wyborów znane będą w

niedzielę wieczorem.
Premier Hayaszi był dziś przyjęty na audiencji 

przez cesarza, poczem odbył szereg narad w związ
ku z projektowanym zwołaniem nadzwyczajnej ra
dy gabinetowej w  poniedziałek.

Nowy parlament ma być zwołany w sierpniu. 
Koła wojskowe mają domagać się utrzymania o- 
becnego gabinetu przy władzy, pomimo uzyskania 
większości przez partie „Miuseito44 i „Seiyukai**. 
oraz pomimo zwiększenia ilości mandatów socja
listycznych.

Zawody o puchar 
w obecności pary królewskiej

Londyn. 1. 5. PAT. Najważniejszym wydarze
niem dzisiejszego dnia w Londynie byl mecz fina 
Łowy o puchar Anglii w piłce nożnej, rozgrywany 
na olbrzymim stadionie w Wembley. Finalistami 
były dwie drużyny północnej Anglii Snnderland i 
Prestorl O olbrzymim zainteresowaniu meczem —- 
świadczy fakt, że 400 tys. osób zwróciło się do .zwią 
zku a bilety wstępu. Ponieważ olbrzymi stadion 
w Wembley ma tylko 93 tys. miejsc, związek mu 
siał zwrócić pieniądze przeszło 300 tys. osób. — 
Wśród tych 93 tysięcy ^szczęśliwców4 “ którym się 
udało dostać na mecz było przeszło 30 tys. przy
byłych specjalnie z Sunderland, Preston i innych 
miast północnej Anglii. Mecz był bardzo ciekawy 
i pełen ważeń. Do przerwy prowadził Preston 
1:0, Po przerwie jednak Sunderland wykazał swo 
ją wyższość. Mecz wygrał Sunderland 3:1̂  zdoby 
Srając puchar Anglii na r. 1937. Na meczu obecna 
była para królewska i ukazanie się jej wywołało 
na widowni nieopisany entuzjazm. Przed rozpaczą 
ciem gry król Jerzy udał się na boisko i przywitał 
graczy, podając każdemu rękę i wyrażając swe 
uznanie za dojście da finału. Po zwycięstwie królo 
wa Elżbieta wręczyła puchar kapitanowi zwycięs 
kiej drużyny.

Mimo brali u autobusów komunikacja do Wemb 
ley, głównie koleją podziemną i podmiejską^ dzia 
łała sprawnie. W okolicach stadionu wzrósł gwał 
townie ruch uliczny, gdyż tysiące ludzi na kilka 
godzin przed meczem udało się pieszo na teren 
spotkania, aby zdążyć na mecz.

Metz tenisowy Polska-Francja
Warszawa, 1. 5. PAT. W sobotę rozpoczął się w 

Warszawie na centralnym korcie Legii pierwszy 
oficjalny międzypaństwowy mecz tenisowy Pol
ska—Francja o puchar ufundowany przez amba
sadora Francji w Warszawie p. ministra Noela.

Pierwszego dnia rozegrano dwa spotkania. W 
grze pojedynczej panów Hebda pokonał zdecydo
wanie Francuza Jamain‘a 6:2ł 6:1, 6:1, a w grze 
mieszanej para polska Jędrzejowska—Tłoczyński 
przegrała z parą francuską Ilenrotin—Petra 0:6, 
6:4, 4:6. Po pierwszym dniu stan meczu brzmi 1:1,

Budżet imperium
Rzym. 1. 5. PAT. W faszystowskiej izbie deputo 

wanych przedłożono dziś projekt budżetu minis
terstwa Afryki włoskiej w ogólnej wysokości

11,618.929.442 lirów. W porównaniu z, zeszłorocz
nym budżetem ministerstwa kolonii wydatki wy-

Oficjalny komunikat 
0 obchodach 1-majowych

Warszawa, 1. 5. PAT. W dniu 1 maja r. b. od
był się w całym kraju szereg obchodów pierwszo
majowych, organizowanych przez legalnie istnie
jące organizacje polityczne i zawodowe. Obchody 
odbyły się na ogół w zupełnym spokoju. Jedynie 
w Warszawie pochód Bundu zosta. zaatakowany 
przez odosobnioną grupę przy zbiegu ulic Miłej i 
Smoczej. W wyniku zajścia parę osób zostało ran
nych, w tym 5-cioletnie dziecko,' które zmarło. W 
sprawie zajścia wdrożone zostało energiczne śledz
two celem wykrycia sprawców. Odosonnione pró
by wystąpień w paru miejscowościach nielegal
nych organizacyj wywrotowych zostały w zarod
ku z miejsca udaremnione przez organa bezpie
czeństwa.

Poza tym w kilku miejscowościach, m.; in. we 
Lwowie, Częstochowie i w Krzepicach w pow. 
częstochowskim doszło do zajść i bójek pomiędzy 
członkami Str. Nar. a PPS. Organa policji pań
stwowej wszędzie szybko przywracały całkowity 
spokój.

1 maja w Paryżu
Paryż, 1. 5. PAT. Ogólny wygląd Paryża w dn. 

i  maja nie wiele różnił się od przeciętnego dnia 
niedzielnego, jeżeli pominąć okolice placu Repu
bliki, Bastylii i placu Nation, gdzie gromadziły się 
tłumy członków generalnej konfederacji prący, aby 
wziąć udział w pochodzie. Większość sklepów 
była pozamykana, nie mniej jednak kawiarnie, pie
karnie i restauracje oraz wiele sklepów spożyw
czych było otwartych. W odróżnieniu od zwykłego 
dnia świątecznego, zwracał uwagę brak dzienni
ków. Wszystkie kioski były pozamykane, a z ca
łej prasy ukazała się jedynie rojaHstyezna „Ac- 
tion Francaise“, sprzedawana na ulicach przez 
zwolenników ugrupowania politycznego o tej na
zwie. Wbrew temu, co można było zaobserwować 
w latach poprzednich, nie widać było na ulicach 
specjalnego podniecenia, do czego przyczyniło się 
w pierwszym rzędzie normalne funkcjonowanie 
środków komunikacji.

W roku bieżącym autobusy i taksówki funkcjo
nowały zupełnie normalnie do godz. 8-ej wieczo
rem. Do tego też czasu nie sygnalizowano żadnych 
incydentów.

W
Hollywood. 1. 5. PAT, Członkowie trzech 

związków pracowników filmowych, cli arak 
teryzatorów ,malarzy etc. rozpoczęli strajk, 
domagając się, aby wytwórnie filmowe nie 
angażowały pracowników niezrzeszonych 
w związku. Jest rzeczą możliwą, że strajk 
ten będzie wstępem do powszechnego straj 
ku 18 tego rodzaju związków. W  strajku 
obecnym bierze udział 2500 pracowników.
„NIEMIECKI PRZEMYSŁ FILMOWY SIĘ NIE 
OPŁACA4*.

Pod nagłówkiem „Niemiecki przemysł filmowy 
się nie opłaca?44 ogłasza „Der Deutsche:Yolkswirf h‘fi 
bilans roczny niemieckiego przemysłu filmowego. 
Dyskutowano nad tym bilansem na dorocznej kon
ferencji Izby filmowej Rzeszy. „Der Deutsche VoIk- 
swirth“ zaopatruje swój tytuł, tak zresztą całkiem 
jasny, znakiem zapytania, co czyni ze względu na 
ministerstwo propagandy, ale ten znak zapytania 
nie jest uzasadniony treścią artykułu. Producenci 
filmowi nie są w stanie, pokryć kosziów produkcji, 
które wzrosły z 50 do 55 milionów marek niemiec
kich. W dodatku zagranica nie okazuje zaintereso
wania dla rdzennie niemieckiego filmu. Dochody 
z eksportu filmów niemieckich spadły z 7 milio
nów na.4 miliony marek niemieckich. Mimo to za
stanawiają się nad tym, w jaki sposób powstał de
ficyt w wysokości 15 milionów marek niemieckich.

Podczas dyskusji nikt nie proponował obniżenia 
kosztów produkcji. Mówiono natomiast o ograni
czeniu samej produkcji. Wedle znanej już metody, 
uchwalono planowość produkcji, przy czym pro
ducenci ustalić mają ilość filmów koniecznych. Po
cieszano się poza tym tylko nadziejami zupełnie 
nieuzasadnionymi. Mówiono np. o tym, że wzrośnie 
frekwencja w kinoteatrach, co jest tylko mrzonką, 
skoro się weźmie pod uwagę wzrastające ubóstwo 
ludności niemieckiej. Pocieszano się też, że zagra
nica wreszcie się pozna na walorach filmu niemiec
kiego, ale ta pociecha jest zupełnie już zwodniczą, 
bo zagranica mając do wyboru między filmem a- 
merykańskim, francuskim czy też angielskim, a fil
mem niemieckim nie żywi nawet żadnych wątpli
wości, komu należy oddać pierwszeństwo.

kazuja wzrost o miliard dwieście milionów lirów. 
W przedłożonym dziś budżecie przeważającą po 
zycje stanowią wydatki imperium abisyńskiego — 
wyrażone cyfrą 1125 miliomów lirów, podczas gd£ 
na Libię przeznaczono tylko 439 mii. lirów.
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Kroito k r a to k a
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur dzienny Lekarze: Gottlieb Da
wid, Dietla 68, teł. 128-52; Keltafer Artur, Kra
sińskiego 4; Marcinkowski AVłodz., Podwale 1, 
tel. 128-60; SckónbergmTa Maria, pl. Zgody 7, tel. 
182-58. — dyżur neony: Fisckel Tobiasz, Krakow
ska 31, tel. 172-46; Susser Ignacy, Krupnicza 14, 
tel. 109-43; Kepler Wiktor, Kalwaryjska 3, tel. 
120-31; Owczyński Tadeusz, Lubicz 34, tel. 158-26.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Grodz
ka 22, Plac Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36, Plac Zgody 18, — Tylko dzienny 
dyżur; Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, 
Mikołajska 4, Starowiślna 77, Kalwaryjska 27.
RADA OKRĘGOWA AEROKLUBU 
KRAKOWSKIEGO.

Na zaproszenie wojewody krakowskiego odbyło 
się wczoraj pod przewodnictwem wicewojewody 
dr Małaszyńskiego zebranie konstytuujące człon
ków Rady Okręgowej Aeroklubu Krakowskiego, na 
którym przyjęto regulamin Rady, oraz sprawozda
nie z dotychczasowej działalności i  dokonano wy
boru władz Rady.

Na czele Rady stoi wojewoda Gnoiński na wice
prezesów wybrano: prezydenta dr Kaplickiego i 
dyr. inż. Dyducha. Dla celowego zorganizowania 
pracy i wykonania przyjętych obuwiązków Rada 
powołała komisję: finansową, gospodarczą, i  pro
pagandową. Juk wynike* ze sprawozdania Rady, 
dotychczas zdeklarowano już zł 16.800. — na cele 
rozwoju lotnictwa krakowskiego.
ZAGADKA DALEKIEGO ^SCHODU,
.(Z reportaży japońskich).

Odczyt na powyższy interesujący temat wygłosi 
p. dyr. dr Rudolf Bereś w sali Syjonistycznego Klu
bu Towarzyskiego, Grodzka 71 we. środę dnia 5 ma
ja b*\ o godz. 8.15 wiecz.

— DŹIGAN, SZUMACHER, MIRJAM ORLESKA 
na czele zespołu w Teatrze Żydowskim, Bocheńska 
1. 7. Wielką atrakcją artystyczną będzie aktualne 
widowisko w dwóch częściach (16 obrazów) „Ofn 
Warszawa Jerid", grane w obecnym sezonie w  
Warszawie przez 3 miesiące z rzędu.

— ST O W. MŁODYCH MUZYKÓW (ul. Sławkow
ska 12) urządza dziś recital śpiewaczy Stefana Ro
manowskiego art. op. Przy fortepian? 3 Jerzy (la
czek, Początek godz. 17.

— AKIBA. Zawiadamiamy Rodziców i Symputy- 
ków? że dziś w niedziele o godz. 2.30 odbędzie się 
wycieczka całego gniazda „Aldba1 z uroczystym 
raportem lag b‘umerowjm w Lasku Wviskimt a 
nie na boisku ^M^k-abi".

Przewidywany przebieg pogody do wr‘eczora d. 
2 bra.: Wołyń Podole i Małopolska wschodnia: Za 
chmurzenie zmienne. Lekki wzrost temperatury. 
Umiarkowane wiatry północno wschodnie. Pozo
stałe dzielnice; dość pogodnie i doś». ciepło o przej 
ćciowym zachmurzeniu w ciągu dnia. Słabe wiat
ry północno zachodnie.

Kurs technicznej obrony kraju z  udziałem 
150 inżynierów krakowskich

W Krakowskim Towarzystwie Technicznym od
był się trzydniowy kurs technicznej cywilne; c- 
brony kraju. Kurs został otwarty przemówieniem 
wojewody krakowskiego Michała Gnoińskiego oraz 
delegowanego zastępcy inspektora ohrony po
wietrznej państwa.

Aby umożliwić wzięcie udziału w kursie wszyst
kim tym inżynierom, i technikom, którzy jeszcze 
tego rodzaju kursu techniczego uodpornienia kra
ju nie przechodzili, skomprymowano go do trzech 
dni przy ośmiu godzinach wykładów dziennie, po
za wycieczkami dla oglądnięcia prac wykonanych 
na tym polu.

Należy zwrócić uwagę, że całokształt zagad
nień budownictwa przeciwlotniczego zdołali już u

nas w całości przejąć na siebie inżynierowie tak 
że obecnie wszystkie najbardziej specjalne proble
my z tej dziedziny są stale rozpatrywano w gronie 
inżynierskim i omawiane* w całym szeregu szcze
gółowych wTykładćw.

W kursie wzięło udział ók. 150 uczestników. Na
leży podkreślić ścisły kontakt wojewody i władz 
wojskowych ze sterami inżynierskimi w  związku 
z poruszanymi przez nie tak ważnymi ila  naszego 
kraju problemami; oraz wielkie zrozumienie dla 
znaczenia, techniki co w szczególności uwydatniła 
się silnie w przeprowadzeniu kursu. Województwo 
krakowskie idzie na tym odcinku pracy w pierw
szym rzędzie, dając przykład pod tym względem 
innym częściom naszego kraju.

Tragiczne skutki eksplozji motoru 
autobusowego rozpatrzyło już 5 instancji

Ciekawe perypetie przeszła sprawa, którą wczo
raj rozpatrywał: Sąd Apelacyjny w Krakowie.

W czerwcu 1335 autobus Krakowskiej Spółki 
Tramwajowej wracając z Lasu Wolskiego, zmuszo
ny był zatrzymać się na skutek defektu motoru 
przy ul. Piłsudskiego. W czasie, gdy szofer zajęty 
był przy naprawdę motoru zbliżył się do autobusu 
małoletni Stanisław Klimczak i przypatrywał się 
naprawie. W pewnym momencie nastąpił wybuch 
benzyny w motorze i płomienie ogarnęły Klimcza
ka, który w  przerażeniu zaczął uciekać. Przechod
nie ugasili ogień na chłopcu, który atoli doznał 
ciężkiego poparzenia oraz wstrząsu nerwowego. 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło Klimczaka w  
ciężkim stanie do szpitala.

Po wyjściu ze szpitala, Klimczak wniósł przez 
swą matkę pozew przeciw Gminie m. Krakowa o 
zapłatę znacznego odszkodowania i rentę. Sąd O- 
kręgowy w Krakowie oddalił powództwo stojąc na 
stanowisku, że Gmina m. Krakowa nie odpowia
da za szkody wyrządzone przez Krakowską Kolej 
Elektryczną, która jest samoistna osobą prawną.

Wobec tego, że powód wniósł ponowną skargę 
tym razem już przeciwko Spółce Tramwajowej. Je
dnak ta^że i tym razem Sąd Okręgowy skargę od
dalił, albowiem miesięczny termin wymagany 
przez ustawę automobilową do wniesienia skargi, 
uż minął. Sąd Apalecyjuy w Krakowie wyrok ten 

zatwierdził. Od wyroku tego założył powód kasa
cję do Sądu Najwyższego powołując się na to, że 
termin 6-miesięczny liczyć należy od chwili od
dalenia jego skargi przeciw Gminie ni, Krakowa.

Na rozprawie przed Sądem Najwyższym pełno
mocnik Krakowskiej Spółki Tramwajowej art w. dr 
Feliks Lachs zarzucił, że kwestia terminu przeda
wnienia jest obojętna, że istotnem jest jedynie to, 
że skoro motor autobusu ną skutek defektu, jak 
twierdzi powód, nie pracował i był wyłączony, to 
przepisy ustawy automobilowej nie ma‘ą zastoso-

M kabi wiosennym mistrzem Sakow a
w szczypiórniaku w zwycięstwie nad Olszą 6:4 (2:1)
Szczypiorniści krakowskiej Makkabi wykazują w 

bieżąc \m sezonie znakomitą formę, wygrali w 
dniu wczorajszym z Olszą, która w ubiegłym ty
godniu pokonała Craoovię 4:1.

Zwycięstwem tym zapewniła sobie Makkabi ty 
tul mistrza -wiosennego Krakowa oraz utorowała 
sobie drogę do zdobycia zwycięstwa okr. kruk.

Mecz tych zespołów prowadzących w tabeli kl.
A -wywołał wielkie zainteresowanie i zgromadził 
na boisku Makkabi ponad 500 widzów. Makkabi z 
miejsca objęła inicjatywę i do końca spotkania by 
la stroną atakującą, chociaż Olsza wykazała bar- 
cizo dobrą formę.

Prowadzenie zdobył Ritterman Bronisław, kto 
ry w chwilę później podwyższył wynik na 2:0. —
Jod-m z nielicznych a groźnych ataków Olszy koń 
czy się ładną bramką zdobytą przez Dylewskiego.

Po zmianie pól przewaga białoniebieskich uwy 
datnia się coraz bardziej, a napastnicy potrafili ją 
odpowiednio zdyskontować bramkami strzelony
mi przez Ritterinana Bronisława i Portnoja (3).
Przy stanie 6:2 udaje się Olszy zdobyć dalsze 2 
bramki z dobrze bitych rzutów wolnych przez 
Dudzika. Tłumnie zebraną publiczność gorąco o.
Łlaskiwała zasłużone zwycięstwo piłkarzy ręcz
nych M a k k a b i ,  którzy swą dzielną postawą zyskali 
eobie powszechne uznanie.

W doskonale grającej Makkabi nie była słabego 
punktu wszyscy wykazali zadawalającą formę — 
świetną kondycję i* wielką ambicję. Specjalnie wy 
różnił się znakomity obrońca Sonnenschein oraz 
glrzclc^ bramek, ................

W Olszy najlepiej wypadli Dylewski i Dudzik. 
Stefaniuk został po przerwie wykluczony z gry, 
przez bardzo dobrze prowadzącego zawody p. 
Mrozowskiego;

\Yobec powyższego wyniku Makkabi prowadzi 
w tabeli, mając na 4 gry 7 punktów'. Jedyny punkt 
utraciła Makkabi w nierozstrzygniętym meczu 
(5:5) z niepokonaną na swym boiyku Cracorią.

NADWIŚLAN—MAKKABI 2:1 (2:1).
*W sobotę po południu oobyl się na boisku Mak 

kabi mecz powyższych drużyn o mistrzostwo klar 
sy A zakończony niespodziewanym zwycięstwem 
Nadwłślanu.

Makkabi wystąpiła w niekompletnym składzie, 
przy czym bardzo słabo wypadł atak za wyjąt
kiem Hauptmana. Debiutant Selinger na lewym 
skrzydle miał kilka ładnych zagrań. Na wysokoś 
ci zadania stanęła jedynie pomoc Kiinstlinger — 
Reder — Fink, obrona często zawodziła i ponosi 
poniekąd winę w utraconych bramkach. Pemper 
bronił dobrze, a w  przepuszczonych bramkach, 
nie miał nic do powiedzeń-a.

Nad w Ulan tym razem zagrał bardzo dobrze i  
mimo że ustępował przeciwnikowi, zdołał szozęśli 
wie wynieść z. tego spotkania oba punkty.

Nadmienić należy, że do porażki Makkabi przy 
czynili się w wielkiej mierze pech. Napastnicy bia 
łoniebieskich nie wykorzystali bowiem —■ specjał 
nie po przerwie — wiele murowanych pozyeyj a 
nawet i dwóch rzutów karnych.

Doskonalę _s£dzioyv;ał j>. Mitusińjki,

wunia, a powód, który niepotrzebnie zbliżył się 
do szofera, sam zawinił wypadek.
W uwzględnieniu tego zarzutu, Sąd Najwyższy wy

rok uchylił i polecił Sądowi Apel. zbadanie czy i- 
stotnie motor autobusu był wyłączony. Wczoraj 
Sąd Apelacyjny po wysłuchaniu wywodów stron 
przekazał sprawę Sądowi Okręgowemu celem 
stwierdzenia, czy zarzuty Spółki Tramwajowej są 
uzasadnione. Łącznie zatem orzekało v/ tej sprawo e 
dotychczas 5 instancyj.

. f-

gdyż sk. -c-m  czas prani*? 
i zaledwie za kilka gro*, 
szy pracuję przez ralą 
noc. usuwając w prciły 

nieszkodliwy sposób 
z namoczonej b!e* 

Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadjtrolory.

' d i  '1 H . Vv'c!o; m oczenia  
A U  bielizny .
Iw I  I  l \ V  V i żmiękczanitr

lW/% Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wystrzegać się naśladownictw?

KRY ,i ISA .BAJKAi l
Juillll i«

Centrum telef. 294
nowoczesny komfort, balkony, polana, kuchnia 
wykwintna, tani sezon wiosenny

lirowa L&wowti i C. GoIIgerowa

99

PEfi.ttOKOMPGRTQWY PUM
J M la lE L iL G N it i r

W K&YNiCY-lSDROJU
Pod zarządem Drowej F. Kegcnbogenowej i A. Schwarza
czynny od 1 maja. Centralne położenie obok Nowych 
Łazienek. Słoneczne pokoje z balkonami. Wykwintno 
uiizymanie. Kuchnia dietetyczna, Sala bridżowa. 22SSk

K R Y N I C A
P i N s i o a n  Ł A Z IE N E K

pod zarządem
Drowej R. i S. WAOHAFT1GGWE]

Pełny kom fort — Ciepłe, i zimia woda — Ćentrilna 
ogizewanie — Pokoje sioneezno — Kuchnia ’ wykwintną 
Ceny niski*' wk otwarty



„NOWY DZ1JSNJNIKh niedziela 1 maijr 1937 19

JELEH 
SCHICHT

if^ zęc lsa  bieliznę i 
czyni jn bieig jakie 9̂

Rożne
f,B2T , “"E3dJ'r Chemiczna 
Pralnia, Farbiarnia. far. 
buje wemy, bawełny, Jed
wab pod gwarancją trwa. 

łości kolorów, Kraków, — 
S L ad om 13. i89Sg

STARĄ garderobą męską 
zamianin na pierwrzornędao 
materiały bielskie. Na we* 
awanie telefoniczna po
syła do doma. EXiZ*_CW- 
SK1. Telefon 118-12,

1905?

WYKWINTN J  obiady 1 zł. 
wydaje inteligentna rodzi 

na żydowska. BRZOZOWA 
11. m. 3, 1802g

.WINDĘ budowlaną wypo
życz: Meteor, Kraków — 
Librowszozrana A Tolafun 
MLI. lOKg
FUTRA na przechowanie 
przez lato jakoteż wszelkie 
przeróbki kuśnierskie przyj 
muje — obecnie bardzo 
tanio —f firma H. Friedi. 
ger Grodzka 39. I. p. tel. 
13701. 3856g

K R A  WO SC
znany

M. CIWER
wykonuje tan .o  

PŁASZCZESUSTiUMY
Greków 

Al. Kravlrisklega 6 1, p. tei. ia? oa
FORTEPIANU, PIANINA 
STROI, NAPRAWIA naj
taniej Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 113-79.

«3h
TABLICZKI EMALIO WjZ 
NE (szyldy) dla P. T. LL:. 
KABZY, ADWOKATÓW, 
PENSJONATÓW i  t. p. za
mawiaj tylko wprost we 
fabryce. FBI lLIARNIA, 
Kraków, D ietl. 31. Tele
fon 147.39. 2331k

rLISn W NT\ wykwnje
mer«żhi, endoi francuski, 
hafty maszynowe, oheląga. 
nie guzików, starannie «  
tanio. Okręt Zwtersyrlec. 
ka 3i. 3387k

c h o r z y  n a  PRZEPU
KLINĘ. Długoletni ipeojali 
uti M. L  tndau, Kraków, 
Dietla 11, I. p. wykonuje 
opatentowane opr ekl prze
puklinowe, suspensoria i 
opaaki po operacji uapej 
kiszki. Przyjmuje wszel

k i! reperacje. Posiadam li
czne podziękowania.

037k

PRZYJMUJEMY szmatki 
na wyrób chodników zło- 
t(»TC metr. Naprawiamy, 
dorabiamy frendzle do ró
żnych dywanów. Tkalnia, 
Kraków, Jóteefa 2, Tele. 
fon 173.98. 2295k

BIF.BLE kuchenno,, przed
pokojowe, pokoje dziecięce, 
mieszkalne, gwarantowanej 
jakości s najtaniej Kra. 
ków, Bracka 6. 2403k

WYTWÓRNIA torebek dam 
ckitih i  portfeli WaohBtock, 
Krnków, Krakowaki 5.

2297k

Z POWODU śmierci błp. 
Mra, Maurycego Ett.ngbra 
adwokata w Jarosławiu 
jest natychmiast do objęcia 
adwokacka kancelaria po 
nim w. Juro3ławiu. Ew en
tualnie z urządzeniem. — 
Bliższej wiadomośei udzie
la Antonina Ettingerowa 
w Jarosławiu, ulica Grodz
ka 21. 2255k

8.54 czyszczenia ubrania 
TERNA Centrala WOLNI 
CA 8.

1027*

POSZUKUJĘ dostawy mle 
ka wprost z dworu w każ
dej (ilości. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod ,,Słodkie mloko".

2332k

D03R Ą  i  rentowną lokatę 
znajdzie posiadający około
8.000 J .  Zgłoszenia Kraków, 
skrytka 6A 2309k

P03IADAM skład i biuro 
w centrum Katowic 1 dyspo 
uuję gotówką do 7 tynięoy 
zł. Oczekuję propozycji na 
dobro przedstawicielstwo 
lub wytwórnię. Odpo. 
wieiizi proszę kierować: 
Księgarnia Wiener, Kato. 
wice Szopena 8 pod .»Łi. Z".

2382k

PROWADZĘ skład fabry
czny poważnej firmy. Po
szukuję dodatkowego
przedstawicielstwa poważ
nej firmy na rejon nowo
sądecki i  tarnowski, ewen
tualnie ze składami w Nu. 
wym Sączu. Posiadam bp. 
muchód do dyspozycji. *— 
Zgłoszenia A^hn. Nowego 
Dziennika .Kaucja'*.

l£37s

MEBLE nowoczesne Sf?
p ie r w s z o r z ę d n e ; t a .
NIO Artur SPIRA, Kra. 
}c0Wj B fN E K  GŁ. 15. I. p.

2343k

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
dobrze zaprowadzony ła
dnie urządzony, micczkc- 
nlem, m eblai ’ tanio sprze 
dam. Oferty pod „W K . 
850“ Tow. Reklamy Kato. 
ffiU ■- ftCKlk W,

SFÓLNIKA z kapitałem 1 
współpracą przyjmę do pro 
sperującego przedsiębior. 
stwa przemysłowego. Zgło. 
szenia do Adm. N. Dz. pod 
„Rzetelność 5.U0u“ 1888g

Zdrojowiska
RABKA .jANNA" telefon 
253 pod zarządem Mandei- 
baumowej pc lbC i NA MAJ 
pokoje z bieżącą ciepłą i 
zimną wodą po cenie znacz 
nie zniżonej. 2289k

KRYNICA -  ZDRÓJ. Pen. 
sjonat „Yersal" pod zarzą
dem drowoj Kahanowej i 
Kupferowej poleca pokoje 
komfortowe, słoneczne z 
balkonem. Ceny niskie. — 
Piętna polanka, kuchnia 
wykwintna — rytualna. Po
łożenie centralne ebok no- 
3j}.!h łazienek* 22?5Jr

BABKA, Pierwszorzędne,
piłnu,komfortowe PENSJO
NATY ŚTOBCHOWEJ -  
,,JANINA" tel. 260, -
„JEDYNACZKA* — rai. 273 
otwarte cały rok. Bieżąca 
ciepła i zimna woda w 
pokojach. Łazienki 1 tarasy 
na wszystkich piętrach. — 
Ogród, polana, las. 
Bezkonkurencyjnie wy.
kwintna kuchnia. CENY 
W I-SZYSk SEZONIE BAB 
DZO NISKIE. 2300k

ZNANY komfortowy
PENSJONAT „IWONKA" 
W Krynluy - Zdroju prowa
dzony n Jal pod zarządem 
J. Btimów poleca PO 
GRUNTOWNYM ODNO
WIENIU pokoje słoneoz. 
ne z pięłcnyu widokiem 
na lasy. OTWARTY 1-go 
MAJA, kuchnia wykwint, 
na rytv.a’na na żądanie die. 
tetyozna. Lo dyspozycji PT.

Gości autu, urządza się 
wycieczki zbiorowe. 22«4k

PENSJONAT DLA DZIECI
TTstroń (Śląsk) ,,Naiz Ruj* 
pod kierownictwem dyplo
mowanej oohroninrki — 
przyjmie tylko 121 dzieci od 
lat A Komfort, słoneczne 
tarasy, pierwszorzędne u. 
trzymanie, opieka lekarska. 
Zgłoszenia; Mgr. Reinhold. 
Stnhręwa Kraków, „Sereno 
Fenua 4, Tolęfon 115-19.

8Ś05k

3 AKOPAN E. Pełnokomf <or. 
towy pensjonat „PORA. 
NEK" Erny LILIENTHa L 
otwarty cały rok. Ceny 
zniżone. 19301

MYŚLENICE .  ZARABIE 
NA KOLONIĘ wynajmie 
piękną- wiJlę a 18 poko
jach blisko lasu i rzeki. — 
Zgłuszenia Ullman. .

223Sk

BABKA ,,PaIp,co ‘ luksu, 
sowy pensjonat całoruczny 
pod nowym zarządem Pau. 
liny KE3NERGWEJ, Tole. 
fon 325. ?jQ7k

KRYNICA, — WILLA 
B A N A  DEPTAK pełny 

komfort, słoneczne balko
nowe pokoje, ogród kwia. 
towy do leżakowania^ w j. 
imieniu kuchnia, także 

dietetyczna. Ceny niskie.
2380Ł

—  - 1 11 . M i l ■■■

MUSZYNA koło Krynicy. 
Pcnsioaat „Nadzieja* mie
szkanie całodzienne utrzy
manie, taksa klimatyczna 
porada 1 łkarska, dowolna 
ilość kąpieli mineralnych 
borowinowych. Ryczałt 3 
tygodniowy zł. 137.59.

2379k

KRYNICA. Pensjonat p. 
Ehrlicha „NASZ DOM** — 
tel. 208 obok Nowych Łazio. 
nok, pełny komfort, sale 
bridgowe, dancingowe, ta. 
rasy, ogród do leżakowania, 
wykwintna kuchnia na ma. 
file. Najwyższe świadcze
nie przy najniższych o  
ł cL . nie szumna reklama 
jest tajemnicą powodzenia 
powyższego pensjonatu. Na 
żyuzjnie, prospekta wysy
łane odwrotnie. 2335h

TyTYYFYT

WYD2IEUŻAWIĘ »jnsjo. 
nat w mlejscowośoi uzdro. 
wiskowej lub letniskowej. 
Zgłoszenia Poste - restante 
Giinnik Marie mpubki pod 
„Nitychmiast". 9117k

A N G I E L S K I E G O  
KARMEL KOLETEK TRZY

1853 g

KURSY KROJU, MODELO 
WANIA i  szycia koncesjo 
nowaue przez Kuratorium 
dyplomowanej nauczycielki 
Stelli HOROWITZ-A1N. 
NEROWEJ. Nowoczesna 
metoda nauki. Krój modę. 
Iowy. Osobny kur konfe. 
kcji dziecięcej. Swiadec. 
twa ukońozenia kursu. •— 
WPISY: KRAKÓW, KAR
MELICKA 46. 3393k

FRANCUSKIEGO, <zbko i 
gruntownie wyucza student 
uczelni francuskiej. Z. D. 
A. Przemyska 3. 1891g

STUDENTKA poszukuje 
lekcji za obiady. Oferty 
do Adm. Nowego Dzienni, 
ka sub V|Dobry pedegog".

1895 g

STENOGRAFII NOWO
CZESNEJ metodą a losko* 
naloną najszybciej wyua 

'.cm :  ZOFIA SOHóNGU- 
TOWNA W. W. Swiętyon 
8 I. p. front, tel. lOa-91. — 
Opłata MINIMALNA 

V 1788Ł

FRANCUZ rodowity, dy
plomowany nauczyciel, u. 
dzieła francuskiego. Ofer
ty Nowy Dziennik „Zloty
lekcja" 1910g

NAUCZYCIEL iranouokie- 
go, niemieckiego,, dyylcmo. 
wany1 poszukuje _?usady 
lato. Oferty Nowy Dziennik 
,,Ou<!jozi ■mieo". I912g

Matrym onialne
SWAT znany w sferach 
zamożnych i inteligencji 
polec„ się „Atld“, Kraków 
Grodzka 84, ńu 2. Codzien
nie od 6—8, k niedzielę od 
lb -1  i od 4—7. 1231i-

DWIATOWEJ sławy swat 
HAMMER, Kraków, Seba. 
sdana 31, tel 125.36 kojarzy 
scszęśliwe maiżeń3twa, duże. 
doświadczenie. Dyskrecja 
z&pęwnioni. 2388k

FRANCUSKIE repetytoria 
konwersacyjne w kilkura- 
stu lekcjach dla wyjeż. 
dżających na Wystawę Pa
ryską prowadzi Mgr. Ma. 
ria Diokówna św. Jana 3, 
m. 9r,. 1898g

SYMPATYCZNA brunetka 
lat 24, pragnie zapoznać 
inceDgentnego pana od lat 
26—32 na samodzielnym sta. 
nowisku. Cci matrynnnii* ■ 
ny. Adresować proszę Ka. 
towice Post ł restante 
„Brunetka**. 2262k

POalREDNIK ustosunkowa. 
ny w sfeiaoh przemysło
wych Slaskoi, Bielska po
szukiwany. Blodlilgei- W eł. 
nowieo G. 31. u!. Peawia- 
kó“r, 1S86«

Lokale
LOKAL sklepowy przy ru. 
ohliwej iIIot do -yn aję-  
oia. Zgł. do Adm. Nowe. 
go Dziennika pog ,vBezzwło 
oznie"., 1845g

TRZECHPOKOJOWE peł.
nokamiortowe mieszkanie, 
Czapskich 3, do wynajęcia 
Oglądać godz. 2—4.

S208k

MATKA z córką poszukają 
pokoju umeblowanego i  
użyciem kuohni na I  p. o. 
sobne wejście. Zgłouizenl: 
Ńcwy Dziennik „Czynsz
pewny 7930g

ODDAM ozęśó sklepu chęt
nie z branży tiykotarskia 
Grodzka 6. Taschner.

18S2g

POKÓJ oddzielny przy ul. 
Floriańskiej 32 do wynaję
cia. lS96g

PIĘKNI mis. 4011# |  >  
kol i  komfortem r4 1-fo 
ozeiwoa da wynajęoia. — 
Wiadomość Wrzosińska ft/8.

1904®

POKÓJ umeblowany, kom. 
fortowy do wynajęcia. Józa 
fltów 8, m. 2. 2358k

Spr zedaż
SZAFY sklepowe duże do 
sprzedania. Kraków, ul. 
Grodzka 1 u dozorcy.

lttSg

FARBUJE przcrzUs, na 
prawla teczki, tonbkl, wa
lizki ,,Mars" Kraków — 
Marka 23. 2296k

NO' J  JCZEJfO meble lakle 
rowuna —> specjalny skład 
BRACKA I, £404k

PEŁNOKOMFCRTOWY —
frontowy pokój, telefon za. 
raz do wynajęcia, ci ar eg o 
21/2 191«g

POKÓJ kawalerski dla Pa. 
na tanio do wynajęoia. —> 
Kraków Dietla 64/1?,

Ż918g

LOKAL frontowy komfor
towy przy ul. Szewskiej 
I  p. na biuro wolny. Wia
domość od wtorku Talefou 
101-63. LH3g

POKÓJ umetluwany fron. 
towy z użyoiem łazienki z 
utrzymaniem lah bez dc 
wynajęcia od zaraz Groble 
12/3. róg Straszewskiego. 
Oglądać między a—6 popoł.

1915 g

DO wynajęcia trzeohpoko. 
jawę mieszkanie z pełnym 
komfortom, słoneczne, wcl 
ne oa podatsu lokatorskie
go III piętro Podramoze 
20. Wiadomość u dozorcy.

2396k

LOKÓLE przemysłowe pię
kne, parter, piętro ul. Jó. 
zefińska 28 wolne. 2398k

TRZYPOKOJOWE 1 dwu- 
pokojowa komfortowe y o l.  
ne. Kiaszewckiego 19.

2401k

D W ni ( (KOJOWE komfor
towe i lokal fabryczny — 
Wolne. Syrokomli 5. 24021

DWA pokcjr frontowe I  
piętro KaLyaryjjka 7 za. 
r 3 do wynajęcia na biuro 
handlowe, zakład denty. 
styczny, handlowy lub 
lekki przemysł. Wiadomość 
ZyblLkiewicza 19, m. 3.

1907*

BIURO „MERKUR** Krą. 
ków .Dietla 59, Tel. 176-89. 
KAMIENICA nowobudowa 
na czteropiętrowa pełno, 
komfortowa kilka sklepów 
dochód 11.006, — gotówka
100.000.
KAMIENICA trzechpiętro- 
wa pełnokomfortowa zamit.. 
szkała gotówka 70.000.
KAMIENICA nowa naroż
na, pełnokomfortewa kilka 
sklepów dochodowa gotów, 
ka 48.000. 2S87k

»iT e 7  Ii A “
FARBIARNIA 

CH£A1. PRALNIA
Kraków

ul. Kazimierza Wielk.21
telefon 130-41 ^  

lina
G R O D Z K A  1 jullBICZ 3

BOH
DOM nowy pełnokomfor. 
towy, centrum 50 pokoi, do. 
chód roczny 21.0U0, cena
170.000 gotówką 13L.000.
DOM nowy trzypiętrowy, 
luksusowy komfort, ogród 
dochód roczny 9.000, cena 
119.000, gotówką 80.090.

WILLA luksusowa cen 
tram, centralne ogrzewa, 
nie, ogród, cena 80.009 go. 
tówką 60.000 oraz inne reaL 
nuśei w więk&zym wyborzs 
we wszelkich oeaAoh sprze. 
ća RUBIN Wielopole J6.

2f97i

Reklam a  
dźwignią handlu
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PENSJONATY i RESTAURACJE!
ĆMIELOWIEPORCELANĘ

S FABRYKI w
„Świt* — po niskich cenach w firmie:

J. DIENER SHWSKA20
Talerze głęb. płyt., restaurac. grube I-a zł —.85

deserowe, restaurac., grube I-a
Filiżanki do kawy I-a para

* » » I-a para
„ „ mokki I-a para

Szklanki (12 sztuk)  .......................  « .

-.55 —75 
*—.50 
— 40 
— 65

Pocztę szyfrowy 
inseratową

■ •la ty  w r i u c a ć  w ciągu  
M łago Jnia

tylko 
do skrzynki
w m u r o w a n e ]  w  bramie
prced .Nowym Dziennikiem1 
* którą op ró in ia  alf 

6 razy dziennie.

Wolne posady
POSZUKIWANI wycho
wawca i wychowawczyni 
na kolonią. Wymagana 
praktyka. Oferty do. No.
wego Dziennika pod ..Bity
pierwszorzędne". 1905g

ZDOLNEGO
fachowca, samodziel
nego z branży radiowo- 
rowerowej z większą  
kaucją, przyjmie więk
sza firma w Krakowie

PROWADZĘ skład fabry
czny poważnej firmy. Po.

ąąukuję dodatkowego 
przedstawicielstwa poważ, 
nej. firmy na rejon nowo
sądecki i tarnowski ewen. 
tualnie ze składem w No
wym Sączu. Posiadam sa. 
znoohód do dyspozycji. *-» 
Zgłoszenia Adm. Nowego 
Dziennika „Kaucja",

1835g

MAGISTER praw poszu
kuje patrona w Małopol
scy. Warunki do omówienia 
Łask. oferty Oddział Nowe 
go Dziennika, Łódź, L. Gold 
bers, Lipowa 50 gub; ,,Na
tychmiast", 2333k

BUCHALTER - bilansiBta, 
podatkowiec, wszelkie sy
stemy księgowości, obejmie 
zajęcie na 2 godziny dzien
nie. Własny telefon 113-85. 
Dzwonić godzina 9—16.

2393k

BOMODZIELNA buchalter- 
ka, korespondentka biegła 
stenotypistka maszynistka 
obznajomiona wszelkimi
pracami biurowymi poszu. 
kuje posady. — Zgłoszenia 
Adm. Nowego Dziennika 
„Zdolna K.“ 1914g

HAFTUJĘ ,szyję bieliznę 
wyprawy ślubne. Szycie 
bluzek, spódniczek, pyjam, 
szlafroków. jStockowa Die
tla  50/11 p. 1909g

FREBLANKA z pełnymi 
kwalifikacjami państwowy 
mi, długoletnią praktyką 
poszukuje posady w ochron 
ce, przedszkolu (latem ko
lonie, półkolonie, pensjonat) 
Zgłoszenia: Tarnów poSte- 
restante ,,Pełne kwalifika. 
cja państwowe". 1887g

DENTYSTA .  ttebnik po
szukuje posady ew. pla. 
cówki. Zgłoszenia Nowy 
Dziennik ,,Rutyna". 1911g

K u p n o
KUPUJĘ starą garderobę 
płacą najwyższe ceny Ja . 
ronowski. Wąska 12. tel 
147-19. HS6g

KUPIE 50 metrów grochu 
polowego. Oferty kierowaó 
Biuro Ogłoszeń Fischma— 
na. —- Rzeszów pod

,,Groch". 2278k

MASZYNĘ do szycia ku. 
plą okazyjnie. Skrytka 
pocztowa 265. Kraków.

lS92g

KUPIE okazyjnie łóżeczko 
dziecięce w dobrym stanie. 
Zgł. do Adm. N. Dziennika 
pod „Łóżeczko". 19Q8g

WIEDEŃSKI SALON 
GORSETÓW poleca PT. 
PANIOM najnowsze kroje 
zagraniczne Bobker, Jasna 
8. 1877k

SPRZEDAM lub wydzier
żawię sklep towarów mie
szanych w śródmieściu za 
2.500 zł. z powodu choroby, 
dobrze prosperujący — o- 
brót dzienny 130.-r. Wia
domość Pawła Popiela 10. 
I. p. p. Waldman Włady
sław. 1897bp.

SPRZEDAM OKAZYJNIE 
parcele budowlane w zna. 
nym uzdrowisku polskim 
Ustroniu — SI. Ciesz. Zgło
szenia do Adm. N. Dzien
nika pod „Ustroń". 2076k

LODOWNIE -  Chłodnie -  
Konserwator? największy 
wybór. Również sprzedaż 
ratalna. Wytwórnia Satt- 
ler, Kraków Stradom 18. — 

1429k

NA KOLONIE WAKACYJNA
15 minut koleją od Rabki wynajmę bardzo korzysta 
nie dom parterowy o 10 dużych pokojach słonecz
nych z kompletnym urządzeniem, olbrzymią ku
chnią, dużą werandą (może pomieścić 40 osób)), 
specjalna umywalnia, studzienka w przedpo
koju, 2-morgowa polana na gry i zabawy z dala od 
kurzu, duży ogród kwiatowy, położenie doskonałe, 
blisko rzeki, stacja kolejowa na miejscu. — 
Zgłoszenia pod „wszelkie wygody” do Adm. N. Dz.

WYTWÓRNIA CIAST CU
KIERNICZYCH w Krako
wie, dobrze prosperująca 
zaprowadzona do sprzeda, 
nia. Zgłoszenia ,,Egzysten. 
eja 16“ Nowy Dziennik.

1902g

KOŁDRY pierwszorzędne 
wykonuje i sprzedaje naj
taniej dla pensjonatów spe- 
ojalny rabat. Stradom 5. 
Lemberger. 2336k

OBUWIE na sezon letni
modne o n iedośc ign ionej  
e legancj i  — oryginalnym  
i w y b o r n y m  f a s o n i e

z fabryki Hermann Hirsch i innych już na składzie

BRACIA KLEIN (wł. P. Klein)

Kraków
vis-a-vis Kina „UCIECHA1

FIUI nie posiada

PRZYJMĘ inkaso lub za.
stępstwo firmy poważnej — 
kaucja 5000 zł. w Poznań, 
skim lub Pomorzu. Zgło. 
szenia Adm. N. Dziennika 
pod „Kaucja W."« 1897b

PROWADZĘ sklep fabry
czny poważnej firmy (ar
tykuł zimowy). Poszukuję 
dodatkowego artykułu na 
lato w komis lub przedsta 
wicielstwa za kiikutysię. 
czną kaucją. Zgłoszenia 
Księgarnia Wiener Kato
wice, Szopena 8, „Handlo
wiec". 2386k

EMIGRANTKA z Niemiec 
(Polka) inteligentna, śred
niego wieku, obeznana w 
gospodarstwie i  szyciu, — 
poszukuje posady jako to
warzyszka do starszej pani 
lub jako gospodyni domu, 
ewent. na wyjazd. Referen
cje pierwszorzędne. Oferty 
pod „Emigrantka" do Adm. 
Nowego Dziennika. 1901g

RUTYNOWANA wychowaw 
czyni poszukuje pracy w 
pensjonacie lub na kolonii.
Zgłoszenia pod ,,Pierwszo. 
rzędne referencje" Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 
8. 2399k

NIEMIECKI korespondent
szybko piszący na maszynie 
poszukuje posady ewent. 
godzinowej. — Zgłoszenia 
„Skromne wymagania" do 
Adm. Nowego Dziennika.

2406k

S p r z e d a ż
PEWNA EGZYSTENCJA! 
Hurtownia spożywcza w 
centrum G. Śląska z dobrze 
zaprowadzoną klientelą 
do sprzedania. Zgłoszenia 
do Adm. Nowego Dziennika 
pod ,,30-40.000 zł.“. ISTlg

MEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowąne, sypialnie, ja  
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. 3462*

ODCISKI usuwa niezawo
dnie „R1GO", 50 groszy.

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA

Kraków, Plac Nowy.
2171k

PUNKTUALNOŚĆ„

W hotelu puka służący do drzwi pokoju nr. 5.
-— Co się stało? —? zapytuje głos zaspany 

z pokoju.
— Przepraszam — mówi służący — zapom- 

nialeni, czy mam pana budzić o i-tej, czy też 
dopiero o 1-ej.

— Ależ panie — krzyczy gość wściekle, —■ 
przecież wyraźnie mówiłem, że o 5-tej! A któ
ra teras godzina?

»  Ósma w  odpowiada służący.

LAKIERY angielskie NU- 
ENAMEL PONOWNIE na
być zbożna w firmie Helio. 
Pilot, Kraków, Podwale 7.

230Sk
FIRANKI, kapy serwety, 
poleca najtaniej artystycz. 
na pracownia KoRBEL- 
MEHLER, Kraków, K ar
melicką 15, Telef. 170-69.

NOWOCZESNE TAPCZA
NY fotele do spania podu
szki do łóżek w różnym 
wyborze. Łóżka polowe po
leca pracownia tapicerska 
D. Kempler, ul. św. Toma
sza 26. telefon 115-96.

2293k

WĘDLINIARNIE sprze
dam lub urządzenie samo, 
nadające Bię na cukier
nię, owocarnię. Kraków — 
Krowoderska 9. 191Sg

DO SPRZEDANIA jadalnie 
sypialnie szafa na akta 
plpit, lampa kryształowa. 
Sklep okazyjny, Kraków, 
Mostowa 2. 2339k

MEBLE solidne wielki 
wybór, ceny najniższe, ra
ty przystępne. Frisch, Sta
rowiślna 35. 2270k

TAPCZANY, otomany ma 
terace. poduszki, łóżka po 
iowe „MARS" przyjmuje 
reperacje na dogodnych 
warunkach ZAKŁAD T k . 
PICERSKI BARDACHA -  
Kraków, Krakowska 44 tel. 
174.83. 967*

MASZYNY do pisania, no
we, używane, gwarantowa
ne, okazyjnie sprzedaje „Re 
mont", Katowice, Dworco
wa 18. 1494k

NOWA Historią Żydów -  
prof. Graetza .całość 5 to. 
mów, luksusowe wydanie 
2034 stron, sprzedam za 20 
zł. Zgłoszenia ,.Historia" 
do Adm. Nowego Dzienni, 
ka. 2357*

PLUSKWY tępi doszczęt
nie oryginalny płyn 

JOKi Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 

Kraków Plao Nowy. 1121*

SYPIALNIE
nowoczaSne

tanio
ARTUR SPIRA
Rrakdv.SyflilGf.lS/lp.

J7NDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, paj- 
nowszej konstrukcji. Repre 
aentacja 1 wyłączna sprze
daż* Ignacy. Gross Ł Spół
ka Kraków, Starowiślna 

Ł telef. 131-90. . 412k

PIERWSZORZĘDNA dro
g eria  w gieażibie Woje
wództwa Śląskiego,- modny 
.tyakai o dwu wystawach 
z pobocznymi ubikacjami 
i piwnica poza tym  beto. 
nowany skład, farb około 75 
m. kw. powierzchni, wielki 
podwórzec i  składy kom
pletne eleganckie urządzę 
nie Bklepów i magazynów, 
przedsiębiorstwo powszech
nie znane, od kilkudziesią. 
ciu la t pozostające w ja  
dnym ręku, o dobrym zby 
cie .który z łatwością ma 
żna powiększyć w trćjna* 
sób, DO SPRZEDANIA % 

POWODU CHOROBY WŁA.
ŚCICIELA kapitaliście. 

Oferty pod ,,X 200" nadsy
łać do: Księgarni E. Wie. 
ner Katowice, Szopena 8.

2381k

BIURO GELBERA, Kraków 
Starowiślna 8, telefon 135*70 
SPRZEDA NADZWYCZAJ 
OKAZYJNIE:
DOM nowy, pełnokomfoi- 
towy, z balkonami, w pię
knej dzielnicy, 21 ubikacji
77.000 zł.
DOM nowy z superluksu- 
sowym komfortem, naroż. 
nik w centrum Krakowa —
210.000 zł., dochód 9% net
to.
DOM komfortowy w śród. 
mieśicu obok plant —
60.000 zł.
DOM nowy, pełnokomfor- 
towy, narożnik, pierwszo
rzędnie położony — 165.000 
zł., gotówką 130.000 zł., do. 
chód roczny 16.500 zł.

2312k

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . » , miesięcznie żł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie Strona w  
tekście i nadesłanęm na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz i dni poświąt.

gYydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” : Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
"  >wą Drukarnią Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej ! ,  — pod zarządem Maksymiliana Feldmana-


